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Gdy zwierzęta przemawiają ludzkim głosem.

Świąteczne obyczaje 
i obrządy ludowe immiiiiiiłiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiii

Zamek Królewski
WARSZAWA. Grudniowe święta tak powszechnie kojarzę się 

każdemu z choinkę — kolorowo przybranym drzewkiem świerka, 
jodły Uib sosny, pod którym umieszcza się gwiazdkowe prezenty, 
że aż trudno uwierzyć, iż zwyczaj ten przywędrował do nas z 
zachodu stosunkowo niedawno, bo dopiero w początkach XIX wieku.

DOTRWAŁY jednak do naszych 
czasów także ciekawe rodzinne 
obyczaje ludowe, które czasem 
spotkać można we wsiach o ży
wej tradycji i kultywowanym folklo 
rze w niewiele zmienionej posta
ci, mimo upływu wieków. Warto 
niektóre z nich przypomnieć.

H. Jabłoński
przyjął nowego
prezesa PAN

W A R S Z A W A . P rz e w o d n ic z ą c y  R a 
d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i p r z y 
j ą ł  w  B e lw e d e rz e  n o w o  w y b ra n e g o  
p re z e s a  P o ls k ie j  A k a d e m i i  N a u k  
p r o f .  W ito ld a  N o w a c k ie g o  o ra z  d o 
ty c h c z a s o w e g o  p re ze sa  p r o f .  W ło d z i
m ie rz a  T rz e b ia to w s k ie g o . O m ó w io 
n o  p ro g ra m  d z ia ła n ia  w ła d z  a k a d e 
m i i  w  o k r e s ie  n o w e j  k a d e n c j i .

W niedzielę spotkanie 
Sadał — Begin

K A IR  P A P . D ru g ie  w  h is to r i i  
s p o tk a n ie  p r e z y d e n ta  E g L p tu  S a d a - 
ta  z p re m ie re m  Iz r a e la  B e g in e m  za 
c z n ie  s ię  w  n ie d z ie lę  ś w ią te c z n ą  w  
p o ło ż o n e j n a d  K a n a łe m  S u e s k im  r e 
z y d e n c j i  p r e z y d e n ta  E g ip tu  w  o k o 
l i c y  I s m a i l i i .  P o za p r z y w ó d c a m i 
I s m a i l i i  b ę d ą  z  e g ip s k ie j s t r o n y  
w ic e p re z y d e n t  H o s n i M u b a r a k ,  p r e 
m ie r  M a m d u ih  S a le m , m in is te r  w o j 
n y  g e n . G a m a s i i  p e łn ią c y  o b o w ią 
z k i  m in is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
B u t r o s  E lg h a li .

P o  d r u g ie j  s t r o n ie  s to łu  o p ró c z  
B e g in  a z a s ią d ą  m in is te r  s p r  a w  za 
g r a n ic z n y c h  M osze D a ja n  i  m in i 
s te r  o b r o n y  E z e r W e iz m a n .

Świąteczny karp 
z niespodzianką

T A R N O B R Z E G . J e d e n  z m ie s z k a ń 
c ó w  T a rn o b rz e g u  z a c h ę c o n y  w y w ie 
s zką  n a  d r z w ia c h  s k le p o w y c h  c e n 
t r a l i  r y b n e j  g ło s z ą c ą , , iż  „ O d  d z iś  
p rz e d ś w ią te c z n a  s p rz e d a ż  ż y w y c h  
k a T p i”  ( rz e c z  d z ia ła  s ię  w  ś ro d ę  21 
b m .)  n ie  o m ie s z k a ł s ta n ą ć  p rz e d  
s k le p o w ą  la d ą . W y b r a ł  so b ie  t r z y  
d o ro d n e  r y b y .  R o d z in n ą  d e c y z ją  
n a jw ię k s z ą  z n ic h  p o s ta n o w io n o  za 
ra z  p r z y r z ą d z ić  w  g a la re c ie .  K ie d y  
zaś p a n  d o m u  z a b ra ł s ię  d o  s k r o 
b a n ia  i  p a tro s z e n ia  o w e g o  k a r p ia  
w  je g o  ż o łą d k u  w y c z u ł  coś  tw a r d e 
go . B y ł  to . . .  z ło t y  ła ń c u s z e k  z m is 
t e r n y m  z te g o  sa m e g o  k r u s z c u  Z n a 
k ie m  Z o d ia k u  — ry b ą .

O g ó ln e  z d u m ie n ie  n a j le p ie j  s k w i 
to w a ła  m a łż o n k a :  a w id z is z , g d y  
b y m  c i n ie  k a z a ła  d z iś  k u p ić . . .

W czasie wiejskiej W igilii stół 
pod obrusem zasłany bywał zawsze 
sianem, a w każdym kącie izby 
ustawiano snopy rozmaitego zbo
ża. Pod stół zaś kładziono le
miesz od pfuga, żeby krety roli 
wiosną nie psuty. Wiele innych 
obrzędów związanych było zresz
tą również z wróżbami na nowy 
nadchodzący rok.

T A K  W IĘ C  n,p. p r z y  k o ń c u  w ie 
c z e rz y  p a n n y  i  c h to p c y  w y c ią g a l i  

d  o b ru s a  ź d ź b ło  s ia n a , k tó r e  je -  
b y ło  z ie lo n e  z a p o w ia d a ło  w c z e 

sne z a m ą ż p ó jś c ie  l u b  o ż e n e k . Z e 
s n o p ó w  w y c ią g a n o  k ło s y  i  l ic z o n o  
w  n ic h  z ia r n a  —  je ś l i  b y ło  ic h  do  
p a r y  w ró ż y ło  to  w c z e s n y  z w ią z e k  
m a łż e ń s k i.

N a  M a z o w s z u  w  n ie k tó r y c h  w s ia c h  
d o t r w a ł  d o  d z iś  z w y c z a j,  że 
p o  u c z c ie  w i g i l i j n e j  ze s ło m y  Kręci 
s ię  p o w ró s ła  i  o b w ią z u je  n im i  d rz e -  

o w o c o w e , a b y  w  n a s tę p n y m  r o 

k u  le p ie j  r o d z i ły .  N a  P o m o rz a  zaś, 
d rz e w a  „b u d z o n o  d o  ż y c ia ”  p rze z  
u d e rz e n ie  d z w o n k ie m  w  p ie ń .

O d  w ig i l i jn e g o  w ie c z o ru  ro z p o c z y 
n a  s ię  w  w ie lu  re g io n a c h  k r a j u  t r a 
d y c y jn a  k o lę d a , c z y l i  c h o d z e n ie  p o  
z a g ro d a c h  z  s z o p k ą , tu r o n ie m  lu b  
g w ia z d ą , c o  t r w a  p rz e 2  c a ły  o k re s  
z a p u s tó w .

CIEKAWE JEST, że gwiazdkowe 
prezenty, w postaci lepszej niż 
zazwyczaj paszy, otrzymywał nie
gdyś także cały gospodarski in
wentarz. W niektórych wsiach 
zwierzęta otrzymywały nawet 
specjalnie pieczony dla nich 
chleb, a ryby w stawie lub je
ziorze — kluski z makiem. Moż
na przypuszczać, że to obdaro
wywanie inwentarza w jakimś 
stopniu spowodowane było także 
powszechnym przekonaniem, Iż 
zwierzęta przemawiają w w igilij
ną noc ludzkim głosem. Nic więc 
dziwnego, że gospodarze chcieli 
je udobruchać lepszym jadłem, 
by nie usłyszeć pod swoim adre
sem wyrzutów, czy też wręcz 
obraźliwego słowa.

przed wielką
przeprowadzką dzieł sztuki

W ARSZAW A. W ostatni rok wchodzi odbudowa Zamku 
Królewskiego w  Warszawie. Zgodnie z planami, w  połowie 
1978 r. ekipa budowniczych przekazać ma wszystkie wnę
trza  artystom  i konserwatorom, którzy przystąpią do kompo
nowania w ystro ju  każdej z 300 sal. Oczywiście, przedm ioty 
zabytkowe znajdą się ty lko  w  komnatach o w y ją tkow ych w a
lorach historycznych, ale takich pomieszczeń jest przecież 
na Zam ku Kró lew skim  najw ięcej.

W 1977 r. g łówny w ysiłek re
kons trukc ji koncentrow ał się w 
najokazalszych Salach • Stani
sławowskich, gdzie nie ma w  
zasadzie robót prostych, wszy
stkie — wym agają w yobraźni 
i ręk i doświadczonego artysty. 
Tak i poziom reprezentują pra

cujący w  Sali Balowej, Sali 
K o ns ty tuc ji 3 Maja, w  Komna
tach Jagiellońskich — stiuka- 
rze, sztukatorzy, zło tnicy. Każ
dy lis tek akantu, zanim osa
dzony zostanie na swoim m ie j
scu, wymodelowany jest ręcz
nie, pokry ty  cienką warstwą 
czystego złota, starannie i  ko
m isyjn ie  oceniony pod wzglę
dem koloru , połysku, kształtu. 
Zadania to żmudne i — mimo 
ogromu polskich doświadczeń w 

(Dokończenie na str. 2)

Pocztówka z Ismailii:

Święta
przy polskiej jodle
W A R S Z A W A . Ś w ię ta  sp ę d za ć  bę 

d ą  ż o łn ie rz e  P o ls k ie j W o js k o w e j 
J e d n o s tk i S p e c ja ln e j w c h o d z ą c e j w  
s k ła d  D o ra ź n y c h  S ił  Z b r o jn y c h  O N Z  
n a  B l is k im  W s c h o d z ie  p rz y .. .  jo d le  
p rz y w ie z io n e j  z k r a ju  d o  p o ls k ie j 
k w a te r y  w  I s m a i l i i  s o e d a ln y m  sa
m o lo te m , k tó r y m  d o s ta rc z a  s ię  n a 
s z y m  ż o łn ie r z o m  s y s te m a ty c z n ie  p ra  
sę, w y d a w n ic tw a  k s ią ż k o w e  1 f i lm y .

W  o k r e s ie  4 - le tn ie j  m is j i  p o d  b łę 
k i t n ą  f la g ą  O N Z , s łu żb ę  na  b l is k o 
w s c h o d n ic h  p o s te ru n k a c h  p e łn i ło  d o 
tą d  b l is k o  i  ty s .  o f ic e r ó w ,  p o d o f i
c e r ó w  i  s z e re g o w c ó w  W o js k a  P o l
sk ie g o .

Świnoujście -  Ystad 
w „Turnieju Miast”?

W  W Y W IA D Z IE  d la „Życ ia  
W arszawy”  znany reżyser te le
w izy jn y  M ariusz W a lte r u jaw 
n ił, iż chodzi m u po głowie m yśl 
zorganizowania międzynarodo
wego T u rn ie ju  M iast, w  k tórym  
mogłyby np. rywalizow ać ze 
sobą m. in. Świnoujście z 
Ystad. Pomvsł ciekawy — k ie 
dy realizacja?

¿ ¿ ł , Gbuv7. u .
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Zamek Królewski
(Dokończenie ze str. 1)

dziele sztuki konserwatorskiej 
— bezprecedensowe. Tak oce
nia wagę i poziom prac na te
renach zamkowych specjalista 
te j m iary, co prof. Jan Za
chwatowicz.

W  W A R S Z A W IE  i  w  in n y c h  p r a 
c o w n ia c h  n a  te re n ie  k r a j u  p r z y g o 
to w u je  s ię  o s ta tn ie  ju ż  fra g tfn e n ty  
w y p o s a ż e n ia  s a l. O d k u w a  k a r r a r y j 
s k ie  k o m in k i ,  tw o r z y  m o z a ik o w e  
d e s e n ie  p o s a d z e k , o d le w a  s z k la n e  
ż y ra n d o le . Z za  ru s z to w a ń  o p la ta ją 
c y c h  ś c ia n y  z e w n ę trz n e  w y la n ia  s ię  
p ia s k o w a  e le w a c ja  b r y ł y  z a m k o w e j,  
k i l k a  w a r s tw  p o d k ła d u  p o ło ż o n o  
p o d  b a r w n e  t y n k i .

„ S z ta b ”  s p e c ja l is tó w ,  c z e k a ją c y c h  
n a  m o m e n t s p ro w a d z a n ia  d z ie ł  s z tu 
k i  d o  Z a m k u ,  sp o rz ą d z a ł c ie k a w ą  
m a p k ę  p o m ie s z c z e ń  ze ś c is ły m  o p i 
s a n ie m : g d z ie  i  j a k i  p r z e d m io t  z o 
s ta n ie  u s ta w io n y ,  n a  k t ó r e j  ś c ia n ie  
z n a jd z ie  s ię  j a k i  o b ra z  lu b  ś w ie c z 
n ik .  C z e rw o n y m  tu s z e m  z a ry s o w a 
n o  K o m n a ty  S ta n is ła w o w s k ie ,  k t ó 
r e  o t r z y m a ć  m a ją  n a jw ię c e j  a u te n 
t y k ó w ,  bo  te  z a c h o w a ły  s ię  z d a w 
n e g o  Z a m k u  n ie m a l w  c a ło ś c i, d z ię 
k i  b e z p rz y k ła d n e m u  b o h a te rs tw u  lu  
d z i r a tu ją c y c h  s k a r b y  s z tu k i  n a r o 
d o w e j  w  la ta c h  I I  w o jn y .  N ie d a w 
n o  o d n a le z io n o  d o k u m e n t ,  k t ó r y  w  
a r c h iw a c h  z a m k o w e j o d b u d o w y  z n a j 
d z ie  s ię  z n u m e r e m  p ie rw s z y m . 
J e s t to  p is m o  p r o f .  S ta n is ła w a  L o 
r e n tz a  d o  ó w c z e s n e g o  sze fa  d y s t r y k  
t u  w a rs z a w s k ie g o , ze s ty c z n ia  1940 
r . ,  w  s p r a w ie  w y d o b y c ia  i  p rz e s ła 
n ia  d o  M u z e u m  N a ro d o w e g o , n a  
r z e k o m y  r o z k a z  g e n e ra ln e g o  g u 
b e r n a to r a  F r a n k a ,  w s z y s tk ic h  m oż- 
l iw y c h  e le m e n tó w  a r c h it e k to n ic z 
n y c h ,  r z e ź b ia r s k ic h ,  m e b li ,  m o d e li,  
p r z e d m io tó w .  W  o d b u d o w a n y m  
Z a m k u  K r ó le w s k im  p r a w ie  89 p ro c . 
w y p o s a ż e n ia  b ę d z ie  .a u te n ty c z n e .

W  w ie lu  p ra c o w n ia c h  k o n s e r w a 
to r s k ic h  n a  te re n ie  k r a j u  p o d d a je  
s ię  r e n o w a c j i  d z ie ła  s z tu k i  d la  
Z a m k u ,  m . in .  p łó tn a  J a n a  M a te jk i.

„M ały podarek — dużo radości'

Lista ofiarodawców

W  czym na bale karnawałowe?

Wieczorowe kreacje dla pań
i smokingi dla panów

Ł O D 2 . Z a c z y n a m y  ju ż  m y ś le ć  o 
S y lw e s t rz e  i  k a r n a w a ło w y c h  b a 
la c h . Co n a  te n  o k r e s  p r z y g o to w a ł  
h a n d e l?

Z  w y b o re m  t k a n in  n a  w ie c z o ro 
w e  k r e a c je  n a  o g ó ł n ie  m a  k ło p o -

Komunikat
W  Z W IĄ Z K U  z wystą

pieniem pryszczycy u zwie
rząt racicowych na tere
nie NRD, decyzją odnoś
nych władz zostały za
m knięte z dniem  24.XII. 
br. następujące przejścia 
graniczne z NRD; Św ino
ujście, Lubieszyn i K o łba
skowo.

Zakaz dotyczy osób prze
kraczających granicę na 
podstawie dowodów osobi
stych.

Napadli i zamordowali

15 oskarżonych  
stanie przed sądem
W K R Ó T C E  p rz e d  S ą d e m  W o je 

w ó d z k im  w  Ł o d z i  ro z p o c z n ie  s ię  
p ro c e s  p r z e c iw k o  g r u p ie  w in n y c h  
m . in .  b e s t ia ls k ie g o  z a m o rd o w a n ia  
je d n e j  z m ie s z k a n e k  Ł o d z i .  A k t  
o s k a rż e n ia  o b e jm u je  15 n a z w is k , 
w ś ró d  k tó r y c h  f i g u r u je  m . in .  18- 
le t n i  T e o f i l  T . ,  1 7 - ie tn i W a ld e m a r  
W ., 1 9 - le tn i Z b ig n ie w  M .,  1 6 - le tn i 
W a c ła w  Z . o ra z  R a d o s ła w  D ., Z d z is 
ła w  S „  A n d r z e j  P . i  K o n r a d  K . ,  l i 
c z ą c y  s o b ie  p o  la t  17. W s z y s c y  o n i 
p r z y c z y n i l i  s ię  p o ś re d n io  b ą d ź  be z 
p o ś re d n io  d o  n a p a d u  n a  s ta rs z ą  k o 
b ie tę , p r z e b y w a ją c ą  a k u r a t  s a m o t
n ie  w  d o m k u  je d n o ro d z in n y m  w  
d z ie ln ic y  B a łu ty .  W  p r z e b r a n iu ,  
p o d s tę p n ie  w e s z l i  d o  m ie s z k a n ia , 
w p u s z c z e n i p rz e z  k o b ie tę ,  k tó r a  n ie  
p o d e jr z e w a ła  ic h  n ie c n y c h  z a m ia 
r ó w .  T y m c z a s e m  m ło d z i  lu d z ie  ob ez  
w ła d n i l i  ją ,  p o b i l i  i  z r a b o w a l i  w a r 
to ś c io w e  p r z e d m io ty  o ra z  p ie n ią 
d z e . w  w y n ik u  p o b ic ia  —  k o b ie ta  
z m a r ła .

W  c z a s ie  ś le d z tw a  u ja w n io n o ,  że 
S p ra w c y  te g o  m o r d e rs tw a  b y l i  t a k 
że u c z e s tn ik a m i n a p a d ó w , r a b u n 
k ó w  o ra z  w ła m a ń .

tó w .  S k le p y  o f e r u ją  b o g a ty  w y b ó r  
p rz e ró ż n y c h  je d w a b i,  t k a n in  a ż u 
r o w y c h ,  c ie n k ic h  w e łe n e k  i t p .  Są 
w  s p rz e d a ż y  ta k ż e  im p o r to w a n e  
d z ia n in y .  P o ja w ia ją  s ię  ju ż  w  s k le 
p a c h  g o to w e  u b io r y  m . in .  z  „ T e l i 
m e n y ” , „ D a n y ” , „ L e d y ” , „ T e o f i lo -  
w a ” . O ś r o d k i m o d y  p r z y  n ie k tó 
r y c h  W P H W  p r z y g o to w u ją  w ła s n e  
k o le k c je  w ie c z o ro w y c h  to a le t ,  u -  
w z g lę d n ia ją c  o d m ie n n e  u p o d o b a n ia  
d o r o s ły c h  i  m ło d z ie ż y . B ę d ą  w ię c  
s u k n ie  z c ię ż k ic h  je d w a b i,  k o r o 
n e k ,  a ta k ż e  z b a w e łn y ,  c z y  a k s a 
m it u .  P r z e m y s ł d z ie w ia r s k i  p r o p o n u  
je ' w ie c z o ro w e , d łu g ie  s p ó d n ic e  i  
b lu z k i  z  ró ż n y c h  d z ia n in ,  m . in .  p o 
ły s k u ją c y c h ,  p r o d u k c j i  „ S i r y ” , 
„ L u x p o lu ” , „ W a r s z a w ia n k i”  i  i n 
n y c h  f a b r y k .  Są w  s p rz e d a ż y  spec 
ja ln e  d łu g ie  h a lk i  d o  b a lo w y c h  u -  
b io ró w .  Z a k ła d y  „ S t e l la ”  d o s ta r 
c z a ją  n o w y  r o d z a j  r a js to p ,  z n a cz 
n ie  c ie ń s z y c h  od  d o ty c h c z a s  z n a 
n y c h  n a  r y n k u ,  p rz e z n a c z o n y c h  
w ła ś n ie  n a  o d ś w ię tn e  o k a z je .  Ł ó d ź  
k a  „C o n te s s a ”  w y p r o d u k o w a ła  spo 
re  i lo ś c i e fe k to w n y c h ,  le k k ic h  p a n  
to fe lk ó w  b a lo w y c h  m . in .  z ło ty c h  i  
s r e b rn y c h  n a  m o d n y c h  o b ca sa ch  w  
ró ż n y c h  w y s o k o ś c ia c h .

D la  p a n ó w  h a n d e l z a d b a ł o 
p r z y g o to w a n ie  o d p o w ie d n ie g o  w y 
b o r u  k o s z u l d o  w iz y to w y c h  u b ra ń  
m . in .  „ W ó lc z a n k a ”  u s z y ła  s p e c ja l
ne  b ia łe  k o s z u le  ze z d o b io n y m i 
p r z o d a m i.  S p ro w a d z o n o  te ż  p e w n e  
i lo ś c i  m o d n y c h  k o s z u l z C z e c h o s ło  
w a c j i .  S p o ro  b ę d z ie  ta k ż e  c ie m 
n y c h  g a r n i tu r ó w .  W  s p rz e d a ż y  
z n a jd ą  s ię  te ż  —  n ie s te t y ,  w  i l o 
ś c ia c h  o d b ie g a ją c y c h  z n a c z n ie  od 
p o t r z e b  — u b r a n ia  i  m a r y n a r k i  
a k s a m itn e .  Z  „ B y t o m ia ”  h a n d e l o -  
t r z y m a  k i l k a  t y s ię c y  k la s y c z n y c h  
s m o k in g ó w .  S z y je  s ię  je  p o  ra z  
p ie rw s z y  n ie  z c ię ż k ie j  k r e p y ,  le cz  
z l e k k ie g o ' t r o p ik u .

Po dobrej pracy
-  szałowa zabawa
J A K  w y n ik a  z in f o r m a c j i  u d z ie 

lo n y c h  n a m  w  d y r e k c j i  C P N  
S z c z e c in , p rz e d s ię b io r s tw o  to  d z ię 
k i  w y s i łk o w i  c a łe j z a ło g i,  w y k o n a 
ło- p la n  e k s p o r tu  i  s p rz e d a ż y  r y n 
k o w e j ,  j a k  te ż  u s łu g  w  z a k re s ie  
p o t r z e b  m o to r y z a c j i .

P o  d o b r e j  p r a c y ,  t y m  b a r d z ie j  
w e s o ło  b ę d z ie  n a  s z a ło w e j z a b a w ie  
s y lw e s t r o w e j,  ja k ą  p rz y g o to w a n o  
d la  c h ę tn y c h  w  O ś r o d k u  W cza so 
w y m  w  S w in o -u jś c iu .  W  z a b a w ie  t e j  
w e ź m ie  u d z ia ł  120 osób.

fJ O T - K A l

K A R N A W A Ł  c o ra z  b l iż e j.  
U c z e s tn ic y  k u r s ó w  ta ń c a  to 
w a r z y s k ie g o  p i ln ie  ć w ic z ą  
a b y  z a b ły s n ą ć  n a  p a r k ie c ie .  
C o b ę d z ie m y  ta ń c z y ć  w  k a r 
n a w a le  78? Z a w s z e  m o d n e g o  
w a lc a  i  ta n g o , a z n o w o ś c i — 
w  ta ń c u  s ta le  s ię  coś  z m ie n ia  
—  s to m p  i  h u s t le  w  r y tm ie  
k u n g - fu .

W  w a r s z a w s k im  P a ła c u  M ło 
d z ie ż y  o rg a n iz o w a n e  są o d  k i l 
k u  la t  k u r s y  ta ń c a  to w a r z y 
s k ie g o , k tó r e  c ie szą  s ię  n ie 
z m ie n n y m  p o w o d z e n ie m . N a j 
św ie ższe  w ia d o m o ś c i o  ty m ,  
c o  je s t  m o d n e , d o c ie r a ją  ze 
Ś w ia to w e j  F e d e r a c j i  T a ń c a  T o 
w a r z y s k ie g o  z  s ie d z ib ą  w  
A n g l i i .

( F o t .  C A F  —  W a lc z a k )

W o jc ie c h  K a d łu b o w s k i ,  u l .  S z y 
m a n o w s k ie g o  7 /6 ; S z k o ła  P o d s ta 
w o w a  34; M a r ia  K a ż m ie rc z a k ,  u l. 
W o jc ie c h a  1; J a d w ig a  N e u m a n , u l.  
E m i l i i  G ie r c z a k  45/15; S z k o ła  P o d 
s ta w o w a  60; K la s a  V b  S z k o ły  P o d 
s ta w o w e j 72; T r z y  d r u ż y n y  z u c h o 
w e  i  u c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o 
w e j  6 P o l ic e -J a s ie n ic a ; M . O r c h o w -  
s k i ,  p i .  J a k u b a  W u jk a  2; Z o f ia  
K le in ,  u l .  S ik o rs k ie g o  6 /9 ; K la s y  
V ia ,  c S z k o ły  P o d s ta w o w e j 62; 
J a d w ig a  W a-lko -w icz , u l .  R o d z ie w i
c z ó w n y  6 /7 ; T a d e u s z  D u b a j ,  u l.  
W ie lk a  . 13c/5; E lż b ie ta  S a ła g a , u l .  
Ż ó łk ie w s k ie g o  13/13; S z k o ła  P o d 
s ta w o w a  61; S z k o ła  P o d s ta w o w a  27; 
K la s a  IV b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 33; 
K la s a  I l i a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 9; 
K la s y  la ,  d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
64; K la s a  V ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 19; 
K la s a  I V  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  
n r  V I ;  K o ło  P C K  i  S z k o ła  P o d s ta w o  
w a  48; K o ło  P C K  i  V I I  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e ; P ó ł in te r n a t  p r z y  
S z k o le  P o d s ta w o w e j 56; S a m o rz ą d  
s z k o ln y  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 57; 
B o g u s ia  J a rz ę b o w s k a , u l .  E js m o n -  
da  1/6; K la s a  Ic ,  V i l a  S z k o ły  P o d 
s ta w o w e j 72; K la s a  V a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 46; H a rc e rz e  ze S z k o 
ł y  P o d s ta w o w e j 16; K la s a  V b  S z k o 
ł y  P o d s ta w o w e j 64; W a n d a  C z e r 
n ia k .  u l .  W e jh e ro w s k a  57; T e resa  
H o łę b ie w s k a , u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 
10/5; L ic e u m  M o r s k ie ;  K o ło  Z S M P  
O ś ro d k a  T r a n s p o r tu  L e ś n e g o ; K ia -- 
sa I c  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 27; K la 
sa V a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 11; M a r 
c in  D e d e rk o , u l .  K r a s iń s k ie g o  23/10; 
K r z y s z to f  M ic h a l ik ,  u l .  W ie lk a  
36/30;

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

Z a k ła d  R o z l ic z e ń  Z m e c h a n iz o w a 
n y c h  — 2 000 z ł ;  P a w e ł D y le w s k i  
— 20 z ł ;  M a g d a le n a  K u ła k o w s k a ,  
u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  26/20 — 100 z ł ;  
X  S O H P  A k a d e m i i  R o ln ic z e j — 
1 250 z ł;  I r e n a  M o m o t,  u l .  R u s k a  
18/5 — 50 z ł ;  J e r z y  S z c z e rb a , u l.  
P u ła s k ie g o  8/7 — 100 z ł ;  A le k s a n d ra  
N a jd u k ,  u l .  K o s z a l iń s k a  5/4 — 100 
z ł;  K la s a  V I I c  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
5 — 260 z ł ;  A le k s a n d e r  B u jk o ,  u l .  
K a l in y  20/4 — 300 z ł;  S z k o ła  P o d 
s ta w o w a  36 — 80 z ł ;  D y r e k c ja  i  
p r a c o w n ic y  a d m in is t r a c y jn i  z a k ła 
d u  n r  1 „ M e b lo s p r z ę t ” , u l .  C h m ie 
le w s k ie g o  — 1 350 z ł ;  J ó z e fa  R y n -  
k ie w ic z ,  u l .  B e m a  9/7 —  50 z ł ;  M a 
r ia  Z a r z y c k a ,  u l .  P ię k n a  6/11 — 50 
z ł;  W y d z ia ł  G łó w n e g o  M e c h a n ik a  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j — 2 041 z ł  80 
g r . ;  A l i c ja  B u c k a ,  u l .  P o c z to w a  
37/10 —  400 z ł ;  P r a c o w n ic y  i  K o ło  
Z S M P  W y d z ia łu  K O  S to c z n i S zcze 
c iń s k ie j  — 580 z ł ;  J a n  S u d o ł,  u l.  
R y m a r s k a  76/2 —  500 z ł;  O k rę g o w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o z p o w s z e c h n ia 
n ia  F i lm ó w , p i .  B a to re g o  — 2 230 
z ł ;  K la s a  V b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j

70 — 110 z ł;  o f ia r o d a w c a  a n o n im o 
w y  — 50 z ł ;  P io t r  B ia łe c k i ,  u l .  T e t 
m a je r a  7c — 30.0 z ł ;  Z b ig n ie w  B a -r t-  
k o w i a k „ u l .  S y r o k o m li  l d  — 300 z ł;  
I n te r n a t  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  E le k 
t r y c z n e j ,  a l.  A r m i i  C z e rw o n e j — 
433 z ł 30 g r . ;  K la s a  V i l l a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 57 — 250 z ł ;  K la s a  
I I I F  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  I
— 270 z ł ;  S tu d e n c k a  A g e n c ja  F o to 
g r a f ic z n a  p r z y  A k a d e m i i  R o ln ic z e j
— 690 z ł ;  K la s a  V a  S z k o ły  P o d s ta 
w o w e j 72 — 25 z ł ;  K la s a  V e  S z k o 
ł y  P o d s ta w o w e j 72 — 50 z ł ;  S z k o 
ła  P o d s ta w o w a  66 — 28 D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  „ W łó c z y k i je ”  — 250 z ł;  
P rz e d s ię b io rs tw o  Z a o p a trz e n ia  „ C e -  
f r a m ”  A p te k a  n r  81-004, a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  17 — 300 z ł;  K la s a  I I I c  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 5 — 303 z ł ;  
I r e n a  K rz e m in o w s k a ,  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  28/3 — 100 z ł ;  J a r o s ła w  
B ia ły  — 202 z ł ;  K la s a  U le  Z e s p o łu  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h  w  G o le n io w ie ,  
y l .  P u ła s k ie g o  — 300 z ł ;  K la s a  I l i a ,  
s a m o rz ą d  u c z n io w s k i L ic e u m  O g ó l
n o k s z ta łc ą c e g o  d la  P r a c u ją c y c h  n r  
2 — 2 700 z ł;  W y d z ia ł T E M -1  Z a 
k ła d u  G a z o w n ic z e g o , u l .  T a m a  P o -  
m o rz a ń s k a  — 800 z ł.

D Z IĘ K U J E M Y !

Złoto w konserwach, termosie, salami...

Turystom ku przestrodze
W ĘG IERSKI Sąd Najwyższy, 

w sku tek re w iz ji prokuratora 
generalnego W RL, rozpoznał 
łącznie dw ie sprawy przeciwko 
4 obywatelom polskim , skaza
nym  uprzednio przez sądy wo
jewódzkie za przestępstwa ka r- 
no-dewizowe. Orzeczenie, k tó 
re w yda ł sąd stanowi ważne o- 
strzeżenie dla tu rystów  w  du
żym, niestety, procencie p o l
skich — ale ma także znaczenie 
szersze. Rzecz może dotyczyć 
także byna jm nie j nie „handlo
wo”  nastawionych osób, które 
przewożą przez W ęgry złoto lub  
biżuterię  kupioną w  innych 
krajach, np. na pamiątkę.

Sedno sprawy leży w  odręb
ności węgierskich przepisów 
celnych o czym nie wszyscy 
jeszcze wiedzą.

W  O B U  p rz y p a d k a c h  r o z p a t r y w a 
n y c h  p rz e z  w ę g ie r s k ie  s ą d y  c h o d z i
ło  je d n a k  o w y b i t n ie  „ h a n d lo w o ”  
n a s ta w io n y c h  n a s z y c h  ro d a k ó w . 
P ie rw s z y  p rz e z  g r a n ic ę  ju g o s ło r  
w ia ń s k o - w ę g ie rs k ą  u s i ło w a ł  p rz e 
w ie ź ć  — n ie  d e k la r u ją c  te g o  o c z y 
w iś c ie  c e ln ik o m  —  m . in .  441 z ło 
t y c h  ła ń c u s z k ó w , 475 w is io rk ó w ,  
w ie le  b ra n s o le te k  i  i n n e j  b iż u te r i i  
p r z e d s ta w ia ją c e j w a r to ś ć  p r z e k ra 
c z a ją c ą  p ó ł m in  f o r in tó w .  Id e n ty c z 
ne  p rz e d s ię w z ię c ie  p o d ję l i  t r z e j  in 
n i  p o ls c y  „ h a n d lo w c y ” . C i w  p u sz 
k a c h  k o n s e r w ,  te rm o s ie  i  p rz e m y 
ś ln ie  w y d r ą ż o n e j s a la m i,  p r ó b o w a li  
p r z e m y c ić  k u p io n e  w  T r ie ś c ie  z ło 
to  i b iż u te r ię  o  w a r to ś c i 840 ty s  
fo r in tó w .

W s z y s c y  na  p y ta n ia  c e ln ik ó w  o d 
p o w ie d z ie l i,  że n ie  m a ją  p r z y  s o b ie  
n ic  w a r to ś c io w e g o , p o te m  je d n a k ,  
j u ż  p rz e d  są d e m  b r o n i l i  s ię  t w ie r 
d z e n ie m , że p rz e z  W ę g r y  p r z e je ż 
d ż a l i  t r a n z y te m  i  n ie  m ie l i  z a m ia 
r u  z a t rz y m y w a ć  s ię  w  t y m  * k r a ju .  
a b y  t u  s p e k u lo w a ć  z ło te m . -.

S ą d  w o je w ó d z k i ,  k t ó r y  o b ie  s p ra 
w y  r o z p a t r y w a ł ,  u w z g lę d n i ł  częś
c io w o  tę  a rg u h a e n ta c ję  bo  c h o ć  w y 
m ie r z y ł  s to s o w n e  k a r y  p o z b a w ie 
n ia  w o ln o ś c i,  z a w ie s z a ją c  je d n o 
c z e ś n ie  ic h  w y k o n a n ie ,  to  n ie  
o r z e k ł p rz e p a d k u  z n a c z n e j czę śc i 
k w e s t io n o w a n y c h  p rz e d m io tó w .

S ą d  N a jw y ż s z y  W R L  b y ł  je d n a k  
in n e g o  z d a n ia . O r z e k ł k o n f is k a tę  
c a łe g o  z ło ta  i  b iż u te r i i ,  s tw ie r d z a 
ją c ,  że d z ia ła n ie  o s k a rż o p y c h  s ta 
n o w i ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  w ę 

g ie r s k ic h  in te r e s ó w  d e w iz o w y c h .  
G d y b y  c a łe j  c z w ó r k i  n ie  z ła p a n o  
na  g r a n ic y ,  m o g ła b y  on a  w y k o r z y s 
ta ć  p rz e m y c o n e  z ło to  i b iż u te r ię  do  
c e ló w  s p e k u la c y jn y c h  na  te re n ie  
W ę g ie r .  P o za  ty m  — tw ie r d z i  w ę 
g ie rs k i  sąd  —  n a w e t  p r z y  zg ło sze 
n iu  o s k a rż e n i n ie  b y l ib y  w  s ta n ie  
w w ie ź ć  t a k ie j  i lo ś c i  z ło ta  i  b iż u 
te r i i .

T u  n ie z b ę d n e  w y ja ś n ie n ie  w  
s p r a w ie ,  k tó r a  je s t  s e d n e m  n ie p o 
r o z u m ie ń  m ię d z y  n ie  t y l k o  p o ls k i 
m i  t u r y s t a m i,  a w ę g ie r s k im i  w ła 
d z a m i c e ln y m i.

O tó ż  n ie z a le ż n ie  o d  te g o , że w ło s 
k ie  p r z e p i s y  c e ln e  p o z w a la ją  na 
w y w o ż e n ie  z te g o  k r a ju  z ło ta  pod 
w a r u n k ie m  zg ło s z e n ia  te g o  fa k tu  
na  g r a n ic y ,  ju g o s ło w ia ń s k ie  z e z w a 
la ją  na  t r a n z y t ,  a p o ls k ie  n ie  
s p r z e c iw ia ją  s ię  le g a ln e m u  w w o z o 
w i  z ło ta  i  b iż u te r i i  —  w ę g ie rs k ie  
p -rzep isy  z a b r a n ia ją  te g o  c a łk o w i
c ie . O w s z e m , z ło to  i  b iż u te r ię  w o l 
n o  p rz e w o z ić  t r a n z y te m ,  a le  po d  
w a r u n k ie m ,  że z g ło s i s ię  je  na  g r a 
n ic y ,  a n a s tę p n ie  o d d a  na p rz e c h o 
w a n ie ,  a ż  d o  m o m e n tu  o p u s z c z e n ia  
W ę g ie r ,  w z g lę d n ie  o p ła c i w  f o r in 
ta c h  lu b  w a lu c ie  w y m ie n ia ln e j  
k a u c ję  r ó w n ą  w a r to ś c i p rz e w o ż o 
n y c h  p rz e d m io tó w .  W  o p is a n y m  tu  
p r z y p a d k u  c h o d z i ło  w ię c  o o g ro 
m n e  s u m y  f o r in t ó w  lu b  d o la r ó w .  
T o  sa m o  m o że  z re s z tą  d o ty c z y ć  i n 
n y c h  p rz e d m io tó w ,  p rz e w o ż o n y c h  
t r a n z y te m  p rz e z  W ę g ry , je ś l i  ic h  
w a r to ś ć  p rz e k ra c z a  3 tv s .  fo r in tó w .

O  ty m  w s z y s tk im  n a le ż y  p a m ię 
ta ć . p rz e k ra c z a ją c  g r a n ic ę  g o ś c in 
n y c h  W ę g ie r .

( „E x p r e s s  W ie c z o r n y ” )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 
H u l l ,

m /s  .C h o c h lik ”  z D a n i i,  
m /s  „ S k r z a t ”  z K o p e n h a g i,  
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  z N o r 

w e g ii.
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j”  z A n t 

w e r p i i .
m /s  .K ę d z ie rz y n ”  z H o la n d ii ,  
m /s  „ J e lc z  I I ”  ze S z w e c ji ,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z R F N
s/s „ S o łd e k ”  z  D a n ii.
m /s  „ F lo r a ”  z K a łu n d b o r g a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ E n e r g e ty k ”  d o  G d a ń 
s ka .

m /s  ..G e n e ra ł Ś w ie r c z e w s k i”  
v ia  G d a ń s k  d o  U S A .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 5 .X II . :  
m /s  „ I n a ”  z  A n tw e r p i i .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 5 .X II . :
m /s  „ D ę b l in ”  d o  H a m b u rg a  

i  D u b lin a .
m /s  „ W i ła ”  d o  H a m b u r g a  i  

D u b l in a .
m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  N o r 

w e g ii.
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  R o t te r d a 

m u
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  d o  A n t 

w e r p i i ,
m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  

d o  R F N .
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n ii,  
s/s „ K a t o w ic e ”  d o  S z w e c ji  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  d o  H o la n 

d i i .
s/s „G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ N e r ”  d o  B r e m y ,  
m /s  „ G o p la n a ”  d o  R a in h a m  
m /s  „ E m i l i a ”  d o  F a k s e  L a -  

d e p la d s .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2G .X II.:

m /s  . .W o l in ”  z M a n c h e s te ru , 
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z Z S R R  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 6 .X II . :
m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do

„Wielki Federalny 
Krzyż Zasługi” 

w polskim przekładzie
P O Z N A N . W  W y d a w n ic tw ie  P o 

z n a ń s k im  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  z a -  
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  p is a rz a  B e rn ta  
E n g e lm a n n a  „ W ie lk i  F e d e ra ln y  
K r z y ż  Z a s łu g i” , k tó r a  b y ła  b e s tse l 
le r e m  n a  r y n k u  k s ię g a r s k im  R F N .

B . E n g e lm a n n , je d e n  z n a jb a r 
d z ie j  o d w a ż n y c h  i  k o n s e k w e n tn y c h  
t r o p ic ie l i  h i t le r o w s k ie j  p rz e s z ło ś c i, 
n a le ż y  d o  g r u p y  p o s tę p o w y c h  p isa  
r z y  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h .  D r  F r i t z  
R ie s , b o h a te r  „ W ie lk ie g o  F e d e ra ln e  
go  K r z y ż a  Z a s łu g i” , w z b o g a c i ł  s ię  
p o d cza s  o k u p a c j i  n a  r a b u n k u  p o l
s k ie g o  p r z e m y s łu  g u m o w e g o , w  je  
g o  f a b r y k a c h  p ra c o w a ło  ty s ią c e  
p o ls k ic h  w ię ź n ió w . P o  w o jn ie  d r  
R ie s  s ta ł s ię  w ła ś c ic ie le m  k o n c e r 
n u  i  J e d n y m  z p r o m in e n tó w  p rz e 
m y s łu  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  i  zo 
s ta ł u h o n o r o w a n y  ,,W ie lk im  F e d e 
r a ln y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i” .

C z y te ln ic y  p o ls c y  m ie l i  o k a z ję  
za p o z n a ć  s ię  ró w n ie ż  z in n y m i  
k s ią ż k a m i te g o  a u to ra .
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„ S A L U T - 6 ”

♦  O R B IT A L N A  s ta c ja  n a u 
k o w a  „ S a lu t - 6 ”  k o n ty n u o w a ła  
lo t .  W  p ią te k ,  z g o d n ie  z p r o 
g ra m e m . za ło g a  p rz e p ro w a d z i
ła  e k s p e r y m e n ty  m e d y c z n e , w  
ty m  b a d a n ia  f u n k c j i  k r w io 
o b ie g u  w  w a r u n k a c h  c a łk o w i
te g o  s p o k o ju  K o n ty n u o w a ła  
te ż  d o ś w ia d c z e n ia  m a ją c e  na 
c e lu  z b a d a n ie  w p ły w u  c z y n n i
k ó w  lo tu  k o s m ic z n e g o  n a  ró ż 
ne  o b ie k ty  b io lo g ic z n e . W e d łu g  
d a n y c h  in fo r m a c j i  te le m e tr y c z 
n e j  i  m e ld u n k u  za łó g  s a m o p o 
c z u c ie  k o s m o n a u tó w  je s t  d o - " 
b re .

K O N C E N T R A C J A  
W O J S K  E G IP S K IC H  

N A  Z A C H O D N IE J  G R A N IC Y

♦  W E D Ł U G  in fo r m a c j i  l i 
b i js k ie j  a g e n c j i  p ra s o w e j J E 
N A .  w ła d z e  e g ip s k ie  p r z e rz u 
c i ł y  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  za 
c h o d n ią  g ra n ic ę  k r a j u  d o d a t
k o w e  k o n ty n g e n ty  w o js k ,  a 
e g ip s k i m in is te r  w o jn y  E l-G a -  
m a s i p r z e p r o w a d z ił  in s p e k c ję  
o d d z ia łó w  w o js k o w y c h ,  r o z 
m ie s z c z o n y c h  w  p o b liż u  l i b i j 
s k ie j  g r a n ic y  p a ń s tw o w e j.  W  
d e p e s z y  z K a i r u  a g e n c ja  A F P  
p isze , że o f ic ja ln y  p rz e d s ta w i
c ie l  a r m i i  e g ip s k ie j z a p rz e c z y ł,  
ja k o b y  E g ip t  k o n c e n tr o w a ł  
s w o je  w o js k a  na g r a n ic y  z 
L ib ią .

P R O C E S  M E N T E N A

♦  O B R O N A  sk a z a n e g o  p rz e z  
t r y b u n a ł  s p e c ja ln y  w  A m s te r 
d a m ie  n a  15 la t  w ię z ie n ia  h i t 
le ro w s k ie g o  z b ro d n ia rz a  w o 
je n n e g o , h o le n d e rs k ie g o  m i l i o 
n e ra  P ie te ra  M e n te n a  w n io 
s ła  o d w o ła n ie  d o  s ą d u  k a s a 
c y jn e g o . S zanse te g o  o d w o 
ła n ia  są ra c z e j n ik łe ,  sąd k a 
s a c y jn y  n ie  b ę d z ie  b o w ie m  
r o z p a t r y w a ł  m e r i tu m  s p ra w y , 
le c z  t y l k o  ę d  s t r o n y  fo r m a ln e j  
z b a d a , c z y  p ro c e s  b y ł  p r o w a 
d z o n y  ś c iś le  w e d łu g  o b o w ią z u 
ją c y c h  p rz e p is ó w .

Wywiad L. Breżniewa dla Prawdy”

KONSEKWENTNA REALIZACJA 
polityki pokoju

LEO N ID  BREŻNIEW  udzie lił w piątek korespondentowi nienla bezpieczeństwa narodu ra- 
„P raw dy”  wyw iadu, w  k tó rym  om ówił w y s iłk i Zw iązku Ita- ies<>• sojuszników i przy-
dzieckicgo na rzecz pokoju i  odprężenia. Oceniając sytuację na Bliskim

W s c h o d z ie  L .  B re ż n ie w  o ś w ia d c z y ł,
L  Breżniew podkreślił, że W  » p ° d  je d n y m  d a c h e m ” , n ie  w y ra ż ą  że Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie  u w a ż a , 

i n h i lP . K 7 a w v m  r n k n  GO r o c z n i -  z®o d > \ n a  ro z m ie s z c z e n ie  je j  w  z a - b y  d ro g a  je d n o s tr o n n y c h  u s tę p s tw  
jU D u e u s z o w y m  t o k u  o u  i u l z i i i  Ch o d m e j częśc i naszeg o  k o n ty n e n tu ,  w o b e c  Iz ra e la  i  s e p a ra ty s ty c z n y c h  
C y  W ielk ie j Socjalistycznej Re- Z w ią z e k  R a d z ie c k i —  p o d k r e ś li ł  —  r o k o w a ń  z  n im  —  ta k ic h  ja k  o s ła - 
w o luc ji Październikowej cały J®st z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw n y  b u d o -  w io n ę  r o k o w a n ia  p rz y w ó d c ó w  e g ip -  
ś u n i t  1057P7P r a z  n r z o k - o n a ł  s io  w ie  b o m b y  n e u t ro n o w e j.  — J e ś li s k ic h  i  iz ra e ls k ic h ,  p r o w a d z i ła  do  świat jeszcze raz p i z e k o n a i  się je d n a k  b o m b a  ta  z o s ta n ie  n a  Z a -  g lo b a ln e g o  u re g u lo w a n ia  p ro b le m u  
O tym , IZ  Związek Radziecki c h o d z ie  s k o n s tru o w a n a  — to  Z a -  b lis k o w s c h o d n ie g o . P o l i t y k a  ta k a  
konsekwentnie i z w ie lk im  po- C hód p o w in ie n  zda ć  s o b ie  s p ra w ę  b o w ie m  z m ie rz a  d o  z e rw a n ia  k o n -  
w o d / p n ip m  re a liz m » »  r>a a r p n i e  z  te &°* że Z S R R  z o s ta n ie  p o s ta w io -  fe r e n c j i  g e n e w s k ie j w  s p ra w ie  B l is -  w o a z e r n e m  r e d i i z u je  i . a  « u e n ie  n y  p rz e d  k o n ie c z n o ś c ią  z a re a g o w a -  k ie g o  W s c h o d u  jeszcze  p rz e d  j e j  
międzynarodowej po litykę  po- n ia  n a  to  w y z w a n ie  w c e lu  z a p e w -  ro z p o c z ę c ie m , 
ko ju  i  przyjaźn i między naro
dami.

L. Breżniew w yraz ił nadzie
ję, że mająca wkrótce nastąpić 
jego w izyta w Republice Fede
ra lne j-N iem iec oraz rozmowy z 
kanclerzem Schmidtem będą 
służyć nie ty lko  rozwojow i 
współpracy wzajemnej, lecz 
także szeroko pojętym  in tere
som odprężenia i  pokoju w 
Europie.

L. Breżniew s tw ie rdz ił na
stępnie, że ZSRR gotów jjest 
prowadzić rokowania z USA w 
sprawie ograniczenia ofensyw
a c h  zbrojeń strategicznych 
(SALT) do pomyślnego zakoń
czenia.

U S T O S U N K O W U J Ą C  s ię  d o  p r o 
b le m u  b o m b y  n e u t ro n o w e j ,  k tó r e j  
s zcze g ó ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o le 
ga  n a  ty m ,  że je s t  o n a  p rz e d s ta 
w ia n a  ja k o  b ro ń  p r a w ie  „ n ie w in 
n a ”  L .  B re ż n ie w  w y r a z i ł  p rz e k o n a 
n ie ,  że E u ro p e jc z y c y  m ie s z k a ją c y

B miesięcy więzienia
najprzyjemniejszego złodzieja

L O N D Y N  P A P . O b e cn a  n a  s a li p ó ź n ie j k a s je rk ę ,  g d y  H a r v e y  p o - 
s ą d o w e j p u b lic z n o ś ć  o rz e k ła  je d .  n o w n ie  s ta n ą ł p rz e d  ka są  i  n ie -  
n o m y s ln ie ,  że 3 0 - le tn i D a v id  H a r -  z w y k le  u p r z e jm ie  p rz e p ra s z a ł d z ie w  
y e y  je s t  n a jp r z y je m n ie js z y m  i  n a j -  c z y r ię  za to ,  że ją  p r z e ra z i ł.  N a . 
le p ie j  w y c h o w a n y m  z ło d z ie je m  w  s tę p n ie  p o p ro s ił ,  a b y  z a w o ła ła  p o - 
a n g ie ls k ie j  h is to r i i  k r y m in a ln e j ,  l ic ję .
O d p o w ie d n io  u p r z e jm ie  b y ł  te ż  „ N ig d y  je szcze  w  h is to r i i  b r y t y i -  
t r a k t o w a n y  w  są d z ie  lo n d y ń s k im ,  s k ie g o  p ra w a  k a rn e g o  n ie  z d a rz y ło

O s k a rż o n y  z a p e w n ił  k i l k a k r o tn ie ,  s ię , a b y  p rz e s tę p c a  w  ta k  k r ó t k im  
j a k  w ie lk ą  p r z y k r o ś ć  s p ra w ia  m u  cza s ie  w y k a z a ł ta k ą  s k r u c h ę ”  — 
f a k t ,  że z a jm u je  czas s ą d o w i, zaś p o d k r e ś li ł  n a  r o z p ra w ie  o b ro ń c a  
sę d z ia  w ie lo k r o tn ie  p rz e p ra s z a ł, z a -  D a v id a  H a rv e y a . N a  z a k o ń c z e n ie  
m m  s k a z a ł go  na  n a jm n ie js z ą  z  r o z p ra w y  o s k a rż o n y  s e rd e c z n ie  p o - 
m o ż ł iw y c h  -  w e d łu g  o d p o w ie d n ie -  d z ię k o w a ł s ą d o w i za w y m ie rz e n ie  
g o  p a r a g ra fu  — k a r ę  9 -m ie s ię c z n e - ła g o d n e g o  w y ro k u ,  
g o  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

D a v id  H a r v e y  p r ó b o w a ł z m u s ić  
k a s je r k ę  w  je d n y m  z lo n d y ń s k ic h  
s k le p ó w  ż y w n o ś c io w y c h , a b y  o d 
d a ła  m u  z a w a rto ś ć  k a s y . W  ty m  
c e lu  s c h o w a ł rę k ę  d o  k ie s z e n i i  
w y c ią g n ą ł  w s k a z u ją c y  p a le c  u d a 
ją c ,  że w  k ie s z e n i m a  r e w o lw e r .
M im o  p rz e ra ż e n ia  k a s je rc e  u d a ło  
s ię  n a c is n ą ć  d z w o n e k  a la rm o w y  i  
n ie d o s z ły  z ło d z ie j u c ie k ł .  J a k ie ż  
z d u m ie n ie  o g a rn ę ło  w  p ó ł g o d z in y

Z kroniki towarzyskiej
•  W  O G Ł O S Z O N Y M  p rz e z  w ło s 

k ic h  k r a w c ó w  k o n k u r s ie  n a  n a j 
e le g a n ts z ą . n a j le p ie j  u b r a n ą  k o b ie 
t ę  ś w ia ta  w  r o k u  1977 — z w y c ię 
ż y ła  G in ą  L o l lo b r ig id a ,  k t ó r e j  k r e 
a c je  o d z n a c z a ją  s ię  p ro s to tą , a je d 
n o c z e ś n ie  w y s z u k a n y m  g u s te m  1 
s m a k ie m .

•  J A N E  F O N D A  I  F R A N K  S I
N A T R A  z o s ta l i  u z n a n i „g w ia z d a m i 
r o k u ”  p rz e z  ż e ń s k i k lu b  p ra s o w y  
w  H o lly w o o d .  A k t o r o m  w rę c z o n o  
„ z ło te  ja b łk a ” . J a n e  F o n d a  o t r z y 
m a ła  to  w y ró ż n ie n d e  za r o lę  w  f i l 
m ie  „ J u l i a ” , k tó re g o  fa b u ła  ro z 
g r y w a  s ię  w  h i t le r o w s k ic h  N ie m 
c ze ch .

•  A U S T R IA C K I b iz n e s m a n , k tó 
r y  m ie s ią c  te m u  z o s ta ł u p ro w a d z o 
n y ,  a n a s tę p n ie  z w o ln io n y  za o k u 
p e m  w  w y s o k o ś c i 2 m in  d o la r ó w ,  
p o w ie d z ia ł g r u p ie  c z e k a ją c y c h  n a ń  
d z ie n n ik a r z y :  „ P a n o w ie ,  100 g o d z in  
s p ó ź n iłe m  s ię  na  o b ia d . M uszę  w ię c  
n a jp ie r w  p rz e p ro s ić  m o ją  ż o n ę . R o 
z u m ie c ie  c h y b a , że z a jm ie  t o  n ie c o  
cza s u ” .

4  Z N A N A  a m e ry k a ń s k a  ta n c e r 
k a  L in d a  K r a m e r ,  w y s tę p u ją c a  za 
z w y c z a j na  sce n ie  z w ę ż a m i,  o s ta t
n io  m ia ła  n ie z w y k łą  p rz y g o d ę . O tó ż  
je d e n  z j e j  p u p i ló w  z a g u b ił  s ię . 
O d n a le z io n o  go , le c z  p o l ic ja  n ie  
w ie r z y ła ,  że boa n a le ż y  w ła ś n ie  do 
L in d y .  D o p ie ro  p o  ta ń c u , o d b y ty m  

‘ ze  z g u b ą  w  k o m is a r ia c ie ,  o d d a n o  
w ę ż a  w ła ś c ic ie lc e . <lg)

Heyerdahl zamawia
nowy maszt dla „Tygrysa“

L O N D Y N  P A P . S ły n n y  n o r w e s k i J e d n a k ż e  6 3 - le tn ie g o  H e y e rd a h la  
p o d r ó ż n ik  T h o r  H e y e rd a h l o r o w a -  n ie  z r a z i ły  p o c z ą tk o w e  n ie p o w o d z e -  
d z ą c y  sw ą  k o le jn ą  e k s p e d y c ję  o c e a -  n ia .  P o w ie d z ia ł,  że je s t  p rz e k o n a -  
n ic z n ą , t y m  ra z e m  n a  t r z c in o w y m  n y  o w y s ta r c z a ją c e j d z ie ln o ś c i m o r  
s ta tk u  „ T y g r y s ” , p o s ta n o w ił p rz e -  s k ie j  sw e g o  s ta tk u  1 .g d y  ty lk o  
d łu ż y ć  p o s tó j w  B a h r a jn ie ,  e m ir a -  o t r z y m a  z p o w ro te m  n a p r a w io n y  
c ie  a r a b s k im  w  p o łu d n io w o -w s c h o d  g r o tż a g ie l r u s z y  z B a h r a jn u  do  
n ie j  c zę śc i Z a to k i  P e rs k ie j.  G łó w n y  O m a n u , a s ta m tą d  p rz e z  c ie ś n in ę  
ż a g ie l 3 0 - to n o w e g o  s ta tk u ,  u s z k o -  O rm u z  n a  p e łn y  O ce a n  In d y js k i ,  
d z o n y  na  p r z e b y ty m  d o tą d  o d c in k u

„ T y g r y s ” , z b u d o w a n y  na  w z ó r  ło 
d z i S u m e ró w , lu d u  — k t ó r y  p rz e d  
5 ty s ią c a m i la t  z a m ie s z k iw a ł M ezo 
p o ta m ię , w y r u s z y ł  23 l is to p a d a  na 
w o d y  Z a to k i  P e rs k ie j z i r a c k ie j  
m ie js c o w o ś c i E l K u rn a ,  p r z y  u jś c iu  
T y g r y s u  i E u f r a tu .  H e y e rd a h l p ra g  
n ie  d o w ie ś ć , że S u m e ro w ie  z n a l i  
s z tu k ę  n a w ig a c j i -  o c e a n ic z n e j I na 
p o d o b n y c h  t r a tw a c h  d o c ie r a l i  d a 
le k o  d o  w y b r z e ż y  I n d i i  i  A f r y k i  
p o łu d n io w e j.

Ż e g lu ją c y  po d  f la g ą  O N Z , z m ię 
d z y n a ro d o w ą  z a ło g ą  „ T y g r y s ”  n a 
t r a f i ł  w  p o c z ą tk a c h  g r u d n ia  na  n ie  
s p r z y ja ją c e  w ia t r y  i  p rą d y , k tó re  
z e p c h n ę ły  go  na  m ie l iz n y  w e  
w s c h o d n ie j c zę śc i z a to k i.  S ta te k  
s t r a c i ł  k o tw ic e  i  u s z k o d z ił t a k ie lu -  
n e k . W y s z e d ł je d n a k  z o p r e s j i  c a ło , 
d z ię k i p o m o c y  a r a b s k ie j b a r k i  m o 
to ro w e j l  r a d z ie c k ie g o  f ra c h to w c a  
„ S ła w s k ” , k t ó r y  p r z y h o lo w a ł go  
d o  B a h r a jn u .

U NAS Z IM A  a na A n
typodach pełnia lata.

N A ZDJĘCIU: ponętne 
harpunistki.

(Fot. CAF)

Nie jeden rok, a dziesięć...

Superbaterie
T O  co  z d a r z y ło  s ię  z  u rz ą d z e n ia 

m i n a u k o w o -b a d a w c z y m i,  p o zo s ta 
w io n y m i n a  K s ię ż y c u  p rz e z  za ło g ę  
s ta tk u  „ A p o l lo ”  w  lis to p a d z ie  1969 
r o k u ,  z a d z iw ia  n a w e t s p e c ja l is tó w . 
G d y b y  to  n p .  o d n ie ś ć  d o  z ie m s k ic h  
w a r u n k ó w  —  c z y  m o ż n a  w y o b ra z ić  
s o b ie  d z ia ła ją c y  p rz e z  o s ie m  la t .  
bez ja k ie jk o lw ie k  p r z e rw y ,  o d b io r 
n ik  r a d io w y  lu b  te le w iz y jn y ?

S y tu a c ję  p o m a g a  w y ja ś n ić  f a k t  
z a s to s o w a n ia  ja k o  ź ró d e ł e n e r g i i  za 
s i la ją c e j  s ta c je  n a u k o w e  z b ie ra ją 
ce  i  p rz e k a z u ją c e  n a  Z ie m ię  d a n e  
—  „ a to m o w y c h  b a te r i i ”  — m a ją 
c y c h  k s z ta łt  s to s u n k o w o  n ie w ie l 
k ic h  c y l in d r ó w  —  z n a n y c h  ja k o  iz o  
to p o w e  g e n e r a to ry  te rm o e le k t r y c z 
ne . P r o b le m a ty k ą  ty c h  g e n e ra to ró w  
z a jm u je  s ię  o b e c n ie  a m e ry k a ń s k i 
U rz ą d  B a d a ń  i  R o z w o ju  E n e r g e ty k i.

U w a g a  n a  ż y w o tn o ś ć  b a te r i i  zo 
s ta ła  z w ró c o n a  w  z w ią z k u  z  p o d 
ję t y m i  p rz e z  N A S A  d e c y z ja m i o  
w s tr z y m a n iu  p ra c  b a d a w c z y c h  p r z y  
u ż y c iu  u rz ą d z e ń , u r u c h o m io n y c h  n a  
K s ię ż y c u  w  la ta c h  1969—72 ( re je s t r o 
w a ły  o n e  w s tr z ą s y  i  b a d a ły  s t r u k 
tu r ę  p la n e ty ) .  N ie  o zn acza  to  je d 
n a k  c a łk o w it e j  l i k w id a c j i  t y c h  m i-  
n i - s ta c j i  n a u k o w y c h .  C h o c ia ż  ek3 pe  
r y m e n ty  z o s ta n ą  p rz e rw a n e , u r z ą 
d z e n ia  b ę d ą  u t r z y m y w a n e  jeszcze  
w  g o to w o ś c i — ta k ,  a b y  m o g ły  
e w e n tu a ln ie  p o d ją ć  p ra c ę  w  p r z y 
s z ło śc i.

G o to w o ś ć  m a ją  z a p e w n ić  te  ż y 
w o tn e  b a te r ie  a to m o w e . O c e n ia  s ię . 
że p r z y n a jm n ie j  t r z y  z p ię c iu  ge 
n e r a to ró w  b ę d ą  d o s ta rc z a ć  jeszcze  
e n e rg ię  d o  r o k u  1980, a p o z o s ta łe  
p rz e z  o k .  8 d o  18 m ie s ię c y . W  k a ż 
d y m  r a z ie  je s t  to  z n a c z n ie  d łu ż s z y  
n iż  p r z e w id y w a n o  czas p r a c y , k t ó 
r y  o k re ś la n o  n a .. .  je d e n  r o k .  (P A P )

„D n i P o ls k ie "  
w Schwaebisch Hall

(Korespondencja z RFN)
W  S T A R Y M  m ie ś c ie  S c h w a e b is c h  

H a l l .  s p r a w ia ją c y m  w ra ż e n ie  p ię k 
n e g o , ż y w e g o  m u z e u m  — o d b y ły  
s ię  t r w a ją c e  p r a w ie  m ie s ią c  . .D n i 
P o ls k ie ” .

W y s ta w y  w s p ó łc z e s n e j g r a f i k i ,  i l u  
s t r a c j i  k s ią ż e k  d z ie c ię c y c h , r y s u n 
k ó w  p o ls k ic h  d z ie c i,  w y s ta w a  m a 
la r s tw a  T a d e u sza  K a n to r a  — c ie 
s z y ły  s ię  d u ż ą  f r e k w e n c ją  z w ie d z a 
ją c y c h  i  b y ły  o k a z ją  d o  w ie lu  d y 
s k u s j i  o  n a sze j s z tu c e  m a la r s k ie j .

„ D n i  P o ls k ie ”  w  S c h w a e b is c h  H a l l  
i  to c z o n e  t u  r o z m o w y  w y k a z a ły ,  
j a k  w ie le  m o ż n a  w  R F N  o  P o lsce  
i  j e j  ż y c iu  p rz e k a z a ć  i  1ak b a rd z o  
to  je s t  p o trz e b n e , a b y  p ro c e s  n o r 
m a l iz a c j i  b y ł  p r a w id ło w o  re a liz o 
w a n y .  N p . w y k ła d  o  o d b u d o w ie  i  
r o z w o ju  m ia s t  p o ls k ic h , w y g ło s z o 
n y  p rz e z  p r o f .  K  M a lin o w s k ie g o , 
p r o b le m y  m ło d z ie ż y  p rz e d s ta w io n e  
p rz e z  p r o f .  S zcze g ó łę . c z y  o m ó 
w io n e  p rz e z  d o c . R o s ła n o w s k ie g o  
b a d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e  z  o k re s u  
ś re d n io w ie c z a  — d a ły  w ie le  o k a z j i  
d o  z a p o z n a n ia  s ię  z  d a w n ą  i  o b e c 
n ą  P o ls k ą .

Z  o k a z j i  ,?D n i P o ls k ic h ”  w  k i 
n a c h  m ia s ta  w y ś w ie t lo n o  d z ie w ię ć  
f i lm ó w ,  p re z e n tu ją c  m ie s z k a ń c o m  
n a jw a ż n ie js z e  o s ią g n ię c ia  p o ls k ie j 
s z tu k i  f i lm o w e j .  O p ra w ę  m u z y c z n ą  
„ D n i  P o ls k ic h ”  s ta n o w i ły  w y s tę p y  
p o ls k ic h  o r k ie s t r  ja z z o w y c h , k o n 
c e r t  o rg a n o w y  p r o f .  J a rg o n ia  z K r a 
k o w a  o ra z  w ie l k i  k o n c e r t  O r k ie 
s t r y  S y m fo n ic z n e j P o ls k ie g o  R a d ia  
p o d  d y r .  T .  S t ru g a ły .

„ D n i  P o ls k ie ”  w  S c h w a e b is c h  
H a l l ,  p o ło ż o n y m  w  B a d e n i i - W ir t e m 
b e r g i i .  w z b u d z i ły  d u ż e  z a in te re s o 
w a n ie  n a s z y m  k r a je m , a  w ie lu  m ie 
s z k a ń c ó w  te g o  s ta re g o  g ro d u  p o s ta 
n o w i ło  w  1978 r .  sp ę d z ić  u r lo p  w  
P o lsce .

H e n ry k  T Y C N E R

Amulety
i medycyna kosmiczna
W  Z B IO R A C H  m o s k ie w s k ie g o  M u  

z e u m  F a rm a c e u ty c z n e g o , z a ło ż o n e 
g o  w  r o k u  1920, z n a jd u je  s ię  p rz e 
sz ło  ty s ią c  e k s p o n a tó w  o p o w ia d a ją 
c y c h  o  r o z w o ju  m e d y c y n y ,  h is to r i i  
s p o rz ą d z a n ia  le k ó w ,  r o z w o ju  s z tu 
k i  a p te k a r s k ie j.  Są ta m  s ta ro ż y tn e  
b o ż k i,  p r z e d m io ty  k u l t u  r e l ig i jn e g o ,  
k tó re  s łu ż y ły  d o  w y p ę d z a n ia  z ły c h  
d u c h ó w , n a c z y n ia  m e d y c z n e  z b rą 
z u , m o s ią d z u , m ie d z i,  le k a rs tw a  z  
r ó ż n y c h  e p o k  aż  d o  w s p ó łc z e s n y c h  
p r z y rz ą d ó w  i  in s t r u m e n tó w  le k a r 
s k ic h .

u *M ó j b r a t
został zamordowany”

— stwierdził 
Alberto Valentino

8 5 -L E T N I d z iś  A lb e r to  V a le n t in o ,  
b r a t  s ły n n e g o  g w ia z d o ra  f i lm u  n ie 
m eg o , R u d o lfa ,  o ś w ia d c z y ł w  w y 
w ia d z ie  d la  m e d io la ń s k ie g o  ty g o d 
n ik a  „ G e n to ” , że je g o  b r a t  z o s ta ł 
za m  o rd  o w a n y .

O f ic ja ln a  w e r s ja  g lo s ł,  że R u d o lfo  
V a le n t in o  z m a r ł  w  d n iu  23 s ie r p n ia  
1926 r o k u  n a  z a p a le n ie  o t r z e w n e j.

— Ż ą d a łe m  w ó w c z a s  — o ś w ia d 
c z y ł A lb e r to  — s e k c j i  z w ło k ,  a le  m i 
o d m ó w io n o . C h c ia łe m  o d s z u k a ć  le 
k a r z y  i  p ie lę g n ia r k i ,  k t ó r e  o p ie k o 
w a ły  s ię  m y m  b r a te m . N ie  u d a ło  
m i  s ię . J a k  g d y b y  z a p a d li  s ię  p o d  
z ie m ię .

Z a p y ta n y  o e w e n tu a ln e  m o ty w y ,  
ja k im i  k ie r o w a łb y  s ię  n ie n a z w a n y  
p rz e z  n ie g o  z a b ó jc a , o d p o w ie d z ia ł:

— Z a z d ro ś ć  i  z a w iś ć . B y ło  w ó w 
czas w ie le  osó b , k tó r y m  z a le ż a ło  
n a  ś m ie r c i  m e g o  b ra ta .

Na Mount Everest
bez aparatury tlenowej

LONDYN PAP. Podczas w y
praw y h im ala jsk ie j, zapowie
dzianej na wiosnę przyszłego 
roku, zostanie podjęta próba 
zdobycia bez aparatury tleno
wej najwyższej góry świata — 
M ount Everest. Próbę podejmą 
dw aj alp in iści: 33-łe tni Rein
hold Messner i  35-le tni Peter 
Habler.

R e in h o ld  M e s s n e r z d o b y ł t r z y  
„ 8 - t y s ię c z n ik i ”  b e z  m a s k i t le n o w e j,  
a w  s w o ic h  p rz y g o to w a n ia c h  d o  
p rz y s z ło r o c z n e j w y p r a w y  d w u k r o t 
n ie  p r z e le c ia ł n a d  M o u n t  E v e re s te m

w  s a m o lo c ie  n ie  d y s p o n u ją c y m  re 
g u la c ją  c iś n ie n ia  k a b in o w e g o . D r u 
g i  u c z e s tn ik  n ie z w y k łe j  w y p r a w y  
n a  M o u n t  E v e re s t, P e te r  H a b le r ,  
je s t  ta k ż e  d o ś w ia d c z o n y m  a lp in i 
s tą , a d a l s ię  m . in .  p o zn a ć  ze zdo 
b y c ia  p ó łn o c n e j ś c ia n y  E ig e ru , w  
fe n o m e n a ln ie  k r ó t k im  cza s ie  10 go 
d ż in .

In fo r m u ją c  o n ie z w y k łe j  w y p r a 
w ie  h im a la js k ie j,  lo n d y ń s k i  „ T i 
m e s ”  p rz y p o m in a ,  że b r y t y j s k i  a l
p in is ta  p łk  E . N o r to n  — u c z e s tn ik  
w y p r a w y  n a  M o u n t  E v e re s t w  1924 
r . ,  p o dcza s  k t ó r e j  z g in ę l i  G e o rg e  
M a l lo r y  1 A n re w  I r v in g ,  d o ta r ł  w  
p o b liż e  s z c z y tu  b e z  m a s k i t le n o 
w e j.

*
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—  T O  p o ra  z n a c z n ie  d la  na s  w y 
g o d n ie js z a .

— W  R O Ż N Y C H  la ta c h  ró ż n e  c ia 
ła  n ie b ie s k ie  p e łn ią  r o lę  w i g i l i j n e j  
„ g w ia z d y ” . B a rd z o  czę s to  w ła ś n ie  
J o w is z , W e n u s , M a rs , r z a d z ie j M e r 
k u r y .

— A  S Ł Y N N A  „g w ia z d a ”  b e t le 
je m s k a ?

— B Y Ł A  n ią  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
K o m e ta  H a l le y ’a. T a k  p r z y n a jm n ie j  
w y k a z a ł  n ie ż y ją c y  ju ż  p ro fe s o r  K a  
m iń s k i ,  w y b i t n y  u c z o n y  w  d z ie d z i
n ie  m e c h a n ik i  n ie b a  W  o s ta tn ic h  
la ta c h  ż y c ia  z a jm o w a ł s ię  b a d a n ia 
m i h is to r y c z n o -a s t r o n o m ic z n y m i.  
U s ta la ł c h r o n o lo g ię  n ie k tó r y c h  w y 
d a rz e ń  h is to r y c z n y c h ,  k tó r y m  to -  
w a r z y s z y ły  z ja w is k a  a s t ro n o m ic z n e , ; 
o d n o to w a n e  w  s ta ry c h  k r o n ik a c h .  
W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  b a r 
d z o  d o k ła d n ie  o k r e ś lić ,  k ie d y  ta k ie  
z ja w is k o  m ia ło  m ie js c e .

— M Ó W I pa n  b a rd z o  c ie k a w e  rz e 
c z y .

— U S Ł Y S Z A Ł B Y  p a n  to  s a m o  od 
k a ż d e g o  m iło ś n ik a  a s t ro n o m ii.

— W  S Z C Z E C IN IE  je s t  ic h  c h y 
b a  n ie w ie lu ,  p ra w d a ?  O d d z ia ł T o -

W  „Kurierowej” kawiarence

Wigilijna gwiazda
A K  nakazuje odwieczna 
tradycja, do w ig ilijn e j 
wieczerzy zasiądziemy 

wówczas, gdy na niebie zabłyś 
nie pierwsza gwiazda. Pomoże 
nam je j poszukać pan Lech 
Barsk i z Polskiego Towarzy
stwa M iłośn ików  Astronom ii.

— K T Ó R A  g w ia z d a  p o ja w i  s ię  
d z iś  p ie rw s z a ?

W E G A  z g w ia z d o z b io r u  L u tn i .
—  G D Z IE  j e j  szuka ć?
—  W Y S O K O , ja k ie ś  60 s to p n i na d  

z a c h o d n im  h o ry z o n te m .
—  K IE D Y ?
—  P O W IN N A  b y ć  d o b rz e  w id o c z 

n a  Już p ó ł g o d z in y  po  z a c h o d z ie  
S ło ń c a .

—  W  T A K I M  ra z ie  do ść  w cześ
nie t r z e b a  zas ią ść  d o  s to łu .

—  A  C O  m a ją  p o w ie d z ie ć  n p . 
N o rw e g o w ie  c z y  S z w e d z i?  W ega  
n ig d y  n ie  z a c h o d z i i  zaw sze  ją  w i 
d a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  w  p ó łn o c n e j 
S k a n d y n a w ii .

—  C 0 2  to  za g w ia z d a ?
—  B Y Ł A  z n a n a  ju ż  s ta ro ż y tn y m  

G re k o m , k t ó r z y  n a d a li  Je j n a zw ę . 
J e s t fo to g r a f ic z n ie  n a j ja ś n ie js z ą  
g w ia z d ą  n ie b a  p ó łn o c n e g o . M a  ś re 
d n ic ę  d w a  r a z y  w ię k s z ą  od  S ło ń 
ca , zaś z J e j m a s y  m o ż n a  u le p ić  
m i l io n  k u l  z ie m s k ic h . T e m p e r a tu ra  
w y n o s i  11 ty s ię c y  s to p n i K e lv in a .  
A  w ie  p a n , k ie d y  W e g a  w y e m ito 
w a ła  ś w ia t ło ,  k tó r e  d z iś  d o  na s  
d o trz e ?

—■ N IE  m a m  z ie lo n e g o  p o ję c ia .
—  W  C Z E R W C U  1951 r o k u .  W ega 

z n a jd u je  s ię  w  o d le g ło ś c i 26,5 la t  
ś w ie t ln y c h .  Z b l iż a  s ię  w  k ie r u n k u  
Z ie m i z p rę d k o ś c ią  14 k m  n a  sek . 
Z a  k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  la t  b ę d z ie  
d o ść  b l is k o .

—  IN T E R E S U J Ą C A  Jest ta  g w ia z 
d a  w ig i l i jn a .

—  P R Z E D  12 ty s . la t ,  u  s c h y łk u  
o s ta tn ie g o  z lo d o w a c e n ia , b y ła  d la  
Z ie m i G w ia z d ą  P o la rn ą . N a  s k u 
te k  tz w .  r u c h u  p re c e s y jn e g o  oś 
z ie m s k a  n ie  z a c h o w u je  s ta łe g o  p o 
ło ż e n ia  w  p rz e s trz e n i,  le c z  k r e ś l i  
o k r ą g  w  o k re s ie  26 ty s .  la t .  J e s t 
t o  t a k  z w a n y  R o k  P la to n a . W ó w 
czas w ła ś n ie  oś  Z ie m i b y ła  „ w y 
c e lo w a n a ”  w  W egę .

—  K T Ó R Y Ś  z ty g o d n ik ó w ,  c h y b a  
„ P r z e k r ó j ” , p o d a w a ł,  że w ig i l i jn ą  
g w ia z d ą  b ę d z ie  J o w is z .

— G W IA Z D Ą  w  c u d z y s ło w iu ,  bo  
to  p rz e c ie ż  p la n e ta . P o ja w i  s ię  zna 
c z n ie  p ó ź n ie j,  b o  o k o ło  g o d z . 18 i  
w te d y  rz e c z y w iś c ie  b ę d z ie  n a j ja ś  
n ie js z y m  p u n k te m  n a  n ie b ie .

w a r z y s tw a , sąd ząc  p o  a n o n s a c h  p ra  
s o w y c b , d z ia ła  p rz e c ie ż  o d  n ie d a w 
na .

— N IC  p o d o b n e g o ! I s tn ie je  od  r o 
k u  1956. W ów cza s  to  p ie rw s z y  p re 
zes, o b e c n ie  d o c . d r  T a d e u s z  R e 
w a j ,  le k a rz  J e rz y  G ie r g ie le w ic z  i 
n ie ż y ją c y  Już d z ie n n ik a r z  F e l ik s  
C ie c h o m s k i o r g a n iz o w a l i  n a  ‘Ja s 
n y c h  B ło n ia c h  p o k a z y  n ie b a . C ie 
s z y ły  s ię  o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią .

— T E R A Z  to  r o b ic ie  na  P o m o 
rz a n a c h ?

— T A K .  G o ś c in y  u d z ie l i ł  n a m  
D o m  K u l t u r y  „ H e tm a n ” . T a m  w ła ś  
n ie  m ie ś c i s ię  o d d z ia ł.  D z ię k i  te 
m u  m o ż e m y  p o p u la ry z o w a ć  a s t ro 
n o m ię , w y ś w ie t la ć  f i lm y ,  o rg a n iz o 
w a ć  p o k a z y . W  k a ż d y  p o g o d n y  
p ią te k  m o żn a  o g lą d a ć  n ie b o  p rze z  
lu n e tę .

— C Z Y  te  im p r e z y  ró w n ie ż  c ie 
szą s ię  p o p u la rn o ś c ią ?

— I  T O  d u ż ą . D z ię k i  n im  p o 
w ię k s z y ło  s ię  te ż  n a sze  g ro n o . O d 
d z ia ł  l ic z y  Już 100 o só b . M y ś l im y  
n a w e t o  u rz ą d z e n iu  w  „ H e tm a n ie ”  
czeg oś  w  ro d z a ju  k lu b u ,  c o  u m o ż 
l i w i  n a m  częstsze  s p o ty k a n ie  s ię . 
P o m o rz a n y , c h o ć  o d le g łe  o d  c e n 
t r u m ,  są  o  t y le  d o b re , że w  c ią g u  
d o b y  p rz e s u w a  s ię  ta m  s p o r y  k a 
w a łe k  n ie b a . I  to  w  d o d a tk u  p o 
łu d n io w e g o . g d z ie  d z ie je  s ię  n a j 
w ię c e j.

— Z IM A  n ie  je s t c h y b a  z b y t  
S zczę ś liw ą  p o rą  d la  p o k a z ó w ?  N ie 
b o  czę s to  z a s ła n ia ją  c h m u r y .

—  A L E  za to  w io s n ą  b ę d z ie  
n a  c o  p o p a trz e ć . C h c e m y  p o k a z a ć  
W e n u s , k tó r ą  m o ż n a  z o b a c z y ć  g o 
ły m  o k ie m  n a w e t w  p o łu d n ie .  
O c z y w iś c ie  w  o k r e s ie  n a jw ię k s z e g o  
j e j  b la s k u . T o  zaw sze  r o b i  d u że  
w ra ż e n ie . B ę d ą  te ż  p o k a z y  S ło ń 
ca , k tó re g o  a k ty w n o ś ć  w z m a g a  s ię . 
R o k  te m u  b y ło  m in im u m ,  zaś m a k 
s im u m  s p o d z ie w a n e  Jest za 2—3 la 
ta .  P o ja w ia  s ię  c o ra z  w ię c e j p la m  
M a m y  s p e c ja ln y  In s t r u m e n t  d o  
r z u c a n ia  o b ra z u  S ło ń c a  n a  e k ra n .  
M u s i p a n  te ż  w ie d z ie ć , że b ę d z ie -  

‘ m y  m ie l i  o b s e r w a to r iu m  a s t ro n o 
m ic z n e . I  to  Już  n ie d łu g o .

•— O , T O  ju ż  je s t  coś !
— W Ł A Ś N IE  d o c . R e w a j b y ł  i n i 

c ja to r e m  b u d o w y  o b s e r w a to r iu m . 
P o w s ta je  o n o  n a  b u d y n k u  m ię d z y 
w y d z ia ło w y m  P o l i t e c h n ik i  S zcze 
c iń s k ie j.  W y p o s a ż e n ie  z a m ó w io n e : 
w  N R D  Już d o ta r ło  d o  S zcze c in a  
i  b ę d z ie  z a m o n to w a n e  w  c ią g u  k i l 
k u  n a jb l iż s z y c h  m ie s ię c y .

—  M A M  n a d z ie ję ,  że „ K u r i e r ”  
Ja ko  je d e n  z p ie rw s z y c h  z e r k n ie  
p rz e z  te le s k o p .

— O C Z Y W IŚ C IE . Z a p ro s im y  n a  
o tw a r c ie .

(Jas)

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  ulic

Perła średniowiecznej 
architektury

UL IC A  G RODZKA rzeczy
wiście do dawnego ksią
żęcego grodu zmierza. 

Wytyczono ją  jednak dopiero 
po w o jn ie przez doszczętnie 
zru jnowany kw a rta ł S tarówki. 
Częściowo biegnie trasą śred
niowiecznej u liczk i M niszej, za
hacza o teren dawnego Rynku 
Węglowego, by wreszcie wpleść 
się w  nie istniejący dziś tra k t 
u licy  Furm ańskie j. Na oko 
jednak wygląda niczym oryg i
nalna uliczka średniowieczne
go miasta. Jeżeli nawet daw
ny Szczecin nie m iał, to pow i
nien mieć ulicę o te j nazwie.

W istocie przy ul. G rodzkie j”  
(bo od te j strony jest wejście) 
znajduje się największy i jeden 
z najstarszych szczecińskich 
kościołów — katedra pod wez
waniem św. Jakuba. Wzniesio
no ją  w  1187, a więc w pół 
w ieku po wypraw ie Bolesława 
Krzywoustego na Pomorze i 
dokonanej z polecenia polskie
go księcia chrystianizacji. W 
ten sposób Szczecin powiąza
ny został podwójnie silnym  
węzłem z resztą k ra ju : poprzez

silną adm inistrację ' królewską 
(kasztelanów) oraz podporząd
kowanie pomorskiej h iera rchii 
kościelnej arcybiskupstwu w 
Gnieźnie.

Początkowo kościół św. Jaku
ba b y ł budowlą w  stylu romań
skim. W X IV  w ieku przebu
dowany został gruntownie w 
duchu gotyku, a zarazem stał 
się wzorem dla ówczesnych bu 
downiczych większości kościo
łów  na Pomorzu. N ic dziwne
go, bowiem twórcą gotyckiej 
postaci katedry św. Jakuba był 
jeden z na jw ybitn ie jszych a r
ch itektów  średniowiecza Hen
ryk  Brunsberg. Powiadają, że 
jego budowla zapoczątkowała 
tzw. s ty l m alarski w architek
turze pomorskiej.

Potężny korpus katedry, zbu
dowanej na 20-metrowym 
wzgórzu, dom inował nad daw
nym  miastem. Z wysokiej na 
l i9  m etrów wieży roztaczał 
się wspaniały w idok na oko
liczne wsie i  rozlewiska Odry. 
W wiekach średnich kościół był 
farą, mieszczącą w  swym wnę
trzu  aż 32 ołtarze. Obowiąz-

Fot. Zb. Jodkowski

kiem  każdego cechu szczeciń
skiego było nie ty lko  bronić 
wyznaczonego odcinka m urów 
m iejskich, ale również u trzy 
mywać ołtarz w św iątyni.

M O C N O  u c ie r p ia ł  k o ś c ió ł p o dcza s  
o s ta tn ie j  w o jn y .  R u n ę ła  w ie ż a , 
z d ru z g o ta n a  z o s ta ła  je g o  n a w a . P o 
w y z w o le n iu  w ła d z e  p o ls k ie  p rz y s tą  
p i ł y  d o  z a b e z p ie c z e n ia  r u in  c e n n e 
g o  z a b y tk u .  P rz e d e  w s z y s tk im  u -  
m o c n io n o  s k a rp ę , k tó r a  zaczę ła  s ię  
o s u w a ć  p o  z b u rz e n iu  p o d t r z y m u ją 
c y c h  ją  k o n s t r u k c j i .  Z a m k n ię to  te ż  
p r e z b i te r iu m , b y  z a p o b ie c  z w i lg o t 
n ie n iu  m u r ó w  te j  ja k o  ta k o  za
c h o w a n e j częśc i k o ś c io ła .  D z ię k i te  
m u  u d a ło  s ię  o c a l ić  m u r y  s ta ro 
d a w n e j k a te d ry .

W  r o k u  1971, p r z y  p o p a rc iu  i  po 
m o c y  p a ń s tw a , p o d ję to  s z e ro k o  za 
k r o jo n ą  o d b u d o w ę  k o ś c io ła .  J e s ie -  
n ią  r o k u  1972 d o  k a t e d r y  ś w . J a k u 
ba n a s tą p i ł  in g re s  b is k u p a  u tw o r z o  
n e j  w ó w c z a s  D ie c e z ji  S z c z e c iń s k o - 
- K a m ie ń s k ie j.

O D B U D O W A  w s p a n ia łe g o  z a b y tk u  
a r c h it e k tu r y  g o ty k u  p o w o li  d o b ie 
ga  k o ń c a . N a  sw e  lo c u m  w  w ie ż y  
k o ś c io ła  cze ka  p o d  g o ły m  n ie b e m  
p o tę ż n y  6 - to n o w y  d z w o n  ( p a trz  
z d ję c ie )  w y k o n a n y  w  r o k u  1669 
p rz e z  s z c z e c iń s k ie g o  lu d w is a rz a  k u  
c z c i s z w e d z k ie g o  m o n a r c h y  K a r o 
la  X I .  Ó w  d z w o n  s y m b o liz o w a ł r a 
do ść  i  d u m ę  s z c z e c in ia n  z o d p a rc ia  
a ta k u  B r a n d e n b u rc z y k ó w . P o  w ie lo  
m ie s ię c z n y m  o b lę ż e n iu  P ru s a c y  m u  
s ie l i  o d s tą p ić . Z a b ra k ło  a m u n ic j i  d o  
d z ia ł  i  ż y w n o ś c i d la  w o js k a . Z a 
m k n ię c i  w  m ie ś c ie  o b ro ń c y  — za
ło g a  s z w e d z k a  d z ie ln ie  w s p ie ra n a  
p rz e z  m ie s z c z a n  i  p o s p ó ls tw o  — 
b y l i  r ó w n ie ż  na  s k r a ju  w y c z e rp a 
n ia .  K ie d y  k i lk a  la t  p ó ź n ie j w o j 
s ka  b r a n d e n b u rs k ie  p o n o w n ie  o b 
le g a ły  szc z e c iń s k ą  tw ie r d z ę ,  d z w o n  
z w ie ż y  k o ś c io ła  ś w . J a k u b a  z a . 
g r z e w a ł o b ro ń c ó w  d o  w a lk i .  T y m  
ra z e m  J e d n a k  p rz e w a g a  n a p a s tn i
k ó w  b y ła  z b y t  w ie lk a .  M ia s to  po 
z a ż a r te j o b r o n ie  p a d ło .

K A T E D R A  Jest Jed n ą  z tr z e c h  
z a c h o w a n y c h  w  S z c z e c in ie  b u d o w l i  
z  c z a s ó w  ś r e d n io w ie c z a , cz a s ó w  s ło  
w ia ń s k ie g o , zw ią z a n e g o  z p a ń s tw e m  
p o ls k im  P o m o rz a  (o b o k  n ie j  — k o ś  
c io ły  P io t ra  l  P a w ła  o ra z  ś w . J a n a ). 
J e s t to  z a ra z e m  b u d y n e k ,  k t ó r y  n ie  
u le g ł  p rz e b u d o w ie  w  o k re s ie  p ru s 
k ie j  o b e c n o ś c i w  S z c z e c in ie , z a c h o 
w a ł  sw e  o r y g in a ln e ,  g o ty c k ie  o b l i 
cze . T o  p r a w d z iw a  p e r ła  ś re d n io 
w ie c z n e j a r c h it e k tu r y .

U lic a  G ro d z k a  n ie  m a  ju ż  w ię c e j 
ta k  s ta ro d a w n y c h  i  s z a c o w n y c h  bu  
d o w łt .  K i lk a  n ie d u ż y c h , s y m p a ty c z 
n y c h ,  c h o ć  lic z ą c y c h  n ie s p e łn a  15 
la t  d o m k ó w  s to i za u l.  S o łty s ią ,  
b l iż e j  Z a m k u . B a ro k o w e  k a m ie n ic z  
k i  ta k  d o s z c z ę tn ie  z d r u z g o ta ły  b o m  
b y ,  że  n ie  b y ło  czeg o  o d b u d o w y 
w a ć . S tą d  i  c a ła  — ro zsą d n a  1 es te  
ty c z n a  — k o n c e p c ja  z a b u d o w y  
s z c z e c iń s k ie j S ta r ó w k i .  J e d y n ą  h i 
s to ry c z n ą  b u d o w lą  ś w ie c k ą  je s t  
m ie js k a  s tra ż n ic a  o g n io w a . Z b u d o 
w a n o  Ją  w  u b ie g ły m  w ie k u  Ja ko  
s u p e rn o w o c z e s n ą  p la c ó w k ę  p o g o to 
w ia  o g n io w e g o . P o m y ś la n o  o w y g ó d  
n y c h  s ta jn ia c h  d la  k o n i ,  w o z o w n i 
d la  w e h ik u łó w  s tr a ż a c k ic h .  K o m e n 
da  s t r a ż y  f u n k c jo n u je  t u  d o  d z iś , 
c h o ć  d o  k o m u n ik a c j i  u ż y w a  s ię  J u t  
m e c h a n ic z n y c h  k o n i .  ( ła w )

Święta w obozie

W MROŹNE grudniowe po
południe 1943 r. wraca
liśm y zmęczeni do nasze

go obozu znajdującego się w  
B e rlin ie—Wuhlheide. W  grupie 
naszej, liczącej 25 osób, znaj
dow ali się przedstawiciele róż
nych narodowości: ze mną ma
szerowali: Rosjanie, Francuzi 
W łosi, Belgowie oraz Niemcy, 
k tó rzy  w  obozie tym  przebywa
l i  najdłużej.

Tematem rozmów b y ły  zb li
żające się święta. Przede wszy
stk im  rozm awialiśm y o ju trze j 
szym wieczorze w ig ilijn ym . W y 
rażaliśm y wszyscy nadzieję, że 
będą to nasze ostatnie święta 
spędzane za drutam i. N ieśliś
m y ze sobą m alutką choinkę, 
na k tó re j to zamierzaliśmy po
w iesić ozdoby z papieru i  k i l 
ka szyszek, znalezionych w  po
b lisk im  lesie.

Zasiadając do obiadu, składa
jącego się z zupy buraczanej i  
kaw ałka chleba, opowiadaliśmy 
sobie o zwyczajach świątecz

nych, panujących w  poszczegól 
nych kra jach i o tym  w  ja k i 
sposób będziemy spędzali W i
g ilię , święta czy też Nowy Rok 
po zakończeniu w o jny  i  po 
w y jśc iu  na wolność. K rzep iliś 
m y się wiadomościami z fro n 
tów , k tóre  wówczas przy koń

cu 1943 r., nie by ły  już dla 
Niemców pomyślne, chociaż 
zdawaliśmy sobie sprawę, że 
do zakończenia w o jny  jeszcze 
daleko. Każdy jednak z nas 
m arzył o tym , aby dożyć i  do
czekać je j końca...

W Ó W C Z A S , w  g r u d n iu  1943 r .  
d y s c y p l in a  w  o b o z ie , a b y ł  to  , o b ó z  
p r a c y  p r z y m u s o w e j — za c z ę ła  ju ż  
s z w a n k o w a ć . W a c h m a n i n ie  p rz e 
ja w ia l i  ju ż  t a k ie j  e n e r g ii  w  z n ę ca 
n iu  s ię  n a d  n a m i j a k  k ie d y ś .  C z u li  
p o  p r o s tu  c z a ją c y  s ię  k o n ie c  
„1 0 0 0 - le tn ie j R z e szy ” . Z a  n a m i b y ł

j u ż  S ta l in g ra d ,  a o b e c n ie  n a lo ty  
d y w a n o w e  n a  B e r l in  i  in n e  m ia s ta . 
C o  p r a w d a  o d  ty g o d n ia  Już n ie  
b y ło  n a lo tu  l  s p ra w a  ta  m a r tw i ła  
n a s  n ie c o . W  p o b liż u  o b o z u  b y ły  
r o z s ta w io n e  d z ia ła  a r t y le r i i  p rz e 
c iw lo tn ic z e j ,  k tó r e  g r z m ia ły  n ie 
u s ta n n ie , w y p lu w a ją c  ty s ią c e  p o 
c is k ó w  w  s tro n ę  n a d la tu ją c y c h  sa 
m o lo tó w .  S ły c h a ć  w ó w c z a s  b y ło  je 
d e n  n ie p r z e r w a n y  g rz m o t .  O d  t y 
g o d n ia  je d n a k  — Jak Już w s p o m 
n ia łe m  — n ie  b y ło  n a lo tu .  Z d a w a 
l iś m y  s o b ie  s p ra w ę , że b o m b a rd o 
w a n ia  k ru s z ą  p o tę g ę  n a szeg o  w s p ó ł

n e g o  w ro g a , że  z a ła m u ją  m o ra le  
lu d n o ś c i,  że z b l iż a ją  k o n ie c  w o jn y .  
K ła d ą c  s ię  d o  s n u  n ie  s p o d z ie w a 
l iś m y  s ię  w c a le  n ie s p o d z ia n k i,  k tó 
r a  m ia ła  na s  s p o tk a ć  za k i l k a  g o 
d z in .  O  5 ra n o  o b u d z i ło  na s  w y c ie  
s y re n  a la rm o w y c h .  N a lo t .  U b ie ra liś  
m y  s ię  s z y b k o .

— P rz e c ie ż  to  d z is ia j W ig i l ia  —
p o m y ś la łe m . S a m o lo ty  b y ły  ju ż  na d  
n a m i.  B y ły  Ic h  s e t k i.  Z r o b i ło  s ię  
ja s n o  ja k  w  d z ie ń . R a k ie ty  w y s tr z e  
l iw a n e  p rz e z  s a m o lo ty  o ś w ie t la ły  
B e r l in .  N a  n ie b ie  z a w is ło  k i lk a s e t  
ta k ic h  r a k ie t - c h o in e k .  A r t y le r ia  b i 
ła  ja k  sz a lo n a  i  ra z  p o  ra z  w id z ie 
l iś m y  p ło n ą c y  s a m o lo t.  Z a c z ę ły

s p a d a ć  b o m b y . C o ra z  b l iż e j.  N a g le  
b o m b y  t r a f i ł y  w  fa b r y k ę  k o n s e rw , 
z n a jd u ją c ą  s ię  k i lk a s e t  m e t r ó w  od 
o b o z u . L ic z y łe m  s e k u n d y , sp o d z ie 
w a ją c  s ię  k o ń c a  w s z y s tk ie g o . W ś ró d  
w ię ź n ió w  p o w s ta ł p o p ło c h , a za 
c h w i lę  w y b u c h ła  p a n ik a . W s z y s c y  
r z u c i l i  s ię  d o  d r z w i ,  k tó r e  je d n a k  
w y t r z y m a ły  n a p ó r  n a s z y c h  c ia ł .  D o  
b a r a k ó w  w p a d l i  w y s t r a s z e n i w a c h 
m a n i,  g ro ż ą c  p is to le ta m i w z y w a l i  
d o  p a d n ię c ia  n a  z ie m ię .

—  N ie  b ó jc ie  s ię  — w rz e s z c z e li — 
o n i  w ie d z ą , że to  o b ó z . N ik t  Jed
n a k  n ie  s łu c h a ł i  k a ż d y  m y ś la ł  o

je d n y m  t y l k o :  p rz e ż y je m y  ty c h  
k i l k a  c h w i l  i  d o c z e k a m y  s ię  w ie 
c z o ra , c z y  te ż  za c h w i lę  n a s tą p i 
k o n ie c ?  P o m y ś la łe m  o  ro d z ic a c h  i 
ro d z e ń s tw ie . W ie c z o re m  zas ią dą  
p r z y  w ig i l i j n y m  s to le  w  m e j r o 
d z in n e j  w io s c e , b ę d ą  m n ie  w s p o 
m in a l i ,  a Ja ju ż  w  ty m  cza s ie  m o 
że bę dę  W ig i l ię  sp ę d za ł u  ś w . P io 
t r a .  B y łe m  m ło d y ,  c h c ia łe m  ż y ć  i 
d o c z e k a ć  k o ń c a  w o jn y  za w s z e lk ą  
cenę.

P o w o li  o d g ło s y  k a n o n a d y  o d d a 
la ł y  s ię . Z r o z u m ie l iś m y ,  że to  k o 
n ie c  n a lo tu .  Ż y je m y !  Z a  c h w ilę  
s p ę d z o n o  na s  n a  p la c  a p e lo w y , 
p rz e lic z o n o , z a ła d o w a n o  n a  sa m o 

c h o d y  1 p o je c h a liś m y  d o  c e n tr u m  
m ia s ta , g d z ie  p o d  n a d z o re m  w a c h -  
m a n ó w  z o s ta l iś m y  z a t r u d n ie n i  p r z y  
a k c j i  r a to w n ic z e j ,  w y c ią g a ją c  spo d  
g r u z ó w  z a b ity c h ,  ra n n y c h  i  d o b y 
te k  m ie s z k a ń c ó w .

ZN ISZCZENIA by ły  straszne. 
Dziw nie wyglądały domy prze
cięte jakby  z góry na- dół ży
le tką, z m ieszkaniam i w  któ
rych znajdowały się już przy
gotowane na wieczór w ig il ijn y  
choinki. Co k ilk a  m inu t nastę
powały wybuchv, któ re  sia ły 
nowe spustoszenia. B y ły  to  bom 
by z opóźnionym zapłonem, 
k tóre eksplodowały jeszcze w 
ciągu całego dnia. W ybuchały 
one jeszcze i wieczorem, gdy 
zasiedliśmy do wieczerzy w ig i
lijn e j. Na kolację tę dano ty l
ko większą porcję zupy i do
datkową krom kę chleba. Żując 
go wspominaliśm y nasze domy 
rodzinne i  dzie liliśm y się prze
życiam i dnia. W ierzyliśm y moc 
no, że następną W ig ilię  spędzi
my w  domu. Jak się okazało 
później, na powrót do rodzin
nych domów trzeba było po
czekać jeszcze trochę. Musieliś
my w  niewoli spędzić jeszcze 
jedną W igilią... H. KO R ZYŃ S KI

Berlin-Wuhlheide w 1943 roku
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Z ABŁYSŁY już lamp
ki na choinkach, za
siadamy przy pięk

nie nakrytych stołach. W te 
dni będziemy z najbliższy
mi, w atmosferze spokoju i 
radości spędzimy święta, 
powspominamy, zadumamy 
się nad tradycją, która spra 
wia, że przy choince jestęś- 
my pogodni i  serdeczni.

Jakże podobne są te na
sze wieczory wigilijne, choć 
w  każdym domu obchodzi 
się je nieco inaczej. Wszę
dzie jednak tego dnia pa
nuje intymny, rodzinny na
strój, w cieniu pozostają 
codzienne troski, zmartwie
nia czy niepowodzenia. 
Składamy sobie płynące z 
serca życzenia, by Nowy, 
1978 Rok był jeszcze lep
szy, radośniejszy, pogod
niejszy, by spełniły się na
sze najskrytsze marzenia.

Zabłysły już lampki na 
choinkach... Zajrzyjmy do 
niektórych domów, zobacz
my, jak ten wieczór spę
dzają szczecinianie...

KUTIA I OZDOBY CHOINKOWE 
WŁASNEJ ROBOTY

k lu sk i z m akiem. Oczywiście 
żartu ję, ja k  mówię, że rzuca
liśm y się na jedzenie. W ig ilia  
zawsze m iała w iele dostojeń
stwa. Po traw y nakładała nam 
matka, zawsze zaczynając od 
ojca i by ła  zasada, że trochę 
jedzenia z każdej m isk i czy 
półm iska zostawiało się dla 
zw ierząt domowych.

Na b ia łym  obrusie, pod k tó 
rym  leżało trochę siana i 
owsa, zawsze by ło  jedno wolne 
nakrycie , no i  przestrzegano 
zasady, by do stołu siadała 
zawsze parzysta liczba osób. 
Święta zaczynały się o zm ro
ku, z pierwszą gw iazdką i  w te 
dy dopiero można było zajrzeć 
pod choinkę, wziąć prezenty.

Największą fra jd ę  zawsze 
spraw ia ło m i to, że starsi bra
cia i  ich koledzy pozwala li m i 
czasem wejść do grona kolęd
n ików . Przez w ie le miesięcy 
robiono szopkę, rzeźbiono kozi
kam i f ig u rk i, szykowano stro -

odwiedza rodziców  i  m ów i do 
n ich  ciociu i  w u jku...

KLIENT — NASZ PAN
— O BC H O D ZIM Y je  pod go

rącym  niebem afrykańskim , 
wieczorem ozdobionym tysiąca
m i gwiazd, obchodzimy w  por
tach wszystkich kontynentów , 
obchodzimy w  czasie pogody i 
podczas szalejącego sztormu. I  
zawsze tego dnia, niezależnie od 
zakątka globu ziemskiego i  ka
prysów aury, na polskich sta t
kach panuje uroczysty i  od
św iętny nastrój. Tego wieczoru 
ludzie stają się sobie bliżsi, go
dziny spędzone przy stole w ig i
li jn y m  wiążą m arynarzy i  po
p raw ia ją  ich samopoczucie — 
m ówi kapitan ż. w. Juliusz Bo
gucki, dowódca największego 
PŻM -owskiego masowca m/s 
„Turoszów” .

— W tym  roku, po raz p ie rw 
szy od sześciu la t, spędzę ten 
wieczór w  k ra ju  z najbliższym i. 
W  naszym m arynarsk im  życiu

— N A JLE P IE J pamiętam i 
n a jm ile j wspominam okresy 
przedświąteczne. Dom rodzinny 
by ł' dość spory: rodzice i czte
ry  córy, a przygotowania za- 
-Cżynały się już na długo przed 
św iętam i. P rawdę mówiąc, ja 
ko  najmłodszej, powierzano mi 
na jm n ie j odpowiedzialne czyn
ności, ale starałam  się wszę
dzie wsadzić nos — wspomina 
K rys tyna  Gorczyńska.

Starsze siostry pomagały ma
mie w porządkach, a ja wraz 
z koleżankam i zajmowałam  się 
ca łym i wieczoram i robieniem 
ozdób choinkowych. Dzisiejsze 
młode pokolenie, przyzwyczajo
ne do kupowanych w  sklepach 
świecidełek, nawet nie wie ile  
to dawało radości. Trzeba było 
zdobyć duży zapas kolorowej 
b ibu ły , ąłomek, kora lików , ko
lorowego błyszczącego papieru, 
no i najważniejsze: skorupek 
od ja j. A le  m usiały być to ca
łe skorupki, więc rob iło  się w 
n ich dw ie d z iu rk i i de lika tn ie  
w ym uchiw ało zawartość. Po
tem  liczy ła  się już ty lko  fan
tazja i zręczność. Pamiętam, 
że z tych niewyszukanych ma
te ria łó w  powstawały p raw dzi
we cuda: skorupki ja j zamie
n ia ły  się w głowy p ierrotów , z 
b ib u łk i ponacinanej na brze
gach i zw in ię te j na ołówku — 
puszyste bom bki, ze słomek i 
ko ra likó w  —. pajączki, a z ko
lorowego pap ieru — długie łań
cuchy.

A  ile  było przy tym  żartów, 
śmiechu, porównywań: komu 
na jlep ie j wyszły ozdoby, ileż 
domysłów, co tam znajdzie się 
pod choinką? Przypom inam  so
bie, że któregoś roku znalazłam 
dla siebie pod drzewkiem  kolo
rowe n ic i do wyszywania. 
T rw a ła  już w tedy w o jna i o 
prezentach n ik t  n ie m yślał, ale 
dla mnie by ł to  najpiękniejszy 
upom inek gw iazdkowy.

Zasiadaliśm y wreszcie do W i
g i l i i  Na początek mama poda
wała ba-rszcz z uszkami, potem 
by ły  pierogi z kapustą i g rzy
bam i, łamańce z m akiem  i ryba 
w  galarecie. Na jbardzie j zaw
sze czekałam na słodycze: ma
kowiec, sernik, no i oczywiś
cie kutię. Była to słodkość nad 
słodkości: suszoną i łuskaną 
pszenicę n a jp ie rw  się gotowało, 
potem zaś mieszało z u ta rtym  
m akiem, miodem, orzechami i 
rodzynkam i.

Czy dziś po tra fiłabym  to zro
bić? Prawdę mówiąc, n igdy nie 
próbowałam. W domu rodzi
ców przepędzano mnie z kuch
n i. żebym nie przeszkadzała, 
najw yżej pozwolono m i utrzeć

mak, więc nigdy dobrze nie 
przyjrza łam  się temu całemu 
m isterium , a potem i tak za
wsze w iedziałam , że ku tia  bę
dzie na W ig ili i u starszej sios
try . Dziś już naw ał rozlicznych 
obowiązków (pani K rystyna  
jest zastępczynią dyrekto ra  do 
spraw adm in is tracy jno-hand lo- 
w ych ZPO „O dra” ) nie pozwala 
m i na przygotowywanie licz
nych tradycy jnych  potraw, ale 
barszcz z uszkami zawsze jest 
na naszym świątecznym stole.

PSTRĄG! PROSTO Z POPRADU 
I WĘDRÓWKI Z SZOPKĄ

W DOMU Jadw ig i i  Em ila 
Lebdowiczów przygotowania do 
św iąt w  pełnym toku. W praw
dzie obydwaj synowie już po
żenieni i  do rodziców przycho
dzą ty lko  z w izytam i, ale na 
święta — rodzina będzie w 
komplecie. Pani Jadwiga w y li
cza potraw y: barszcz czerwony 
na wywarze z grzybów, ryba 
w  galarecie i smażona, oczy
wiście pierogi z kapustą i grzy 
bami.

— Co roku ponad setkę pie
rogów robię — m ówi — napra
cuję się, ale wszyscy tak je  lu 
bią, że nie żal m i sił. Na 
pierwszy dzień św iąt przygotu
ję  indyka  i  pasztet...

Pan domu, nie zaprzątnięty 
tym i ku lin a rn ym i sprawami, 
ma więcej czasu na rozmowę i 
wspom inki, ja k  to daw nie j by
wało.

— W ychowałem  się w rodzi
nie ko le ja rsk ie j, rodzice miesz
ka li w  okolicach K ryn icy  i 
P iw n iczne j-Zd ro ju . Nasz dom 
przesiąkł zwyczajam i tam te j
szej ludności i  często sam sie
bie nazywam góralem. A św ię
ta m ia ły  tam zawsze niepow-. 
ta rza lny urok. Trzeba by ło  sa
memu pójść do lasu i wyciąć 
drzewko, pachnącą jodełkę. Po
tem przez k ilk a  wieczorów ro
b iliśm y ozdoby, a przed samą 
W ig ilią  — cała ekspedycja, w y 
prawa na ryby. N ie by ło  tam  — 
ja k  teraz — sklepów C entra li 
Rybnej i  samemu trzeba było 
łow ić. S taw aliśm y więc na ka
m ieniach nad Popradem, a gdy 
była mroźniejsza zima, to  i 
przeręble trzeba by ło  rąbać i 
na haczyki łapaliśm y pstrągi 
lu b  brzany.

Na W ig ilię  m atka przygoto
w yw ała  dwanaście potraw , a 
że Od rana przepędzano nas z 
kuchn i, p raw ie rzucaliśm y się 
na kapustę z grochem, barszcz 
(przedtem długo się go k is iło  
w kam iennym  garnku), p ierogi,

je. Najczęściej byw ałem  diab
łem, pamiętam, kiedyś tak do
kładnie wysm arowano mnie 
pastą do butów, że ubrania i 
koszuli n ie można było doprać. 
Od ojca dostałem wtedy przy
kładne lanie, ale w następnym 
roku znów byłem diabłem, choć 
nie dałem się już tak dokład
nie „ucharakteryzować”

Z SĄSIADAMI —
JAK W RODZINIE

— OBOJE z żoną, choć mamy 
ju ż  spory staż małżeński, t ra k 
towani jesteśmy w święta jak 
dzieci — m ów i Andrze j Socha.
— Stąd też zawsze zapraszani 
jesteśmy do je j lu b  moich ro
dziców i prawdę mówiąc, bar
dzo to lu b im y, bo są to prze
cież święta rodzinne. W moim 
domu rodzinnym , w Zielonej 
Górze, zawsze b y ł tak i zwyczaj, 
że do stołu pow inno zasiąść jak 
najw ięcej osób. M ieszkaliśm y w 
kam ienicy, w k tó re j żyło pięć 
rodzin, a w  św ięt: była to jed
na w ie lka  rodzina. W pierwszy 
i d rug i dzień świąt, w Sylwe
stra i  Nowy Rok trw a ł - n ie
ustanne w izyty , ty lko  W ig ilia  
była wieczorem dla na jb liż 
szych.

Tego dnia już od rana czuło 
się świąteczny nastrój. B ra t i 
ja ubiera liśm y choinkę, a ma
ma przygotowywała jedzenie. 
Koniecznie m usiało być dwana
ście potraw, nie wszystkie za
pamiętałem, ale spróbuję je  w y
m ienić: zupa z " łó w  karpia, k lu  
sk i z m akiem, ka rp  smażony, 
śledź, kapusta z grzybami, 
barszcz z uszkami, pierogi z ka 
pustą i  grzybam i, kompot z su
szonych owoców i  grzyby sma
żone — m ój przysmak. B y ły  to 
suszone grzyby, ^óre przed 
smażeniem moczyło się w w o
dzie lu b  m leku.

No cóż, w szystkich 12 potraw 
nie zapamiętałem, ale też dla 
nas po traw y nie by ły  najważ
niejsze. Zaprzątnięci byliśm y 
raczej zastanawianiem się, co 
przyniesie nam M iko ła j, a po
tem  oglądaniem prezentów...

W ydaje m i się, że w arto  mo
że jeszcze wspomnieć o p ięk
nym  zwyczaju staw iania jedne
go nakrycia  w ięcej na w ig i l i j 
nym stole, dla kogoś samotne
go, dla kogoś, k to  niespodzie
w anie wejdzie. K łóregoś roku 
rodzice zaprosili na święta na
szego rów ieśnika z Domu Dzie
cka. Ten w ig il ijn y  wieczór za
m ie n ił się potem w  trw a ły  
związek. Dziś nasz św ią
teczny gość sprzed la t ma już 
żonę i w łasny dom, ale wciąż

nieczęsto obchodzi się W ig ilię  
w gronie rodzinnym .

— A na statku? W ig ilia  jest 
z pewnością świętem, podczas 
którego każdy kucharz może w  
pełn i zaprezentować m aryna
rzom swój kunszt zawodowy. 
D w oi się więc. i  tro i, by tego 
dnia nie było narzekań na stat
kowe menu. A kiedy wieczo
rem, zw ykle  koło szóstej od
św iętnie ubrana załoga zbiera 
się w  mesie, na sto ły  „w k ra 
czają”  potraw y w  m iarę a tra k 
cyjne i najczęściej bardzo sma
czne. A więc ryba w różnych 
postaciach, niestety, nie trady
cy jny karp, gdyż o tę rybę w  
morzu trudno, ale są inne, rów  
nie smaczne. Jest kapusta z 
grzybami, jest obowiązkowo 
czerwony barszczyk, śledzik i 
w iele innych potraw, potem cia 
sta. N iektórzy kucharze starają 
się o to, by tra d yc ji stało się 
zadość i na stołach znalazło się 
trzynaście różnych dań. Na ta 
kie urozmaicone menu można 
sobie jednak pozwolić przy do
bre j pogodzie. K iedy jest sztorm 
i kucharzem „rzuca”  po kuch
ni, wieczerza w ig ilijn a  jest bar 
dzo skromna, choć' także uro
czysta.

Po ko lac ji, po życzeniach, któ  
re składają sobie marynarze 
większość załogi oblega kabinę 
radiooficera. No cóż, statków 
jes. coraz więcej, zatem na roz
mowę •z rodziną czeka się k ilka  
a nawet kilkanaście godzin. 
Więc najczęściej zastąpić ją  
musi telegram.

— W  mesie na honorowym  
m iejscu stoi zawsze choinka. 
N iekiedy — sztuczna, zrobiona 
przez załogę z drewna i lin y  
m anilo  we j,  a potem pomalowa
na zieloną farbą. Przypomina 
do złudzenia żywe drzewko, a 
jednak to  przecież nie to. D la 
tego ochm istrzowie m yślą o 
choince na długo przed W ig ilią  
by później nie trzeba by ło  spę
dzać św ią t przy sztucznej.

Jedną z ostatn ich W ig ili i ob
chodziłem w  chińskim  porcie 
Pakhoi. K ilk a  dn i przed świę
tam i ochm istrz z naszego stat
ku  zw róc ił się do tamtejszego 
agenta z prośbą o dostarczenie 
na jednostkę choinki. Agent 
długo nie m ógł zrozumieć o co 
polskiem u m arynarzow i idzie, a 
k iedy po ją ł, pow iedział: „J u 
tro  p rzy jdę do pana, pojedzie- 
m y do parku i wybierze pan 
sobie drzewko...”  I  tak się sta
ło. Następnego dnia obaj uda li 
się do pięknego parku w  Pak
hoi, ochm istrz obejrzał rosnące 
tam  drzewa i zdecydował się 
na jedno z nich, p rzypom ina ją

ce nieco polską jodłę. Jakież 
by ło  nasze zdziwienie, kiedy 
po k ilkunas tu  godzinach u jrze
liśm y dwóch Chińczyków n io
sących na nasz statek to w łaś
nie drzewo, posadzone w  w ie l
k ie j donicy! I  przy tak ie j 
„choince”  spędziliśmy w  Pak
hoi polską tradycy jną  W igilię...

N E TRAĆ
s z c z ę ś l iw e g o  d n ia

— NO W IĘC przede wszyst
k im : m usi być choinka. Wyso
ka, aż do sufitu . „P o lu jem y”  
na taką wszyscy, cala rodzina. 
Często nawet w  nocy — m ówi 
pracownica K ra jo w e j Agencji 
W ydaw niczej Danuta Szulczew- 
ska. — Duże drzewko musi być 
ubrane bardzo kolorowo. Po
w o li uczę więc w n uk i robienia 
łańcuchów i innych ozdób ze 
słomy, ko lorow ych papierków 
czy wydm uchanych ja jek. N ie
stety, ten piękny trad ycy jny  o- 
byczaj pielęgnowany jest już 
ty lk o  w  n iew ie lu  domach i  po
w o li zanika. A  szkoda. Przypo
m inam  sobie, że w  moim  do
m u rodzinnym  ozdoby choinko 
we rob iło  się już na dwa m ie
siące przed W ig ilią . A  potem 
jakże wspaniale prezentowało 
się świąteczne drzewko! K o lo 
rowo, bogato, wdzięcznie...

— K iedy  pachnie w  domu 
lasem, zakasuję rękaw y i  za
czynam pichcić. Tydzień wcześ
n ie j robię p ie rn ik i z m igdała
m i, orzechami i rodzynkam i, 
akura t takie, ja k ie  przygotowy
wała moja mama.

— No a na kolację w ig ilijn ą  
jest zawsze barszcz czerwony, 
zupa grzybowa, obowiązkowo z 
uszkami, śledzie w  śmietanie i  
o liw ie , kapusta z grzybam i, o- 
sobno zwyczajny żó łty  groch, 
ka rp  smażony z dodatkiem 
chrzanu, p ierogi z kapustą i  
grzybam i

— M oja mama m ów iła zaw
sze, że w  czasie ko lac ji w ig i l i j 
nej trzeba spróbować wszyst
k ich  potraw. Jeśli się om inie 
jakieś danie, tra c i się dzień 
szczęścia. Tyle dni, ile  om in ię
tych potraw. Więc „m o i”  pró
bu ją  wszystkiego. W moim do
mu rodzinnym  gotowało się 
jeszcze tego dnia zupę rybną, 
k tó re j nie znosiłam. A le  czegóż 
się nie robi, by nie tracić 
szczęśliwego dnia...

— Wreszcie przychodzi pora 
na słodkie potraw y — m akie ł- 
k i. W  moim  domu b y ły  to ła
zanki z m iodem i makiem, w  
domu rodzinnym  męża — bulka 
rozmoczona w słodzonym m le- 
k  ’, zmieszana z makiem  i ro 
dzynkami. Każdego roku przy
gotow uję obydwa dania, by tra  
dycjom  rodzinnym  obu domów 
stało się zadość. Po m akie ł- 
kach już ty lko  kom poty z su
szonych owoców, ciasta, herba
ta i  bakalie. Z a lkoho li — w y
łącznie w ino do ryby. P rzy ba
kaliach możemy przystąpić 
wreszcie do rozpakowywania 
prezentów, czekających pod cho 
inką na zakończenie wieczerzy. 
Paczki rozdaje najczęściej n a j
m łodszy członek rodziny. A  k ie 
dy już wszyscy nacieszą się z 
prezentów, córka zasiada do 
fortep ianu, zięć bierze g itarę i  
zaczynamy śpiewać kolędy. 
N ik t z nas nie ogłada te "o  dnia 
te lew iz ji, uważamy że zepsuła
by nastró j tego niepowtarzalne 
go, jedynego w  roku wieczoru 
rodzinnego. W kącie pokoju 
stoi snopek siana, każdy może 
wyciągnąć źdźbło, by sobie po
wróżyć.

— I  oczywiście, ta  kolacja 
odbywa się wyłącznie przy 
świecach. Uważam, że przy 
św ietle elektrycznym  prysnąłby 
czar zimowego wieczoru...

— Niedawno wprowadziłam  
jeszcze jeden do-mowy zwyczaj. 
W  nocy, kiedy wszyscy już 
śpią, stawiam każdemu przy 
łóżku ta le rzyk z dobrym i rze
czami, najczęściej ciastam i i  
baka liam i, by następnego dnia 
był  pod ręką ja k iś  ulubiony 
przysmak...

W ig ilijn ych  wspominków 
wysłuchały:

Maria GROCHOWSKA 
Arna WiĘCKOWSKA- 

-MACHAY

■
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m u i n z D H H
o Ł iłc z l iz o y ś c t
P O W IA D A  się potocznie, 

że typowym  p rzyk ła 
dem ku ltyw ow an ia  sta
ropolskiego obyczaju 

je s t nasz współczesny tryb  
świętowania bożonarodzenio
wych, gw iazdkowych, w ig i l i j 
nych okazji. Tyleż w  tym  słusz 
ności, ile  n iepraw dy; każdy 
bowiem obyczaj czy obrządek, 
n a js iln ie j nawet w  daną spo
łeczność w rośnięty  — w  każ
dym  niemal k ra ju  — jest w y 
n ik iem  najrozmaitszych w p ły 
w ów  z dookolnego świata. Ot, 
choćby tak rodzime pojęcia i  
postaci ja k  ułan czy szwoleżer: 
pierwszy wiedzie swą nazwę z 
Dalekiego Wschodu, d rug i z 
Franc ji..: Podobnie z lechickoś- 
cią om awianych św iąt, w  k tó 
rych centrum  znajduje się ga- 
licko-w łoska szopka pod prus
ką choinką, a do prow eniencji 
opłatka przyznaje się k ilk a  róż 
nych nacji. N iem nie j symbole 
te są zrośnięte z naszym fo l
klo rem , z tutejszym  obyczajem, 
z nadwiślańską tradyc ją  tak  
dalece, że choć poszczególne 
sk ła d n ik i wyw ieść można z od
ległych źródeł, to ich suma, ich 
proporcje i ich (co jakże waż
ne!) nastró j i  s ty l są ty lko  poi. 
ską, gdzie in dz ie j w  te j fo r 
m ie niespotykaną całością.

W  tym  okresie roku  zresztą, 
zanim  z ja w ił się Mieszko I  z 
pobożną Dąbrówką, święcono 
na naszych ziemiach Gody — 
po trosze wróżebne, po trosze 
dziękczynne święto ro ln ików . I  
niemal do naszych dni, a m o
że nawet gdzieniegdzie do 
c h w ili obecnej, ostał się pra
dawny, prasłow iański zwyczaj 
staw iania w  rogu izby sutego 
snopa zbożowego, ustrojonego 
czerwonym i jabłuszkam i, suszo 
nyrn i ś liw kam i, kaw ałkam i 
woskowego plastra pszczelego, 
słowem dowodam i ubiegłego 
urodzaju, k tó ry  m ia ł dobrze 
usposobić opiekuńcze duchy 
pól, by obrodziło także w  nad
chodzącym roku.

Przepowiadano sobie też p ry 
watne losy wedle specjalnych 
reguł: tak więc spod obrusa 
(niegdyś — zdobnego ręcznika, 
ja k im  okryw ano stół biesiadny) 
wyciągano źdźbła rozłożonego 
tam  p ie rw e j siana. Je
ś li traw ka  okazała się 
zielona, to dziewczyna, k tó 
ra znak ów wyciągnęła n ie
bawem przywdzie je ślubny wia  
nek; je ś li źdźbło będzie zw ięd
łe, trzeba na męża lub żonę 
jeszcze z roczek poczekać, na j
gorzej gdy traw a żółta, bo oz
nacza to staropanieństwo lub  
starokawalerstwo. A  i  snop 
służył wróżbom, bo w y k ru 
szywszy z któregoś kłosa z ia r
na, Uczono je, p rzy czym pa
rzyste oznaczały ożenek, niepa
rzyste ko le jny  rok bezżenny.

Powrósło, ja k im  snop był 
przewiązany lub ja k im  u ję to  tę 
wiązkę, z k tó re j siano na stół 
brano, służyło do innego obrzę
du. Pisze Oskar Ko lberg: „Gos
podarz idzie z siekierą do sadu 
swego, przystępuje do drzew, 
które mało lub wcale owoców 
nie rodzą, zamierza się jakoby  
je  chciał ścinać, lecz odstępuje, 
gdy żona lub  czeladnik prosi 
za n iem i i  ręczy, że się popra
w ią  — i  dopiero powrósłem  
drzewa okręca...*’  Zważywszy, 
że drzewo zw ykło  i  tak  rodzić 
ob fic ie j co d rug i rok oraz że 
powrósło ham uje wiosną marsz 
żarłocznych gąsienic (cg i  teraz

się czasem p rak tyku je )  — moż
na przyjąć, iż zabieg ów bywał 
skuteczny...

N ie każdy jednak zwyczaj da 
się wywieść ze znanych źródeł, 
czy to starosłow iańskich, czy 
cudzoziemskich, zresztą — czy 
warto? P rzyję liśm y je i  k u lty 
w u jem y, raz w yraźn ie j, raz po
bieżniej, jest wszakże jeden 
gest zachowany zapewne w  
każdym domu, gdy rodzina i  
przyjacie le siadają do świątecz
nej, w ig il ijn e j wieczerzy (nie 
m ów i się w tedy kolacja, ale pa 
tetycznie „w ieczerza” !) — jedno 
nakrycie stoi nadliczbowe, dla 
— ja k  kiedyś to określano —  
„zamorskiego gościa” . Jeśliby  
ktoś zastukał do d rzw i właśnie 
w  czasie świątecznego i  odświęt 
nego posiłku, ktoś ca łk iem  ob
cy, samotny — m ia łby dla sie
bie ten talerz i  puste dotych
czas krzesło...

Przez lata całe nie słyszałem, 
aby gdziekolw iek u kogokol
w iek zdarzyła się taka właśnie 
wizyta , jak ież tedy było nasze 
zaskoczenie — m oje j żony, sy
na i moje — gdy w  chw ilę  po 
przełamaniu się opłatk iem  usły 
szeliśmy dzwonek u d rzw i!

„zamorskiego gościa”  naszych 
tradycy jnych  potraw , wśród 
k tó rych  m ie lony m ak z m io
dem, rodzynkam i, orzechami i  
winem  w yw o ła ł urręcz entu
zjazm dziennikarza.

Na ogół wszakże ów gość po
zostaje symbolem, jako że każ
dy lu b  praw ie każdy tak czy 
inaczej spędza w ig il ijn y  w ie 
czór w  gronie b liskich — i ta 
cecha G w iazdki stanowi o je j 
szczególnym charakterze. Cha
rakterze solidarności ze wszyst 
kim , co żywe; odruch ten jest 
zresztą starszy niż obrzędy 
chrześcijańskie na naszej Z iem i, 
wiedzie gdzieś z głębin lechic- 
kiego obyczaju, z czasem w cią
gniętego w  zakres tra d y c ji koś
cie lnych. Ot, choćby prastare 
przekonanie, iż  w  ową noc zwie 
rzęta po tra fią  m ówić ludzk im i 
głosami, ba! — m ają nawet 
prawo wyrażać swoje niezado- 
wolenie wobec gospodarzy. 
Uzbierałoby się, niestety, uzbie 
rato sporo w  rachunku krzyw d  
i  c ie rp ień zadawanych dobytko  
w i, psom, kotom  przez ludzką 
bezmyślność i  nieczułość! G dy- 
byż odwieczny zwyczaj, pono i 
dziś jeszcze tu  i  ówdzie podtrzy

nawet roślin , z ja k im i nam  
współżyć wypadłó. Tym  bar
dzie j więc — i  przede wszyst
k im  — nastró j życzliwości i po 
jednania obejmować musi lu 
dzi. Nie ty lko  symbolicznie, cze 
go dowodem miejsce dla niew ia  
domego przybysza u stołu, ale 
i  dosłownie, wobec tych zwlasz 
cza, z k im  zasiadamy do obrzę
dowego jadła.

Gody kończą jeden okres, roz

Wręcz nie w ierzy liśm y uszom, 
a potem oczom, gdy w  progu 
stanął... korespondent „ Izw ie -  
stri” , nieświadom,, jako świeży 
przybysz w  Polsce, naszych oby 
czajów i dat, zwłaszcza że w  
ZSRR obchodzi się hucznie do
piero dzień Nowego Roku. Szło 
o w yw iad  d la tego pisma, skoń
czyło się zaś na skosztowaniu 
przez, wreszcie ucieleśnionego,

m ywany, chodzenia do s ta jn i i 
obór z op łatk iem  „d la  gadzi
ny” , mógł pozostać w  pamięci 
niejednego bodaj dalekim  
echem przez resztę roku!

Zacytowany z Kolberga ob
rzęd swoistego wymuszania uro 
dzaju owoców z drzew  — świad 
czy także o specyficznym uczto 
wieczaniu tą wieczorną chw ilą

poczynają następny, a w  takich  
momentach z reguły wstępuje 
w  człowieka przekonanie, że 
tym  razem, że teraz już z całą 
pewnością da się poprawić 
wszelakie. niedogodności, zwlasz 
cza zaś załagodzić k o n f lik ty  
międzyludzkić... Życzym y sobie 
tego wzajem nie, dzieląc poży
w ieniem  i  opłatk iem  (k tó ry  to 
obyczaj bywa jednaki w do

mach przestrzegających re lig ii, 
ja k  i  w domach nie zachowują 
cych przepisów ku ltow ych) — 
ła tw ie j nam też w  łagodnym  
św ietle choinkowym  wybaczyć 
cudze uchybienia, a zarazem l i 
czymy na wzajemność.

Zauważmy też bardzo is to t
ny element, pomagający temu, 
bodaj k ró tko trw a łem u, lecz 
przez w szystkich serdecznie 
przyjm owanem u nastro jow i po
jednania: oto większość od
ruchów podszyta jest niejako... 
satyrą, pogodną wesołością, 
uśmiechem Przekomarzania z 
jabłonką, słowny rewanż zw ie
rząt przem awiających w  św ięty  
wieczór, wreszcie ekstrakt saty 
ry  wobec b liźn ich  — szopka. 
M yślę tu  o te j, jaką  od w ieków  
lud  p rzyw yk ł uzupełniać aktu 
a lnym i prześm iewkami z ludz
k ich  słabości (z czego w y  rodził 
się inny, również czysto polski, 
ciąg „szopek politycznych”  i 
środowiskowych). Obok Hero
da, k tó ry  idzie do p iekła za 
swe zbytk i, w y tyka  się — moż
liw ie  dowcipnym  tekstem—przy  
w ary różnych osób, znanych i  
jasełkow ym  aktorom , i  publicz  
ności, osób ważnych w  dn iu  dzi 
siejszym. Nie zawsze przestrze
gana, lecz bardzo stara trady
cja nie pozioala obrażać się na 
te wesołe, żartobliw e i śmiesz
ne p rzy tyk i. To także podkreś 
la szczególny ton owych śuńąt, 
śimąt m ówienia w oczy p raw 
dy, co jest zawsze pierwszym  
krok iem  ku  wzajemnemu zrozu 
m ieniu.

I  wreszcie obyczaj dawania 
prezentów. Już sam nastró j po 
wszechnej zgody, a bodaj swo
istego „zawieszenia bron i” , jest 
cennym podarunkiem , ale o-  
prócz niego pod choinką zw y
k ły  w  Polsce ukazywać się upo 
m in k i dla loszystkich współbie. 
stadników w ig ilijn ych , Można 
rzec: dowody rzeczowe i pa
m ią tk i ch w il pojednania. A jed 
nocześnie — jakaż fra jd a ! Na
w et najskrom niejszy pakune- 
czek, przewiązany tradycy jn ie  
ozdobną wstążeczką, daje ra 
dość b lisk im , również nie zna
nym  osobiście, gdy na przykład  
przekazujem y prezenty tym , 
k tó rym  życie przyniosło cierpie 
nia: dzieciom bez rodzinnych  
domów, ludziom  osamotnionym  
w  sw o je j starości, ludziom  w y 
magającym  społecznej opieki. 
Bodaj w  fo rm ie  upom inku zja
w ia  się w tedy coś, co zawsze 
uicażamy za sprawę najw ażn ie j 
szą, z jaw ia  się poczucie serdecz 
nej, rodzinnej więzi. I  ta 
Gwiazdka życzliwości świeci w  
konstelacjach naszych spraw  
najcieplejszym, najjaśniejszym  
blaskiem.

Szymon KOBYLIŃSKI
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BOK 1977 by ł uro
dzajny. Nie obro
dziła wprawdzie w 

Szczecińskiem poezja (wpły 
nęło na to być może sto
sunkowo chłodne lato), na
tom iast proza udała się 
nadzwyczajnie. Związek 
L ite ra tów  Polskich uzyskał 
aż 14 książek z obszaru 
naszego województwa. Tak 
wysokich plonów nie no
towano tu nigdy. Trudno 
przewidzieć, czy wr roku 
przyszłym zmieni się cha
rakte r uprawy i iloma no
w ym i w ydaw nictw am i bę
dziemy się m ogli pochwa
lić, ale ożywienie twórcze 
pozwala rokować ja k  n a j
lepiej...

Polecamy więc książkę 
pod choinkę. Książkę 
szczecińską. W yrosłą z te j 
ziemi. Niech w wolnym  
czasie towarzyszy nam 
nasz autor. Przedstawione 
tu le k tu ry  zostały dobrane 
według zasady najprost
szej: ukazały się stosun
kowo niedawno i można 
je dostać w księgarniach. 
Nie ma wśród nich już 
takich tytu łów , ja k  „B a l
lady okrutne”  czy „Z  
pam iętnika podchorążego 
Czapli”  Ryszarda Lisko- 
wackiego, „D ychy z Ko
pern ikiem ”  Zbigniewa 
Brzozowskiego, „W ołania 
horyzontów”  Jerzego Pach 
lowskiego. Można nato
miast jeszcze postarać się 
o:

„Uczciwe
używanie"

K ŁA D E C ZK A  do miejsca u- 
rodzenia. Nieheblowane deski, 
sękate pniaki, potoczyste s tru 
mienie ludzkie j mowy, ludowej 
mądrości i humoru...

„No i  tym  autobusem tak nie 
szarpie jak tamtym . A  cieka
w ie wtedy było. Kazik s tłuk ł 
ja jka  i gada. że co on zawie
zie żonie? A one m u potrzeb
ne, bo ma ciamkacza małego, 
Tomka. Mówię mu wtedy: 
złóż Kazik skorupki, poskleja j 
je  i wszystko będzie jak trze
ba Wszyscy pomagali mu 
zbierać. Nawet kierowca za
hamował i też pomagał. To 
dobrze, jak ludziska sobie po
magają, nie? Posklejał Kazik  
te ja jka , ty lko  że zamiast dzie
sięciu ja jek  zrobiło się jedena
ście i  on dodatkowe ja jko  dał 
mnie. Potem m oja synowa zro
biła ja jecznicę.”

A u to r — Zdzisław K rupa — 
urodz ił się i wychował w  Prźe- 
myślu. Ten autobus, knajpka 
z piwem, Fredek B iałapałka, on 
sam — narra to r Kuźma, Łach
maniarz, Kryśka, Jóźko i wszy
stkie postacie, to stamtąd. Ob
serwacje K ru p y  w n ik liw e  są, 
relacjonowane przez starego 
człowieka pogodzonego ze 
w szystkim  naokoło, wdzięczne
go losowi za życie, będącego z 
n im  za pan brat. N ie znaczy 
to  jednak, że autor p rzy jm u je  
punkt w idzenia swego bohate
ra.

„Coś ty  ta k i ja k  pień? An i 
się cieszysz, ani martwisz?

— Jesteś w błędzie — odpo
wiada K a likst. — Wiesz dusz
ko , odczuwam jakąś niechęć do 
wszystkiego, co poprzednio ro 
biłem  Do dotychczasowych 
m yśli, k tóre zawsze rozumiałem  
i  potrafiłem  przetłumaczyć je  
w  sposób prosty, tak ja k  nie
malże wszystkie zjawiska przy
rody tłumaczyłem, grupując  
przesłanki dotyczące danego 
fak tu , porównując je, szeregu
jąc, a następnie wyprowadza
jąc z nich wniosek. Czy m rów 
k i p iją  wodę?

— Znowu gadasz? M dłe to

ja k  f la k i — słyszę jeszcze M a
rię.

A potem gaśnie światło.
A potem słyszę chrapanie 

Kaliksta.
A jeszcze potem słyszę, że 

M aria płacze.
Zdzisław K rupa pod powłoką 

rubasznego humoru, beznamięt
nego opisu ludzi szarych o je 
den odcień bardziej od innych 
— k ry je  ogromną wrażliwość 
na ich los. On sam, po ukoń
czeniu szczecińskiego Studium  
Nauczycielskiego, pracuje w  
Domu Dziecka. I  tak ja k  Zbig- 
rtiek Brzozowski w idz i najcień
sze drgnienia ludzkich m yśli i 
czucia.

„ — Co będzie z Maćkiem? — 
zapyta Jóźko.

A K ryśka się rozeźli:
— A co ma być? Sam go ro

biłeś, to masz! Córkę zawsze 
chciałam, kokardk i je j można 
przypiąć, fa lbanki na sukienkę, 
córka grzeczna zawsze! A  ty? 
Ty coś potrafisz dobrze zrobić? 
Spartaczysz ty lko ! Do Pawła 
łazisz, robota ci śmierdzi, ta k i 
z ciebie chłop.

I  znowu cichość nastanie. 
Gość z telewizora będzie za 
nich m ów ił, nagie baby będą 
się wyg łupia ły, a figu rka  nic. 
Jak kołek. Jak mumia jaka. 
A n i pyska nie otworzy, żeby 
przerwać to drętwe milczenie, 
co u nich nastanie.”

Pierwsza książka Zdzisława 
K ru p y  nosiła ty tu ł: „Pięści w 
oczach” . I  na razie tak  zostało.

„O pow iadan ia
m orskie"

„W SZYSTKO  jest sprawą 
przyzwyczajenia. Do wszyst
kiego można się przyzwyczaić, 
ale najp ierw  trzeba gruntownie  
zdeptać w  sobie coś, co bun
tu je  się i  protestuje. Potem już  
idzje gładko. Trudność przed
stawia ty lko  ten pierwszy 
krok. To zdeptanie w sobie 
czegoś, co tk w i w  człowieku.

— Do wszystkiego można się 
przyzwyczaić. Do patroszenia 
ludzi się przyzwyczajali, a wy  
ryby  nie potraficie. P... nie 
chłop! — wrzeszczy Napole- 
onek. (...)

Przydeptany robak. Wżera 
się w niego samopoczucie przy
deptanego robaczka. Nie może 
uw olnić się od doznania, że 
jest śmieszny i  słaby. Zaczyna 
patrzeć na siebie oczyma Na- 
poleonka.”

Czwarta książka tego autora. 
Częściowo złożona z opowiadań 
z tomu „D e lfiny  idą po w ia tr”  
oraz „Ryba i słońce” , częściowo 
z tekstów nowych. Jest to tom 
dojrzalszy od innych. Posta
w iono tu  na autentyzm, nie po
k ry ty  łuską fałszyw ej lite rac- 
kości.

„Parszywa dziura ten G ib ra l
tar. Półtore j dz iw k i na krzyż 
i  jeszcze tak się cenią, że się 
człowiek musi smakiem obejść. 
Jak pójdziesz z taką na „short 
tim e” , to cię na jp ie rw  do koś
cioła zaciągnie, potem ja k  się

do n ie j dobierzesz, to ci k rzy 
żyk każe na jp ie rw  pocałować.

— Zupełnie nie dla m aryna
rzy. T y lko  m ałpy  są w  porząd
ku.

— M ałpy są w  porządku. 
Jedna m i nawet lusterko u- 
kradła. W Tangerze to byśmy 
dopiero zaurzędowali!”

M ów i się o tym  wszystkim : 
„egzotyka” . M ieniąca ryba, 
nie opisane n igdy przez nikogo 
morskie m isterium  fal, b la
sków, tajemnic. Harówka. N ie
w ie le miejsca na filozoficzną 
zadumę. Zarobek. Rodzinne 
domy. „T y lk o  za uśmiechem 
ukochanej la lun i, w  głębi tu 
szem obrysowanych oczu — 
przepastna nicość, która w  
c h w ili wściekłości zamienia się 
w dżunglę z rozkładającym i się 
trupam i.”

Ogląda się św iat rybacki 
przez słowa Pachlowskiego. I  
ten św iat jest plastyczny.

„K rzyż  Południa z dziobu 
przewędrował na śródokręcie. 
Świecąc nad ru fą  zło tym i 
ćw iekam i w b itym i w  ciemność, 
znowu żegnał ła jb icę na drogę 
powrotną. Nocą, na pokładzie 
‘łodziowym  podszedł cieśla o- 
krę tow y do bosmana.

— Co z tobą Szymon? Na 
śmierć się zagryziesz. Jedyny
m i m yślam i, żeby nie wiem  ja 
kie gorzkie były, do nieba się 
nie dostaniesz. Obudź się. O- 
trząśn ij. Wróć do zwykłego 
ludzkiego życia Zacznij k ie ro
wać się duszą. Siebie odnaj
dziesz. Spokój odzyskasz. Z y j 
ja k  przystało człowiekowi...

Długo jeszcze w  ten sposób 
przem awiał cieśla, ale bosman 
nie odpowiedział ani słowem, 
ja kby  go zupełnie nie było."

Po lekturze książek Pachlo
wskiego można być pewnym: 
otoczka niecodzienna, opisy 
tra fia jące do wyobraźni („P ięk
na jest m akrela w  swojej sre
brzy stobłękitne j, przechodzącej 
w granat barwie, z fa lu jącym i 
ciem nym i pręgami na grzbie
cie. — Rączki pracują... Rączki 
pracują... panowie rybacy...” ) 
— ale temat zawsze ten sam: 
człowiek.

„H om unculus 
z tryptyku"

„B Y ŁE M  na wczasach w  
Międzyzdrojach  — opowiadał 
znany k ry ty k  lite rack i H enryk 
Bereza — i  wstąpiłem  do ka
w ia rn i. Przy s to liku  nawiąza
łem  rozmowę z panią, która w  
toku konwersacji opowiedziała 
m i trochę o swoim życiu. Niech 
p a n i. to opisze — poradziłem  
je j...” .

Laureaci nagród ogólnopol
skiego konłrtxrsu literackiego o- 
trzym a li wówczas właśnie swe 
wyróżnienia i  toczyła się kole
żeńska rozmowa o zdobywczy
n i I I  nagrody.

„Teraz na pewno już w k ró t
ce się zm ieni i  wrócą „nasi” .

Boże zrób tak, by to się nie 
stało lub żeby Felek mógł zo
stać! Obiecuję Stwórcy tydzień

w y ją tkow e j grzeczności, obie
cuję na pianin ie ćwiczyć, ćw i
czyć, ćwiczyć... Umów zawar
tych z Bogiem dotrzym uję za
wsze bardzo solidnie. Ten targ 
jest w y ją tkow o ta jny, chociaż
0 innych również milczę.

Nie wolno „ naszym”  stawać 
na u licy  i  tworzyć grup. To 
bardzo mądre zarządzenie. Nie 
cierpię znanych mamie starych
1 jęczących bab. M ówią i  ga
dają, powtarzają i  stw ierdzają, 
w yrzekają i  p lotku ją... Mama 
m ilczy i  „ta k ta ku je ”  (— tak- 
tak, dobrze, gdy się wie, co 
można).

B y ły  zastępca byłego bu rm i
strza jest kreaturą. Wiem, po
wiedziała to onegdaj Babcia. 
Babcia jest uczciwa i  w ie  
wszystko, bo po tra fi powie
dzieć, że nie wie.

— Powinien b y ł spalić się 
razem ze swym  umiłowanym. 
Zasrany bubek

— Takie wyrazy przy dziec
ku! — oburza się mama.

— Właśnie, was chowałam  
zbyt koronkowo  — m ów i Bab
cia. Głowę ma opuszczoną i  
liczy oczka na drucie. Dzierga 
m i nową sukienkę, któ rą  poło- 
łoży później „ gwiazdor”  pod cho
inkę. Wygodniś. Udaje Bóg wie  
kogo, podczas gdy in n i za nie
go pracują (...)

— Tak, tak  — potwierdza ma 
ma — to oni w pędzili nas w  to 
całe nieszczęście. Wszystkich 
dotknęło  — m ówi wzdychając 
i  dodaje: — trzeba się pogo
dzić. Cóż robić?

— Nie wierzę w  jego śmierć 
— wtrąca ciocia Marta.

Ciocia M arta słucha radia, 
po lityku je , kln ie, pa li papiero
s y ”

„A by  żyć w  świecie, trzeba 
go dla siebie ustanowić, bo nie 
można egzystować w  chaosie 
jednorodności i  względności (...) 
Dla narra to rk i „Homunculusa z 
t ry p ty k u ”  oznaczało to wejście 
w  polskość, przyswojenie sobie 
umiejętności istnienia w d ru 
gim  języku, poznanie drama
tów  nowo aprobowanej spo
łeczności i  identyfikac ję  z je j 
przeżyciami na przekór rodzi
nie, na przekór niem ieckie j 
mentalności, tak chętnie odsu
wającej osobistą w inę w  stro
nę odpowiedzialności pojmowa
ne j zbiorowo, globalnie, w  bez
granicznie szerokich katego
riach m oralnych, kiedy to po
jęcie w iny  staje ,się bezkrw i- 
stym cieniem  ”  — tak pisze 
o książce k ry ty k  W ito ld  Na
wrocki.

Ta powieść autobiograficzna, 
z biało-czerwoną spiralą na ob
wolucie, zasługuje na szczegól
ną uwagę czytelników. Jej 
akcja toczy się w  M iędzyzdro
jach i  Szczecinie. I  jeszcze w 
umyśle kobiety, która  od wczes
nego dzieciństwa obserwuje. 
Obserwuje siebie samą, zapusz
czającą korzenie w  polskość...

„W burzy 
i mrozie"

SERIA wydawnicza „ Isk ie r”

— „Naokoło św iata”  — jest 
doskonale znana m iłośnikom  
współczesnej przygody. U ka
zują się w  n ie j pasjonujące o- 
pisy wędrowców, szukających 
niezwykłości w  coraz bardziej 
wyasfaltowanym  i zmeliorowa
nym  świecie. Szukają miejsc, 
w  k tórych staną sam na sam z 
groźbą przyrody, czyli sam na 
sam z własną dzielnością.

W  ostatnich dniach ko le jny 
tom z te j serii ukazał się z na
zw iskiem  autora: TADEUSZA 
PIOTROW SKIEGO, mieszkań
ca naszego miasta. Ten magi
ster ekonomii jest nade wszy
stko zapalonym alpin istą i  to 
zaliczanym do grona n a jw yb it
niejszych postaci z tego kręgu 
w  Polsce.

Swój sprawdzian życiowy 
rozpoczął mając 24 lata od zu
pełnie amatorskich wędrówek 
w  Tatrach. Pierwsza wspi
naczka — W ielicka Baszta. 
Ostatnia — przejście w  9 dni, 
w  dwuosobowym zespole, R im - 
mon Route na północnej ścia
nie Trollveggen w  Norwegii. 
Pomiędzy tym i wyczynami by
ły  szczyty w  Pam iro -A łta ju , 
poprowadzenie nowej drogi na 
wschodniej ścianie Jalovca w 
Alpach Ju lijsk ich , pierwsze 
przejście zimowe F ilara Naroż
nego M ont Blanc, poprowadze
nie nowej drogi na północnej 
ścianie w Alpach Szwajcar
skich, pierwsze przejście zimo
we f ila ra  Trollryggen, pierwsze 
zimowe wejście na Noszak w  
Hindukuszu, poprowadzenie 
nowej drogi na północnej ścia
nie szczytu Zamek na Kauka
zie, udział w  zimowej w ypra
w ie na Lhotse...

Pisze się łatwo, natomiast 
przeżycia podczas wspinaczki, z 
k tórych każda jest inna. każda 
ob fitu je  w odmienne emocje: 
lę k i i radości, strach, troski, 
decyzje, ból — to ów spraw
dzian, k tó ry  śledzi się na ka r
tach książki z zapartym odde
chem.

„Pow oli, m ożliw ie delikatnie  
wchodzę w szczebelki. Pod ob
ciążeniem cienka pętelka w y
dłuża się. Objeżdżam kawałek 
w dół. Spod haka wypada k i l 
ka grudek ziemi. Wytrzyma? 
Z najwyższym natężeniem wpa 
tru ję  się w  tkw iący w skale 
kawałek żelaza N a jdrobnie j
sze jego drgnięcie natychmiast 
re jestru je  u k ry ty  gdzieś nerw. 
Przy każdym osypującym się 
ziarenku piasku rob i się cie
plej. Są to króc iu tk ie  chw ile  
intensywnego przeżywania, 
szybko przem ijające wraz z za
wiśnięciem i  zadomowieniem  
się na haku. Odtworzą się w  
podobnym natężeniu przy k tó 
rymś z następnych słabych 
punktów  oparcia.”

Strach. To, czym się płaci za 
zwycięstwo na skalnym pionie.

„W  rozgorączkowanej wyo
braźni widzę niemal plastycznie 
poszarpaną kam ieniam i linę. 
Rodzi się chorobliwa niemal 
pewność że gdzieś tam ponad 
okapem przecierają się na 
ostrym  skalnym  kancie ostat
nie je j w łókna Wiszę na n ie j! 
Każdy obrót, każde gw ałtow
niejsze szarpnięcie liną w b ija  
się ostrą szpilą gdzieś pod ser
ce.”

Obszerna (ponad 400 stron!) 
bardzo ciekawa książka. Do
datkową a trakcją  są wspaniale 
wykonane i zreprodukowane 
kolorowe fotografie

A autor, Tadeusz Piotrowski, 
jest poza tym  najskrom nie j
szym z ludzi. Może dlatego, że 
nie musi powtarzać: „ ja  wam 
jeszcze pokażę” ! Kompleksy 
zostawia się przyklejone do 
trasy wędrówki w  górę.

t.: Z. Jodkowski Jolanta FRYDRYKIEWICZ
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(Fot. CAF  — Rybczyński)

Trąbki świątecznej poczty
ŚW IĘ TA  Bożego Narodze

nia za jm ują w  polskiej 
tra d yc ji narodowej m ie j

sce szczególne i wyjątkowe. Są 
to dni, podczas k tórych najbar
dziej uzewnętrznia się nasza 
potrzeba zamanifestowania ro
dzinnych w ięzi, także w  przy
padku te j najw iększej z m ożli
w ych rodzin — wspólnoty ogól
nonarodowej. Z okresem grud
niowych św iąt związane są nie
rozerwalnie także i tak ie  poję
cia ja k  spokój i pokój. Jakże 
często — aby nie sięgać zbyt 
daleko w  przeszłość — najgo- 

J rętszym pragnieniem ludzi w 
latach ostatn iej w o jny  było

Chilijskie pieśni

Książka o Violecie Parra
NAKŁADEM „Editions du Ceri" 

ukazała się książka pt. „Violeta 
Parra, la guitare ¡docile" („Violeta 
Parra, krnąbrna gitara") pióra Pa
tricia Mantisa. Parra jako 12-let- 
nia dziewczynka komponowała 
swe pierwsze bolera, aby później 
stać się jedną z największych 
znawczyń folkloru południowo
amerykańskiego. Przez wiele lat 
występowała jako piosenkarka. 
Przypadek zawiódł ją do zakątka 
Chile, gdzie nie docierały progra
my radiowe, gdzie radia w ogóle 
nie znano. Tam właśnie odkryła 
niewyczerpane źródło inspiracji

muzyki i rytmów. Zaczęła uczyć 
się śpiewu i gry u niepiśmien
nych wieśniaków, którzy od poko
leń przekazywali sobie stare me
lodie. Od 1953 r. nagrywała na 
płytach tę muzykę. Później pra
cę tę podjęło dwoje dzieci pieś
niarki — Isabel i Angel. Od nich 
właśnie Patricjo Manns, autor 
biografii Violety, otrzymał wiele 
cennych tekstów. Dziś te stare 
pieśni są orężem w walce z fa
szystowskim reżimem, z przemo
cą. Są one śpiewane w chilij
skich więzieniach, podtrzymując 
na duchu walczący naród. (PAP)

♦  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli ♦

c ia s n o tę  i t p .  S p ra w a  ta  m a  
b y ć  u re g u lo w a n a  p rz e z  M R N  
n a  s k u te k  in te r p e la c j i  k i l k u  
r a d n y c h  — p o  z b a d a n iu  p rze z  
o rg a n a  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  i  
p r z e d s ta w ie n iu  p r o p o z y c ji .

♦  IM IĘ  „ O l iw a ”  b ę d z ie  n a 
d a n e  s ta tk o w i o ła d o w n o ś c i 
3200 to n ,  k tó re g o  k a d łu b ,  ro z 
p o c z ę ty  je szcze  p rz e z  N ie m 
c ó w  i  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y  
b o m b ą  lo tn ic z ą ,  o d b u d o w a n y  
i  d o k o ń c z o n y  p rz e z  n ie l ic z n ą  
z a ło g ę  s to c z n i .O d ra ”  p o d  k ie 
r u n k ie m  in ż y n ie r ó w  K a m iń -  
s k ie g o  i  T a rn o w s k ie g o  — b ę 
d z ie  z w o d o w a n y  p o  N o w y m  
R o k u . N a  d o p e łn ie n ie  k a d łu 
ba  z u ż y to  m  in .  49 p ła tó w  
ż e la z n e j b la c h y  i  50 ty s .  n i 
tó w .  P o  z w o d o w a n iu  „ O l iw a ”  
b ę d z ie  p rz e h o lo w a n a  d o  g d y ń 
s k ie j  s to c z n i n r  13 d o  w y p o 
saże n ia  i  o d d a n ia  d o  e k s p lo a -  
t a c l i .

♦  P O  ła g o d n e j je s ie n i  n a 
s tą p i ły  o b f i te  o p a d y  ś n ie g u  i  
m ró z . N a  t o r y  t r a m w a jo w e  
w y je c h a ły  p łu g i  o d ś n ie ż n e , a 
w  Z O M - ie  ( Ż a k i .  O c z y s z c z a n ia  
M ia s ta )  k ło p o ty  „ ś m ie tn ik o w e ”  
u s t ą p i ły  m ie js c a  k ło p o to m  
„ ś n ie g o w y m ” . W ie lu  d o z o rc ó w  
n ie  p a m ię ta  o  o b o w ią z k u  u -  
p r z ą ta n ia  ś n ie g u  z  c h o d n ik ó w ,  
s y p a n ia  p ia s k u  i  p o p io łu  p rz e 
c iw  ś l iz g a w ic y  i  o c z y s z c z a n iu  
s tu d z ie n e k  k a n a l iz a c y jn y c h .

♦  P R Z Y S Z Ł Y  te a t r  S z cze c i
n a  m a  b y ć  u rz ą d z o n y  w  je d 
n e j  z  h a l  b a n k o w y c h  w  b u 
d y n k u  K K O  p r z y  p l .  Ż o łn ie -

♦  G W IA Z D K Ę  d la  n a jb ie d 
n ie js z y c h  u rz ą d z a  22 b m . w  
s a l i  M R N  M ie js k i  W y d z ia ł 
O p ie k i  S p o łe c z n e j.

O  M IM O , że  G a z o w n ia  s k ie 
r o w a ła  d o  s ie c i r e z e rw y  g a 
z u . w  z w ią z k u  z p rz e d ś w ią 
te c z n y m i p r z y g o to w a n ia m i k u 
l i n a r n y m i  n a s z y c h  g o s p o d y ń  
c iś n ie n ie  g a z u  b a rd z o  s p a d ło . 
W  c ia s ta c h  z d a rz a ją  s ię  z a k a l-

♦  O  G O D Z . 10 r a n o  w e  w to 
r e k  23 b m . o d d a n o  d o  u ż y t k u  
p ie rw s z y  m o s t k o ło w y  z b u d o 
w a n y  na R e g a lic y .  J e s t to  
m o s t o  n is k ie j  k o n s t r u k c j i  s ta 
lo w e j  s y s te m u  B a y le y a ,  d łu 
g o śc i 250 m  z d o ja z d a m i t 
n ia n y m i,  d w ie m a  o d d z ie ln y m i 
je z d n ia m i i  d w o m a  c h o d n ik a m i 
d la  p ie s z y c h . B u d o w a  t r w a ła  
t r z y  m ie s ią c e . O b e c n ie  b ę d z ie 
m y  je ź d z ić  d o  D ą b ia  i  n a  lo t n i  
s k o  d ro g ą  k ró ts z ą  o 7 k m ,  bez 
o b ja z d ó w  m o s ta m i k o le jo w y 
m i  i  p o n to n o w y m , g d z ie  p o 
c ią g i  i  b a r k i  t a k  czę s to  za
t r z y m y w a ły  r u c h  s a m o c h o d o 
w y .  W  z w ią z k u  z  o tw a r c ie m  
n o w e g o  m o s tu  z d ję to  p o s te 
r u n k i  k o n t r o lu ją c e  r u c h  n a  
m o ś c ie  S o b ie s k ie g o , a p r z e 
ja z d  i  p r z e jś c ie  p rz e z  te re n  
P o r tu  C e n tra ln e g o  b ę d z ie  s ię  
o d b y w a ć  bez p rz e p u s te k .

♦  O T W A R T O , p o d o b n o  n a j 
w ię k s z e  w  P o lsce , k in o  „ C o 
lo s s e u m ” ; id z ie  ta m  f i l m  „ K o n  
w ó j ”  p ro d . a m e ry k a ń s k ie j.  W  
k in a c h  „ B a ł t y k ”  i  „ O d r a ”  w y 
ś w ie t la  s ię  n o w y  f i l m  p r o d u k 
c j i  p o ls k ie j  „ J a s n e  ła n y ”  re ż . 
E u g e n iu s z a  C ę k a ls k ie g o .

♦  O D  k i l k u  d n i  b a w i w  
S z c z e c in ie  w y c ie c z k a  d z ie n n i
k a r z y  c z e s k ic h  i  s ło w a c k ic h  —  
c z ło n k ó w  k ie r o w n ic t w  r e d a k 
c j i  c z o ło w y c h  g a z e t p r a s k ic h  
i  b r a ty s ła w s k ic h .  G łó w n e  ic h  
z a in te re s o w a n ia  t o  r o z w ó j  m ia  
s ta  i  c o d z ie n n e  ż y c ie  je g o  m ie 
s z k a ń c ó w  o ra z  p e r s p e k ty w y  
ro z w o jo w e  p o r tu ,  z w ła szcza  w  
a s p e k c ie  g o s p o d a rc z e j w s p ó ł
p r a c y  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie j.

♦  W IĘ K S Z O Ś Ć  m ie s z k a ń  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  to  o b ie k ty  
w ie lo p o k o jo w e ,  to te ż  n ie m a l 
p o w s z e c h n ie  lo k a to r z y  p o d n a j
m u ją  z b y w a ją c e  p o k o je  s u b 
lo k a to r o m . czę s to  „ u p y c h a 
ją c ”  ic h  po  k i l k u  w  je d n e j  
iz b ie .  J e s t to  z ja w is k o  o  t y 
le  p o z y ty w n e ,  że c zę śc io w o  
r o z ła d o w u je  n ie d o s ta te k  m ie 
s z k a ń . J e d n a k  w y s tę p u je  p r z y  
t y m  w y z y s k  s u b lo k a to r ó w ;  w  
o g ro m n e j w ię k s z o ś c i p r z y p a d 
k ó w  p o b ie ra  s ię  w y g ó ro w a n e  
c zyn sze  za  b a rd z o  p r y m i ty w n e  
w a r u n k i ,  l ic h e  u m e b lo w a n ie .

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

K s ią ż k i  n a  p o d a r u n e k  g w ia 
z d k o w y .  K s ię g a rn ia  „ Z n ic z ”  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i 32.

W ig i l i j n y  w ie c z ó r  d la  s a m o t
n y c h  u rz ą d z a  „ H e r b a c ia rn ia  
Z w a r y c z a ” . B o g u s ła w a  3. 
Z g ło s z e n ia  d o  22 b m .

W y b r a ł  B .  R .

właśnie doczekać świąt w w o l
nej Polsce, jakże też często mo
tyw  W ig ilii,  k tó re j nie można 
spędzić w  gronie najbliższych, 
powraca we wspomnieniach 
w ięźniów  obozów czy rodaków 
rzuconych przez los na obczyz
nę.

Zapamiętane z dzieciństwa 
urok i G wiazdki, cały ten barw 
ny świąteczny sztafaż z nieod
łącznym drzewkiem  (dziś już 
często plastikowym ), prezenta
mi oraz tradycy jnym i potrawa
mi, składają się na ów jedyny 
w  swoim  rodzaju k lim a t świąt 
braterstwa, sym patii i uśmie
chu. I  niezależnie od tego, że 
w  przybranej kolorowo.choince 

i słusznie dopatru jem y się re lik .  
! tu  pogańskich obrzędów, że ła_ 
I manie się opłatkiem  wywodzi 
się z ^kościelnych fo rm  li tu r 
gicznych, zaś świąteczne biesia
dy m ają swój rodowód w  szla
checkim  obżarstwie, to  dla w ie
lu  m ilionów  rodzin w  Polsce, 
bez względu na ich światopo
gląd, daii te stanowią wspólną, 
jednoczącą płaszczyznę. Można 
by w  tym  miejscu powiedzieć 
w ie le  o przemożnej sile tra 
dyc ji, ale przecież nie ty lko  o 
— zmieniającą się zresztą ta k 
że — tradyc ję  chodzi w  tym  
przypadku. Święta, poza swą 
czysto zewnętrzną, jakże ma
lowniczą treścią (od la t także 
zresztą będącą tematem niezbyt 
wysokiego lo tu satyry — vide 
nieśm iertelny karp, porządki 
świąteczne, etc), posiadają rów 
nież pewien w a lo r znacznie 
głębszy. Będzie nim  nieodzow
na w  tak ich  momentach chwila 
zadumy czy re fleks ji. Nad sa
m ym  sobą, stanem rodziny (ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dzieci), je j usytuowaniem w  
społeczeństwie... Będzie to też 
okazja do zastanowienia się 
nad naszym stosunkiem do in 
nych ludzi, czy nad stanem 
owych n ieuchw ytnych więzi, 
k tóre łączą nas wszystkich w 
jedną ogólnonarodową rodzinę. 
Niech więc ta, zgodna? w  m iarę 
dostatnia, z realnym i perspek
tyw am i na pomyślną przy
szłość, w ie lka  polska rodzina 
dobrze spędzi stojące już u 
progu święta!

Przed nami dwa dni wypo
czynku, radości i emocji. Jesz
cze ty lko  ostatnie przygotowa
nia do W ig ilii, przystrajanie 
choinek, jeszcze ostatnie wypie
k i ciast... Zaopatrzenie na ogół

dopisało i w łaściw ie dziś jedy
nym  deficytowym  towarem  
gw iazdkowym  jest... śnieg. 
Dzieci będą niepocieszone, ale 
starsi też by się ucieszyli gdy
by wraz z płynącym i z radia 
kolędami, spłynął z nieba b ia ły 
puch... No cóż, w  tym  przypad
ku pretensji nie m usim y kiero
wać pod adresem ziemskich 
dystrybutorów ...

N A KONIEC, zamiast stereo
typowych życzeń, pozwolę w y
ręczyć się Poecie;
I  d la cyw ilów , i  dla arm ii,
I  do W rocław ia, i  do W arm ii, 
do Szczebrzeszyna, do Szczecina 
leci i świeci dobra nowina; 
pobłyskują ja k  kw ia ty  z łą k i 
z czapek pocztowców złote

trąbk i.
Poczta! poczta! Morze i  ląd. 
W SZYSTKIM  WESOŁYCH

ŚW IĄT!
P. O. M OR SKI

Pckkie świecidełka
na greckich 
choinkach

M IL IO N Y  dzieci na całym 
świecie z niecierpliwością w y 
czekują G wiazdki, a przede 
wszystkim  prezentów, któ re  z 
te j okazji znajdują się pod po
duszką, w  pończosze, pod cho
inką, zależnie od zwyczajów pa
nujących w  ich k ra ju . Gwiazd
ka to także uciecha przy stro
je n iu  świątecznego drzewka w  
lśniące bombki, zimne ognie i 
łakocie. M iło  pomyśleć, że 
m ali cudzioziemcy radu ją  się 
wówczas b łyskotkam i rodem z 
Polski

W  produkcji choinkowych 
ozdób mamy długoletnie trad y
cje i polskie świecidełka, ręcz
nie malowane, błyszczące wszy
s tk im i ko loram i tęczy, budzą 
zachwyt dzieci i dorosłych na 
różnych kontynentach.

Choinkowe cacka z tego zakła 
du zdobią świąteczne drzewka 
m. in. w  G recji, Jugosław ii, 
Kanadzie, W. B ry ta n ii i  Sta
nach Zjednoczonych.

Juliette Greco
i jej piosenki
W  T E A T R Z E  M ie js k im  w  P a ry ż u  

w y s tę p u je  J u l ie t t e  G re c o . W  ro z 
m o w ie  z  d z ie n n ik a rz e m  „ L e  M o n 
d e ”  a r ty s t k a  p o d z ie l i ła  s ię  u w a g a 
m i n a  te m a t  te k s tó w  p io s e n e k , j a 
k ie  w y k o n u je .  — D o s ta ję  w ie le  t e k 
s tó w . le c z  w y b ie ra m  te  p io s e n k i,  
k tó r e  p r z e m a w ia ją  d o  m n ie .  k tó r e  
ch cę  ś p ie w a ć ... S z y b k o  o p a n o w u ję  
p a m ię c io w o  te k s t  i  m e lo d ię , a le  
p ó ź n ie j u s i łu ję  zn a le ź ć  k lu c z  do  
in te r p r e ta c j i .  z ro z u m ie ć  g łę b ie j 
te k s t .  G d y  ro z u m ie m  k a ż d e  s ło w o  
k a ż d y  z n a k  p is a rs k i,  w ra c a m  do  
m u z y k i ,  d o  te c h n ik i  w y k o n a w c z e j — 
p o  p ro s tu  s z l i fu ję  s p e k ta k l.  U w a 
ż a m , że p io s e n k a  d o b rz e  s k o n 
s tr u o w a n a  je s t  n ib y  s z tu k a  te a t r a l 
n a , c z y  t r w a  m in u tę ,  c z y  sześć, ja k  
p io s e n k i Ja c q u e s a  B r e la ,  k tó re  
o b e c n ie  w y k o n u ję .

J u ż  p r a w ie  30 la t  w a lc z ę  o  d o b re  
te k s ty ,  o  to  a b y  p o e z ja  z n a la z ła  w  
p io s e n c e  d ro g ę  d o  lu d z i.  T e ra z  s łu 
c h a ją  m n ie  d z ie c i ty c h .  k tó r z y  w  
m ło d o ś c i s łu c h a l i  .L a  R ose ro u g e ” . 
O b e c n ie  s p rz e d a ję  o  w ie le  w ię c e j 
p ł y t  n iż  d a w n ie j.  G d y  Ja c q u e s  B re l 
n a p is a ł d la  m n ie  te k s ty ,  b y ła  to  
n a g ro d a  za  28 la t  w a lk i .  O s ta tn io  
u s i ło w a n o  m n ie  z n ie c h ę c ić ,  j a k  d a w  
n ie j  — g d y  z a c z y n a ła m  —  s tra s z o 
n o . B y ła m  w y s tra s z o n a , a le  o g a r 
n ię ta  p a s ją  ś p ie w a n ia . O c z y w iś c ie  
ś p ie w a ła m  ź le .

T r w a m  na  e s t ra d z ie  d łu g o . W s z y 
s c y  w id z ą , że je s te m  n ie p rz e k u p n a , 
t r u d n o  z n a le ź ć  n a  m n ie  „ h a c z y k ” . 
W o b e c  te g o  s k la s y f ik o w a n o  m n ie  
ja k o  „ k la s y c z k ę ”  coś m a r tw e g o , 
s tru p ie s z a łe g o . T o  c h y b a  o k r u tn e  w  
s to s u n k u  do  k o b ie ty .  R z a d k o  w y 
s tę p u ję  w  te le w iz j i .  B y w a . że l u 
d z ie  p y t a ją :  „ t o  p a n i jeszcze  ś p ie 
w a ? ”  T o  ź le . bo  i  r a d io  n a d a je  t y l 
k o  m o je  b a rd z o  s ta re  p io s e n k i.  A  
m im o  w s z y s tk o  —  r o b ię  p o s tę p y , na  
p e w n o  ś p ie w a m  le p ie j ,  u m ie m  p o 
s łu g iw a ć  s ię  g ło s e m , w ie le  s ię  n a 
u c z y ła m . M a ja c  50 la t .  n ie  ś p ie w a m  
ta k  ja k  m a ja c  la t  20. C zasem  sadzę, 
że  n ie  w a r to  r o b ić  p o s tę p ó w , s k o 
r o  w s z y s c y  u w a ż a ją , że s ię  c o fa m . 
1 p u b lic z n o ś ć  je s t  d z iś  in n a  n iż  
d a w n ie j.  J e s te m  zm ę c z o n a , lę k a m  
s ię , c z y  s ię  s p o d o b a m .

(P A P )

Na zdjęciu: K a ro l Strasburg er w serialu „Polskie drogi

T e l e w iz y jn y  serial „Pol
skie drogi", zrealizowany 
przez Janusza Morgenster

na według scenariusza Jerzego 
Janickiego, słał się niewątpliwie 
wydarzeniem roku. Głównym bo
haterem największego telewizyj
nego dzieła filmowego, przez 
które przewijają się setki posta
ci, jest Władysław Niwiński, gra
ny przez Karola Slrasburgera. Ak
tora tego oglądaliśmy w filmach:
„Kolumbowie", „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni", „Agent nr 
1", „Czarne chmury", „Zycie ro
dzinne", „Noce i dnie"; w war
szawskim Teatrze Dramatycznym 
w sztukach: Zakładnik „Photo 
Finisch", „Zęby wszystko było

CAF  — Kłoś)

Nasz wywiad

Karol Strasburger
o roli w „Polskich drogach”
morza, a wyniesione ze szkoły słałem też kilka ciekawych pro- 
doświadczenia przydają mi się do pozycji filmowych — jedną od 
dnia dzisiejszego. węgierskiego reżysera Miklosza

— GRA pan w teatrze w któ- Janczo, inne od reżyserów z
. . _ - rym zairudnionych jest wielu zna- NRD i Belgii, ale to na razie tyl-

jak należy" i innych oraz w kil- komitych i cieszących się ogro- ko nieskrysfalizowane projekty,
ku spektaklach telewizyjnych. mną popularnością aktorów. Czy więc trudno o nich dziś szerzej

praca w takim gronie daje safys- mówić.
— Podobno kiedyś chciał pan ła k c j ę  młodemu aktorowi, czy też

zostać marynarzem, czy nie żało- można traktować ją jedynie jako 
wał pan zmiany decyzji? szkołę?

— ZESPÓŁ w którym pracuję
— BYŁEM co prawda studen- składa się z ludzi ciekawych, o 

tem szczecińskiej Szkoły Morskiej określonych indywidualnościach, w 
i mam nawet za sobą jeden rejs naszym teatrze panuje wspaniała 
„Darem Pomorza", ale później atmosfera wspólnych poszukiwań, 
zdecydowałem się na studia ak- r0zwoju sztuki aktorskiej i przy-

Rozmawiała: Bożena KRUPĘ

torskie I nie żałowałem tego ni
gdy. Zadowolony jestem, że ze
tknąłem się z morzem i ludźmi

„Kolędy“
— kolędy Polski 

Walczącej
N A C Z E L N A  R e d a k c ja  P u b l i 

c y s ty k i  K u l t u r a ln e j  T V  p r z y 
g o to w a ła  n a  ś w ię ta  w id o w is k o  
m u z y c z n e  p t .  „ K o lę d y ” , w e 
d łu g  s c e n a r iu s z a  i  w  r e ż y s e r i i  
H e n ry k a  T ad eu sza  C z a rn e c k ie 
go . P ro g ra m  te n  b ę d ą c y  s w e 
go  r o d z a ju  „ m u z y c z n y m  te a 
t r e m  fa k t u ”  p o w s ta ł z o k o 
l ic z n o ś c io w y c h  „b o ż o n a ro d z e 
n io w y c h ”  p io s e n e k , ja k ie  w  
la ta c h  w o jn y  p is a l i  a n o n im o 
w i  a u to rz y  d o  p o w s z e c h n ie  
z n a n y c h  k o lę d o w y c h  m e lo d i i.

N A  Z D J Ę C IU : „ Ż o łn ie r z
d ro g ą  m a s z e ro w a ł”  w  w y k o 
n a n iu  o r k ie s t r y  p o d w ó rk o w e j 
„ U l ic e  W a rs z a w y ” .

( F o t.  C A F  — R o s ia k )

jaźni. Od atmosfery właśnie zale
ży w dużej mierze to, jaki jest 
kształt ostateczny spektaklu.

Ostatnio ze względu na trzy
letnią pracę w filmie, fule bowiem 
trwała realizacja „Polskich dróg” , 
wyłączyłem się z życia mojego 
teatru. Satysfakcje aktora teatral
nego zastąpiło zadowolenie z pra
cy w filmie. Teraz jednak chciał
bym włączyć się do pracy zespo
łu i właśnie w teatrze zagrać ja
kąś interesującą rolę.

— C|D wielu tygodni w każdą 
niedzielę telewidzowie śledzą z 
zapałem losy bohaterów „Polskich 
dróg". Co dała panu rola Niwiń
skiego?

— PRACA w „Polskich dro- 
gach” , seriolu-gigancle, składają
cym się na dobrą sprawę z 11 fa
bularnych filmów, dała mi przede 
wszystkim ogromne doświadcze
nie, wyrobiła umiejętność współ
pracy i porozumienia się z ludź
mi. Moja rola była związana z 
szeregiem sytuacji krańcowych, 
wymagających trudnych f waż
nych decyzji życiowych. Nic więc 
dziwnego, że dzięki tej roli wiele 
dowiedziałem się o ludziach I ży
ciu w tamtym okresie.

— CZY nie obawia się pan, że 
rola ta przylgnie do pana, że bę
dzie się pan utożsamiał widzom 
z posfacią Władka?

— OCZYWIŚCIE, w jakimś 
stopniu fa rola do mnie przylgnie, 
ale w dobrym fego słowa znacze
niu. Jeśli coś robimy, fo przecież 
po ło, żeby fo coś nie przeszło 
bez echa, zrobiło na ludziach 
wrażenie i zostało zapamiętane.

— ODCZUWA pan zapewne 
oznaki dużej popularności...

— Tak, ale nie starom się w 
tę popularność zbytnio uwierzyć. 
Jest ona dla aktora miła, ale 
przecież różnie z nią bywa.

— JAKIE są pana najbliższe 
plany zawodowe?

— PRZEDE wszystkim chcę 
grać w macierzystym teatrze. Do-

1300 rejsów
„Jedności Robotniczej“
„J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ” , Jed

n o s tk a  z  .S e rii „ S o łd k ó w ”  p ły w a ją 
ca  o d  la t  n a  „m o ś c ie  w ę g lo w y m ”  
d o  D a n i i  p o d  b a n d e rą  P Ż M , o b c h o 
d z i ju b i le u s z  1300, r e js u .  J u t r o  s ta 
t e k  u d a je  s ię  w  k o le jn ą  p o d ró ż  do  
D a n i i.  S ta tk ie m  d o w o d z i k p t .  ż .w . 
L e c h o s ła w  M ą c z k o w s k i.

W yższą  l ic z b ą  r e js ó w  p o d  p o ls k ą  
b a n d e rą  le g i ty m u je  s ię  t y l k o  „ S o ł-  
d e k ” , k t ó r y  a k tu a ln ie  z a l ic z y ł  1328 
p o d ró ż y . D a le j n a to m ia s t  id ą  ta k ie  
je d n o s tk i  j a k :  „ P s t r o w s k i ” , „ W ie 
c z o re k ”  i  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ” . 
C a ła  p ią tk a  w e te r a n ó w  d o ż y w a  
s w y c h  d n i  n a  m o r s k ic h  s z la k a c h .

Pół żartem — pół serio
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W
B A R A N  21.3—20.4: C ze
k a  c ię  z m ia n a  u k ła d ó w ,  
d o  k tó r y c h  p r z y w y k łe ś .  
Z a s k o c z y  c ię  to  i  w y w o  
ła  p e w n e  k o m p lik a c je ,  
a le  s k u t k i  z m ia n  _ b ę d ą  

d la  c ie b ie  k o r z y s tn e .

B Y K  •  21.4—21.5: L u d z ie , 
k tó r z y  p ro s z ą  c ię  o r a 
d ę , u fa ją ,  że b ę d z ie  
o b ie k ty w n a .  N ie  za
w ie d ź  ic h .  N ie  k a ż d e  
o g n is k o  p o w in n o  s łu ż y ć  

do  p ie c z e n ia  w ła s n e j p ie c z e n i. O so 
b y  u ro d z o n e  w  1 i  2 d e k a d z ie  Z n a 
k u  B y k a  m u s z ą  s ię  w y s tr z e g a ć  spo n  
ta n ic z n y c h  r e a k c j i .

m
S K O R P IO N  24.10—22.11:
W ie k  to  n ie  s p ra w a  m e  
t r y k i .  J e ś l i  d o b rz e  s ię  
c z u je s z  w ś ró d  m ło d y c h  

lu b is z  ic h  spo sób  b y 
c ia ,  n ie  t r a k t u j  ( |a ty

u ro d z e n ia  ja k o  b a r ie r y .  P o k re w n e  
te m p e r a m e n ty ,  u c z u c ia  i  in te le k t  
p a s u ją  d o  s ie b ie  bez w z g lę d u  na  
w ie k .

S T R Z E L E C  23.11—21.12: 
K r y z y s  f o r m y * p ó  ś w ię 
ta c h  to ,  n ie s te ty ,  n ie 
m a l  re g u ła . P r z y m k n i j  
w ię c  o c z y  n a  w to r k o w e  
„ n ie d o r ó b k i ”  i  m a ru d z e 

n ie  w  p ra c y ,  c z y  w  d o m u  O d ś ro 
d y  w s z y s tk o  p o w in n o  w ró c ić  do

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
K o n ie c  r o k u  to  p o ra  .
o b ra c h u n k ó w . K ie r u j  d o b r y  p r z y k ła d ,  

s ię  w s p a n ia ło m y ś ln o ś 
c ią .  P r z e k r e ś l p r z e w in ie  
n ia  in n y c h  w o b e c  c ie 

b ie .  S ta r a j  s ię  w y n a g r o d z ić  p r z y 
k r o ś c i,  ja k ie  sa m  s p ra w iłe ś . K to ś
b l is k i
o k a ż
fis z .

p o t r z e b u je  t w o je j  p o m o c y  
ją  n a jd e l ik a tn ie j  j a k  p o t r a -

R A K  22.6—22.7: N ie p rz y 
je m n o ś ć , k tó r a  c ię  sp o 
tk a  w  p r a c y ,  p o p s u je  
ś w ią te c z n y  ' n a s t r ó j.  
R zecz  g o d n a  p o ż a ło w a 
n ia ,  a le  n ie  d o  u n ik n ię 

c ia .  P o w ie d z  s o b ie : w  n o w y m  r o 
k u ,  n o w e  ż y c ie . T o  n ie  t y lk o  po 
c ie s z e n ie , a le  i  p ra w d a .  L u d z ie  p r z y  . .. Si.y m i ’ k t  , y  2c ze
w y k l i ,  że 1 s ty c z n ia  n ie s ie  o d m ia -  w s p ° * n y .c *? r o z r y w e k .  Ż a le .

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 
20.1: N ie  b ie rz  d o s ło w 
n ie  w s z y s tk ie g o , co  c i 
s ię  m ó w i.  P a m ię ta j,  
że „ s ło w o  w y la tu je  w ró  
b le m ” ... L u d z ie  o s p o n 

ta n ic z n y c h  r e a k c ja c h  s p r a w ia ją  
czę s to  p r z y k r o ś c i ,  a le  w y n a g ra d z a 
ją  to  z  n a d w y ż k ą  p rz e z  b r a k  f a ł 
szu  i  p rz e b ie g ło ś c i.

W O D N IK  21.1—18.2: D la
w ię k s z o ś c i W o d n ik ó w  
o s ta tn i ty d z ie ń  r o k u -  bę 
d z ie  w y p e łn io n y  p ra c ą  
— s tą d  k o n f l i k t  z n a j 
b l iż s z y m i,  k tó r z y  o cze -

$ 5

n ę , a p r z y z w y c z a je n ie  je s t  d ru g ą c a m y  w y ro z u m ia ło ś ć , bo r a c je  ____
ją  o b ie  s t r o n y .  Z y c ie  n ie  sk ła d a  
s ię  z s a m e j p r a c y , c h o ć  j e j  o b ie k 
ty w n a  k o n ie c z n o ś ć  je s t  poza d y s -  

L E W  23.7—23.8: W ie le  k u s ją .  Z a m ia s t  ro z trz ą s a ć  s p ra w ę . 
L w ó w  b ę d z ie  m u s ia ło  p r o p o n u je m y  k u p ić  k w ia t y  d la  p o - 
z m ie n łć  p r z y s z ło ro c z n e  k r z y w d z o n e j  p a n i. D la  p a n a  — d r o 

b ia z g  d o  k o le k c j i  „ h o b b y ” .p la n y  p o n ie w a ż  z d a rz y  
im  s ię  coś n ie o c z e k i
w a n e g o . O d n o s i s ię  to  

zw ła s z c z a  d o  u ro d z o n y c h  w  l ip c u .  
N asza  ra d a :  p o d p o rz ą d k o w a ć  s ię  
n o w e j s y tu a c j i .  G ra  n a  z w ło k ę  n ie  
z l ik w id u je  p r o b le m u  ra c z e j go  z a 
o s t rz y .

1
P A N N A  24.8—23.9: N ie
b a w i c ię  r o d z in n e  ś w ię 
to w a n ie  p r z y  z a s ta w io 
n y m  s to le  i  t e le w iz y j 
n y m  n o n -s to p . W ie le  
o só b  p o d z ie la  tw o je  zda 

n ie ,  a le  t r a d y c ja  je s t  s iln ie js z a . 
T rz e b a  j e j  s ię  p o d d a ć , c h y b a , że 
n a jb l iż s i  te ż  o p o w ie d z ą  s ię  p rz e 
c iw  — w te d y  ś w ią te c z n y  o d p o c z y 
n e k  m o że  b y ć  p r a w d z iw y m  r e la k 
sem .

W A G A  24.9—23.10: Z a 
m ia s t  k r y t y k o w a ć ,  p r z y  
łó ż  s ię  s a m , a b y  to ,  co  
s ię  w le c z e , w y p r o w a 
d z ić  n a  c z y s te , w a r t k ie  
w o d y . K to ś  z n ó w  s ię  

u p o m n i o  m ie js c e  w  t w o ic h  u c z u 
c ia c h , z a s ta n ó w  s ię , c z y  ł  t y  te g o  
n ie  p ra g n ie s z . J e ś l i  ta k ,  ś w ię ta  d a 
d zą  o k a z ję  d o  p o je d n a n ia .

R Y B Y  19.2—20.3: O so
b o m  u r o d z o n y m  po d  
Z n a k ie m  R y b  w ró ż y m y  
w y ją tk o w o  d u ż e  p o w o 
d z e n ie  w  to w a r z y s tw ie  
w  ś w ię ta  1 S y lw e s tra . 

N o w e  z n a jo m o ś c i o k a ż ą  s ię  in te r e 
s u ją c e  i  t r w a łe .  U p ra g n io n e  sp o 
tk a n ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u  i  n ie  s p ra  
w i  z a w o d u .

I r e n a  K A C P E R

;i -  rekordzistki
NIEDAW NO radziecka zało

ga kob ie t-p ilo tów  cyw ilnych 
ustanowiła rekord świata w 
szybkości i  odległości przelo
tów  na seryjnym  IŁ-62M . Z 
S o fii do Władywo-stoku przele
cia ły one 10 074 km  w  czasie 
13 godz. 1 min. — o 2/3 k ró t
szym od rekordowego rejsu 
A m erykanki Jacqueline Co- 
cran.

Krzyżówka świąteczna nr 52
K orzystaj z usług PZU

P O Z IO M O : 1 D u ż a , o k a z a ła  b u -  p r z e d s ta w ic ie l sw e g o  r o d z a ju ,  g a -  
d o w la . 3. W s z e c h ś w ia t. 6. Z e s p ó ł t u n k u .  29. S iła c z . 30. C e n io n y  k a -  
b a r w  p o w s ta ją c y  w s k u te k  z a ła m a -  m ie ń  b u d o w la n y .  32. A m e r y k a ń s k ie  
n ia  ś w ia t ła  w  p ry z m a c ie . 8, J e d n a  z w ie rz ę  o  c e n io n y m  fu t r z e .  33. K r ó l  
z p ra c  p o lo w y c h .  9. T y t u ł  d o s to j-  W iz y g o tó w  (o k . 370—410). k t ó r y  s p u -  
n ik ó w  w  p a ń s tw a c h  m u z u łm a ń -  s to s z y ł T r a c ję  i  M a c e d o n ię  o ra z  
s k ic h .  10 N a jw ię k s z a  m o n e ta  s r e b r -  z d o b y ł R z y m . 34. P n ia k  z k o r z e -  
n a  ro z p o w s z e c h n io n a  w  E u ro p ie  od  n ia m i.  3T. P o p u la r n y  n a p ó j.
X V  d o  X I X  w . 12. S to l ic a  ł  g łó w 
n y  p o r t  B i r m y .  14. E le k t ro d a  d o -  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć
d a tn ia .  16. C u k ie re k  z r o l k i .  17. p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
G r e c k i  b ó g  m iło ś c i.  18. M o c n y , a r o -  P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  t e r -  
m a ty c z n y  n a p ó j a lk o h o lo w y .  20. m in ie  1 0 -d n ło w y m . z d o p is k ie m  
B łą d .  u s te rk a .  22 W ą ż  z r o d z in y  „ K r z y ż ó w k a  ś w ią te c z n a ” . W ś ró d  
d u s ic ie l i .  27. N a s ią k a  z ^  m ło d u .  30. a u to r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
S z k l iw o ,  g la z u ra .  31. P r a w y  d o -  z o s ta n ie  ro z lo s o w a n y c h  5 b o n ó w  
p ły w  g ó r n e j W is ły .  35. P o s ą ż e k  b ó -  P K O  p o  250 z ł, u fu n d o w a n y c h  p rz e z  
s tw a . b ę d ą c y  p rz e d m io te m  k u l t u .  P Z U .
36 S a m o c h ó d  p r o d u k c j i  C S R S . 38.
M e ta lo w y ,  d ę ty  in s t r u m e n t  m u z y c z 
n y .  39. A fe k ta c ja .  p a to s  w y p o w ie 
d z i.  40. Ł a g o d z i w s tr z ą s y  p o ja z d u .
41. K a m ie ń  p ó łs z la c h e tn y . 42. T a 
n ie c  to w a r z y s k i.  43. M ię s n y  w y 
w a r .  44. R z y m s k a  b o g in i  ju t r z e n k i .
45. W a ro w n a  b u d o w la  m ie s z k a ln a .

Pocztówka z kangurem

Św. Mikołaj 
z Alaski

(Korespondencja z Sydney)

SYDNEYSKI św. Mikołaj łym różni się od tego, na któ
rego czekają rokrocznie dzieci całego świata, że podróżu
je i pracuje... z żoną Neli i córką Mewy. Nazywa się 
Con Miller. Do roku 1950 mieszkał w Colorado, po czym 
wyjechał na Alaskę, gdzie 20 km od miejscowości Fair
banks otworzył mały sklep. Na froncie sklepu Miller wy
wiesił napis „Biegun Północny". A kiedy roznosił zamó
wiony towar klientom, ubierał się w tradycyjny strój św. 
Mikołaja.

Z czasem sklep jego zaczęto powszechnie nazywać 
„Domem św. Mikołaja". Nazwa ta przyjęła się do tego 
stopnia, że nawet zamawiane przez Millera towary za
częły przychodzić pod adresem „Dom św. Mikołaja". Nie
bawem również i poczła zaczęła kierować pod fen adres 
Itety z całych Stanów Zjednoczonych, pisane do... św. 
Mikołaja. A że rodzina Millerów odpowiadała na kores
pondencję dzieci, dziś listów moją więc tysiące.

Obecnie cała „Mikołajowa rodzina" została zaangażo
wana przez koncern domów handlowych Grace Brothers 
w Sydney do pomocy w przedświątecznym drenowaniu 
kieszeni klientów. Ale i dla Australijczyków słowo inflacja 
przestało być tylko terminem z teorii ekonomii politycznej 
kapitalizmu. Dokuczliwa spirala cen, trwająca już czwarty 
rok, powodując stały wzrost cen żywności, odzieży, benzy
ny, papierosów, usług, w łym opieki lekarskiej oraz ko
mornego, obniża stopę życiową wielu rodzin, szczególnie 
najniżej zarabiających.

W tej sytuacji handel szuka tysiąca i jednego sposobu 
na to, oby skusić klienta do zostawienia w konkretnym 
sklepie jak największej sumy dolarów. Widać ło było 
zwłaszcza w okresie poprzedzającym święta Bożego Na
rodzenia.

Wszystkie duże firmy handlowe, jak Calles, Wooiworfh, 
Grace Brothers, David Jones czy Wal tons prześcigają się 
w akcji reklamowej. Wiele z nich liczy przede wszystkim 
na zyski dzięki zakupom dla najmłodszych klientów. Przy
gotowały wręcz wystawne, bogato zaopatrzone działy pod 
nazwą „Królestwo Dzieci". Wiele tych domów handlowych 
zotrudnia już etatowych św. Mikołajów, którzy na miejscu 
w sklepie wręczają dzieciom prezenty, fotografują się z 
nimi, rozmawiają.

Wspomniana firma Grace Brothers nie tylko sprowedzi- 
ła Mikołaja z rodziną z Alaski, ale zorganizowała również 
wiele przedświątecznych imprez dla dzieci, m. in. wielką 
loterię z zabawkami. Pomysłowość specjalistów od re
klamy podpowiada zresztą coraz to nowe sposoby zain
teresowanie rodziców i dzieci wielką okazją do wydania 
pieniędzy na lalkę, samochód, misia, cukierki czy choćby 
chusteczkę do nosa. W tej wielkiej akcji drenażu kieszeni 
klientów pomagają handlowym bossom święci Mikołajo
wie, pocący się przy 20 i więcej stopniach ciepła (w Aus
tralii jest teraz lato) w tradycyjnej dla tej postaci odzieży. 
Ale czego nie robi się dla pieniędzy.

Barbara MAJOREK

P IO N O W O : 1. S t r u n o w y ,  s z a rp a 
n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y . 2. D z ik a  
t łu s z c z a , z g ra ja .  3. K r ó lu je  n a  w i 
g i l i j n y m  s to le .  4. B o g a c z , m o ż n o -

P o z io m o : P lu to n  g a m b it ,  p a r t y 
tu r a .  k lo n .  s m a k . „ D ż u m a ” , j u r t a .  
S y r ia .  A lc ita ,  b u n t .  o d r a .  T a r g o w i
ca . a t ra p a ,  p a t r o n .

P io n o w o : p e rk o z , t r a n .  m o rs .
„ T r y k o t ” . T y tu s ,  p o s tu m e n t ,  a m p li -  

w ła d c a . 5. R z y m s k i p is a rz  i  f i lo z o f ,  tu d a .  „ D i t t a ” . A d y g a . fa b u ła .  M i-  
w y c h o w a w c a  N e ro n a . 6. T r y to n .  7. n o s . p la fo n ,  ta ra .  o c e t.
R ó ż a n e c z n ik . 11. S i ln ie  p o w ię k s z a 
ją c e  s z k ło  w  o p r a w ie .  13. K w ia t  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
p ó źn e g o  la ta .  15. M ia s to  i  d u ż y  p o r t  11: A .  G r z e la k  —  S z c z e c in , a l .  P ia -  
w  A lg ie r i i .  19. S k o ru p ia k  s ło d k o -  s tó w  59/4. S . R a d e c k a  —  S zcze c in , 
w o d n y . 21. M ia s to  w  w o j .  s u w a ł-  u l .  O k r ę to w a  13 i  J .  S to c k a  —  Szcze 
s k in i .  23. J e d n a  z  fa z  K s ię ż y c a . 24. c łn .  u l .  W ie lk a  8/9.
W y k o p .  ja m a .  25. D a w n a  k r ó t k a
b ro ń  s ie c z n a . 26. O s ła n ia  la m p ę . 27. N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  
R o d z a j c z a s o m ie rz a . 28. W z o r o w y  I I I  p . .  p o k . 5 3 .'
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T EN F IL M  pobił w tym  
roku rekordy powodze
nia. W Stanach Zjedno

czonych — gdzie został w ypro
dukowany — wyśw ietlano go 
w  ponad 1 000 kopiach (nie l i 
cząc nielegalnych), a po zbilan
sowaniu ty lko  letniego sezonu 
kinowego, stwierdzono że zain
teresowanie tym  obrazem prze
rosło sukcesy kasowe „Szczęk” 
sprzed dwóch la t. Powodzenie 
to zresztą jest w  pełni uzasad
nione, gdyż mamy do czynienia 
ze zjaw iskiem  niezw ykłe j uro
dy — chodzi o f ilm  33-letniego 
reżysera George Lucasa „STAR 
WARS”  („Gwiezdne w o jny” ),

- stanowiący obecnie szczytowe 
osiągnięcie w  dziedzinie scien
ce fic tio n  na ekranie. Zresztą 
tak na dobrą sprawę'  nie ty le  
science, co absolutnej fic tion.
M amy tu  bowiem do czynienia 
z baśnią kosmiczną w  które j 
dzieje się w iele zdum iewają
cych spraw, opowiedzianych 
przy pomocy olbrzym iego a r
senału tr ik ó w  technicznych, 
niezwykłych kostium ów, muzy
k i i ko loru . A  przy tym  
wszystkim  „Gwiezdne w o jny”  
nie pozbawione są swoistej po
ezji i  humoru. Największy po
dziw  i zdumienie budzą jednak 
efekty  specjalne: obliczono, iż 
w  słynnej „Odysei kosmicznej”
K u b ricka  obrazów trikow ych  
było zaledwie kilkadziesiąt, tu 
ta j m a m y  i c h  365. Co jednak 
n a jc ie k a w s z e  —  w ifM c s z n ś ć  r o b o c ie  L u k ę  o d k r y w a  z a k o d o w a n ą  m a łe  lu d z ik i  
.  J . d W . , . W ię k s z O S C  Wja d o m o s ć . k tó ra  r z u c i go . w ra z  z ia ce  u ż v w a n  
O w y c h  n i e z w y k ły c h  efektów p e w n y m  s ta ry m  ry c e rz e m  (!),
u z y s k a n o  p o d o b n o  n a jp r o s t s z y -  p o d b ó j p o n u re g o  g a la k ty c z n e g o  ira-

Kosmiczna baśń, nie gylko rilsi dzieci»«

„Gwiezdne wojny“
r o b o c ie  L u k ę  o d k r y w a  z a k o d o w a n ą  m a łe  lu d z ik i  -  „ ja w a s "  — h a n d lu  n ie n a ru s z o n y m  te n  sa m  d u a liz m , ----------- ---------------  . -
w ia d o m o ś ć , k tó ra  r z u c i go , w ra z  z ją c e  u ż y w a n y m i r o b o ta m i. . .  k t ó r y  tw o r z y  s w o is ty  k l im a t  f i l -  fe c y m  ja k iś  ' m a g ic z n y  s p e k ta k l

M Ó W I GEORGE LUCAS m ó w  k o w b o js k ic h ,  t h r i l l e r ó w  i  ró ż -  O p ra ć .

n y c h  f i lm ó w  r y s u n k o w y c h .  G e o rg e  
L u c a s , ’ k t ó r y  b a w i ł  s ię  ju ż  w  s c ie n 
ce  f ic t io n  p r z y  , ,T H X  1138’ ł  i  p o 
z n a ł s m a k  s u k c e s u  d z ię k i  „ A m e r i 
c a n  G r a f f i t i ”  p o t r a f i ł  w s p a n ia le  po  
m ie s z a ć  g a tu n k i  i  — o c ie ra ją c  s ię  
czę s to  o p a s tis z  — w y k o r z y s ta ć  je  
z j a k  n a j le p s z y m  s k u tk ie m .

( ...)  P u b lic z n o ś c i a m e ry k a ń s k ie j  
p o c h le b i ła  ta  p rz y z ie m n a  f i lo z o f ia  
p rz e d s ta w io n a  w  lu k s u s o w y m  o p a 
k o w a n iu  — to  z ro z u m ia łe .  N o  bo  
w  k o ń c u ,  p rz y s z ło ś ć , ja k ą  p rz e d 
s ta w ia ją  n a m  „ G w ie z d n e  w o jn y ” , w y  
g lą d a  o w ie le  z a b a w n ie j od  te j,  k t ó  
r ą  s z y k u je  n a m  „ O d y s e ja  k o s m ic z 
n a ” . R o b o ty  są b a rd ż o  fa jn e ,  m a 
s z y n y  n ie  b u n t u ją  s ię  p r z e c iw  lu 
d z io m , a k o b ie ty  n ie  o r g a n iz u ją  
r u c h u  w y z w o le n ia  ( je d y n e  k o b ie ty  
„ G w ie z d n y c h  w o je n ” , t o  k s ię ż n ic z 
k a  L e ia  — d o s k o n a ły  p r o to t y p  n ie 
u d a n e g o  c h ło p a k a , m a tk a  L u k e ’ a, 
k tó r a  n ie  o d z y w a  s ię  a n i s ło w e m , 
a le  g o tu je  i d w ie  p r o s t y tu t k i  w i 
d z ia n e  w  b a rz e ). N ic  n o w e g o  na  
ty m  n ie b ie , g d z ie  ś w ie c ą  d w a  s ło ń 
ca ...

N a  szczęśc ie  „G w ie z d n e  w o jn y ”  są 
f i lm e m ,  w  k tó r y m  p rz e b o g a ta  te c h  
n ik a  i  t r e ś ć  ró w n o w a ż o n e  są p rz e z  
s p o rą  p o r c ję  h u m o r u :  o p o w ie ś ć  za 
c z y n a  s ię  od  z w ro tu  „p e w n e g o  r a 
z u ” , k t ó r y  o d s y ła  p rz y s z ło ś ć  d o  
p rz e s z ło ś c i, a fa n ta z ję  n a u k o w ą  u -  
m ie s z c z a  w  ś w ie c ie  b a jk i ;  r o b o ty  
g r a ją  w  s z a c h y  z k o s m a ty m i i  
s t r a c h l iw y m i  w i lk o ła k a m i :  w  n ę d z  
n y c h  k a w ia r n ia c h  p rz e s ia d u ją  d z iw  
n e  m o n s tra  w z ie te  ż y w c e m  z f i l 
m ó w  ry s u n k o w y c h  la t  p ię ć d z ie s ią 
ty c h .  T o  n ie  w s z y s tk o :  n ie k tó r e  z 
t y c h  s tw o rz e ń  g r a ją  ja z z !

D z ię k i te m u  h u m o r o w i — u m ie 
ję tn o ś ć  n ie  la d a  — re s z ta  ja k o ś  l i 
c h o t! z i. P a trz ą c  na  m is t r z o w s k ie  
w p r o s t  e fe k ty  s p e c ja ln e , im p o n u ją  
ce  s ce n y  b ia ły c h  s ta tk ó w  k o s m ic z 
n y c h . k tó r e  ś c ie a ją  s ię  n a  b e z k re s 
n y m  i  u g w ie ż d io n y m  t le  o rz e s trz e -  
n l ,  d a ją  n u r a  do  fu tu r y s ty c z n y c h  
k a n io n ó w , o b r a c a ja  w  p ro c h  c a le  
p la n e ty  — c z ło w ie k  c z t i je  Sie. j a k -  

sa m  d u a liz m , b y  b y ł  m a ły m  c h ło p c e m  p o d z iw ia -

,,Z A W S Z E  lu b i łe m  k o m ik s y  om i Choć nomvsłrvwvmi Perium, rządzonego przez dwóch
K o tv .; y S ło w y m ł * SPOSO- s t r a s z l iw y c h  z b ó jó w  — D a r th a  V a - te m a ty c e  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w e j.

d e ra  i  M o f fa  T a r k in a .  D o  g ro n a  J a k o  c h ło p a k  b a r d z ie j  in te re s o w a -  
b o h a te ró w  p o z y ty w n y c h  — ja k  w i -  łe m  s ię  le k tu r ą  n iż  f i lm a m i.  K in o

i

.

OTO dzielny wieśniak Luke Skyw alker 
bios...

Wędrowiec Nie-

bami.
F i l m  r  „ . „ - o o  « i ,  M . . b o h a te ró w  p o z y ty w n y c h  — ja k  w i -  łe m  s ię
r u m  u u c a s a  O k r e ś lo n o  JUZ d z im y ,  ro z g ry w a  s ię  t u  o d w ie c z n a  b y ło  d la  m n ie  r o z r y w k ą ,  n ie  ra y -

t l K i m i  t e r m i n a m i  j a k :  „ k o s -  w a lk a  D o b ra  ze Z łe m  — d o  s o ju s z  ś la łe m  o  f i lm ie  ja k o  o  s z tu c e . M ó j
m ic z n y  w e s t e r n ”  n n e r a  I r n o .  n ik ó w  S k y w a lk e r a  n a le ż ą  jeszcze  o jc ie c  b y ł  w ła ś c ic ie le m  b a z a ru  w

”  V, „  , m . in .  b o ja ż l iw y  ta k s ó w k a r z  k o s -  M o d e s to , w  K a l i f o r n i i .  N ic z y m  s ię
„ s u p e r K O m iK S  , a le  m o su  ( !)  H a n  S o lo , ta je m n ic z y  d że n  n ie  r ó ż n iłe m  od  r ó w ie ś n ik ó w ,  b y 

łe m  n ie ś m ia ły ,  ła tw o  s ię  c z e rw ie 
n i łe m .  P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s tu d ió w  
f i lm o w y c h  s tu d io w a łe m  s o c jo lo g ię  
i  a n t r o p o lo g ię .  D z is ia j  f i l m y  o p i 
r a ta c h  i w e s te r n y  są ju ż  n ie m o d 
ne . C h c ia łe m  p o k a z a ć  b a jk ę , a le  
in n ą , ta k ą . k tó r a  z a in te re s u je  m ło 
d y c h . I co  m i z te g o , że s p e c ja l iś 
c i p o w ie d z ą : — P rz e c ie ż  w  p rz e 
s t r z e n i m ię d z y p la n e ta r n e j n ie  s ły 
c h a ć  d ź w ię k ó w , a lb o  — cz e m u  bo 
h a te ro w ie  n ie  noszą s k a fa n d ró w ?  
P rz e c ie ż  c h c ia łe m  z re a liz o w a ć  b a j
kę . f i lm .  w  k tó r y m  je s t d u ż o  f i k 
c j i  a b a rd z o  m a ło  . .n a u k o w o ś c i" .  
P o ja w ia ją c y  s ię  w  f i lm ie  lu d /. ie -  
- rn a łp y  — >o n a w ią z a n ie  d o  m y c h  
s tu d ió w  a n tr o p o lo g ic z n y c h  .M o w a ”  
ty c h  lu d z i,  z w a n y c h  „ W o o k le "  — 
to  po  p ro s tu  n a g ra n e  m ru c z e n ie  
n ie d ź w ie d z ia  lu b  m o rs a , p o d d a n e g o  
e le k t r o n ic z n e j  „p ie s z c z o c ie ”

— Z d z ie ra łe m  s o b ie  g a r d ło ,  m ó 
w ią c  w s z y s tk im  w o k ó ł,  że p o m y s ł 
je s t  d o b r y .  P o m y ś la łe m , że m u s ia ł
b y m  d o s ta ć , z g ru b s z a  b io rą c , 16 
m il io n ó w  d o la ró w . Z w ró c i łe m  s ię  
w p ie r w  d o  U n ite d  A r t is ts  i  w y t łu 
m a c z y łe m  im  o  c o  m i c h o d z i:  chcę  
z r o b ić  f i lm  p rz y g o d o w y  w  s ty lu  
„ F la s h  G o rd o n ” , t r z y m a ją c y  w  n a 
p ię c iu ,  co ś  w  r o d z a ju  k o s m ic z n e g o  
J a m e s  B o n d a  O d m ó w io n o  m i.  W te  
d y  p o s z e d łe m  d o  U n iv e rs a lu ,  g d z ie  
r ó w n ie ż  o d p r a w io n o  m n ie  z k w i t 
k ie m .  Z a d ro g o  — m ó w io n o  m i,  ża 
d e n  d la  nas in te re s , n ic  z te g o . W  
k o ń c u  u d a ło  m i s ię  p rz e k o n a ć  w y 
tw ó r n ię  F o x .  T ro c h ę  d la te g o , że 
ta m  m n ie  z r o z u m ie li  — c a łk ie m  
lu b  p r a w ie .  W  k o ń c u  to  o n i p rz e 
c ie ż  r o b i l i  „ P la n e tę  m a łp ” . A  poza ' 
t y m ,  d o  d ia b ła ,  p ro s iłe m  n a  począ 
te k  t y l k o  o 10 ty s .  d o la r ó w !  w  s u 
m ie  w ię c  a k c e p to w a li  m ó j  p o m y s ł, - 
a le  n ik o m u  n ie  p r z y c h o d z iło  d o  g ło  
w y ,  że m o g ę  o d n ie ś ć  t a k i  s u kce s . 
Z a c z ą łe m  z b ie ra ć  m a te r ia ły  ł  p isa ć  
s c e n a r iu s z , w k o ń c u  m ia łe m  p rz e d  
s o b ą  c z te ry  w e rs je ,  ro z p a c z l iw ie  p o  
s z u k u ją c  w ła ś c iw e j.  W  g r u n c ie  rze  
c z y  c h o d z i ło  o tw o r z e n ie  n o w e g o  
g a tu n k u :  p o w in n a  to  b y ć  rze cz , 
k t ó r e j  n ie  z r o b i ł  p rz e d te m  n i k t  in 
n y ” .

GŁOS K R Y T Y K A
O T O  c o  s ą d z i o f i lm ie  k r y t y k  

fra n c u s k ie g o  ty g o d n ik a  „E x p r e s s ” .
„ G d y b y  m o ż n a  b y ło  ro k o w a ć  o 

s u k c e s ie  f i lm u  n a  p o d s ta w ie  d łu 
g o śc i je g o  c z o łó w k i,  o  t r i u m f ie  
„G w ie z d n y c h  w o je n ”  z a d e c y d o w a 
ła b y  n ie w ą tp l iw ie  n ie k o ń c z ą c ą  s ię  
l is ta  n a z w is k  o b s łu g i te c h n ic z n e j:  
w y ś w ie t la n ie  j e j  t r w a  t r z y  i  p ó ł 
m in u t y .  O w e  210 s e k u n d  ozn acza  
c ż te r y  ia ta  p ra c y .  R e z u lta t :  f i lm -  
- g ig a n t .  k t ó r y  o b e c n ie  p r z y n o s i w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  m il io n  d o 
la r ó w  d z ie n n ie .

W o b e c  ta k ie g o  z ja w is k a  m a  się 
o c h o tę , o d s u w a ją c  n a  b o k  w s z e lk i 
z m y s ł k r y ty c z n y ,  ro z p ły w a ć  s ię  w  
p o c h w a ła c h  n a d  k o ń c o w y m  p r o d u k  
te rn : w s p a n ia łe  t r i k i ,  g w a ra n to w a 
n a  r o z r y w k a ,  b a je c z n e  z y s k i.  A le  
f i lm o w i  tr z e b a  s ie  p r z y j r z e ć  b l iż e j-  
c z y  „ G w ie z d n e  w o jn y ”  r z e c z y w iś c ie  
są ty m  k o s m ic z n y m  „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m ” , ja k  te g o  c h c ie l i  p e w n i 
a m e ry k a ń s c y  k r y t y c y ,  d a ją c y  s ie 
n ie w ą tp l iw ie  p o n ie ś ć  f a l i  e n tu z ja z 
m u ?

B o  s c e n a r iu s z  G e o rg e  L u c a s a  Jest 
z a d z iw ia ją c o  p r o s ty  (p ro s ta c k i? ) .  
„G w ie z d n e  w o jn y ”  są n ie  t y l k o  w a ł 
k ą  is to t  d o b r y c h  p r z e c iw k o  z ły m . 
O d n a jd u je m y  t u  b o w ie m  w  s ta n ie

LU KĘ zmierzy s ię 'w  swej galaktycznej wędrówce z w ie lo .  
ma monstrami...

..zdradliw ym i l  nie przebiera jącym i w  środkach

...który wyrusza właśnie 
w o jny”

kom panami na swoje „Gwiezdne

sam autor nie odżegnując się 
od komiksowego rodowodu 
swojego dzieła, chętnie przysta
je  na określenie — kosmiczna 
baśń. Poznajmy zresztą — w 
zarysie — je j treść.

„PEWNEGO RAZU...”
T A K  z a c z y n a ją  s ię  w s z y s tk ie  d o 

b r e  b a jk i  i  t a k  te ż  za c z y n a  s ię  f i lm  
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  „P e w n e g o  r a 
z u , w  b a rd z o , b a rd z o  o d le g łe j g a 
la k ty c e . . . ’ ».

G łó w n y m  b o h a te re m  f i lm u  je s t 
L u k ę  S k y w a lk e r  — W ę d ro w ie c  N ie  
b io s . s y m p a ty c z n y  m ło d y  w ie ś n ia k  
m ie s z k a ją c y  n a  p la n e c ie  z w a n e j 
T a to o in e . W  o k a z y jn ie  k u p io n y m

te lm e n  B e n  O b i-W ą n  K e n o b l,  b u n 
to w n ic z a  k s ię ż n ic z k a  L e ia  o ra z  d w a  
k o s m ic z n e  r o b o ty  A r to o  i T h re e -  
p io ,  coś  n ib y  F l ip  i  F la p  K o s m o s u .

O c z y w iś c ie . L u k ę  i  je g o  k o m p a 
n ia  r o z p ra w ią  s ię  z g a la k ty c z n ą  
b a n d ą , u w o ln ią  k s ię ż n ic z k ę  L e ię . 
zn is z c z ą  C z a rn ą  G w ia z d ę  — s ie d z i
bę c z a rn y c h  c h a r a k te ró w ,  a s a m e 
g o  D a r th a  V a d e ra  w rz u c ą  w  n ie 
k o ń c z ą c ą  s ie  o tc h ła ń  m ię d z y g w ie z d  
n y c h  p rz e s trz e n i. .

A b v  c h o ć  w  c zę śc i o d d a ć  a tm o 
s fe rę  f i lm u ,  p o w ie d z m y  je szcze  ty )  
k o . że n ie m a l w  k a ż d e j s e k w e n c ji  
aż r o i  s ię  o d  la s e ró w , „ c z a r n y c h  
d z iu r ” . M a rs ja n  i a n t r o p o ld ó w  
J e s t też b a r  o d ź w ię c z n e j n a z w ie  
„ K n a jp a ” , o d w ie d z a n y  p rz e z  s zu 
m o w in y  s  d z ie s ię c iu  g a la k t y k ,  są

...lecz w końcu Dobro pokona Zło, a księżniczka Leia zosta
nie — (nie bez pomocy sympatycznych robotów) — uwolniona 
z rąk diabolicznego Vadera.



K U R I E R

H20 niezbędna' Jak nawodnićian powietrze, „szczecińska Saharę?“
0 JEZIORZE Głębokie za

częło być głośno jakieś 3— 
4 lała temu. Zaprzysięgli 

zwolennicy tego kąpieliska zouwa 
żyli wówczas, że staje się ano — 
wbrew swej nazwie — coraz płyt
sze...

Nie był to przypadek jedyny. 
Poziom wody obniżył się raptow
nie również i w dwóch innych je
ziorkach Lasku Ar końskiego — 
Goiplance i Arkonce. Marniały one 
po prostu w oczach, ź dnia na 
dzień odsłaniając nowe połacie 
grząskiego brzegu.

KTO MIAŁ RACJĘ?

NA RATUNEK pospieszyli jako 
pierwsi... Czytelnicy „Kuriera". 
Ukazywali źródła tego zjawiska, 
wiążąc je z nadmierną eksploata
cją ujęcia wody pitnej w pół
nocnej części miasta. Włoda
rze źródeł, przedstawiciele go
spodarki komunalnej, bronili się 
przed tym posądzeniem jak przed 
ogniem. Wskazywali, że przyczy
ną wysychania jeziorek są nie
sprzyjające warunki atmosferyczne 
(pozbawione opadów lata) oraz re 
gulacja licznych strumyków bieg
nących w okolicy. Zdaniem fa
chowców przyspieszenie ich biegu 
utrudniło zasilanie warstwy przy- 
grunfowej gleby.

Gwoli sprawiedliwości przyznać 
trzeba, że Re onowe Przedsiębior
stwo Wodno-Kanalizacyjne nie u- 
krywało wcale, iż w porównaniu z 
okresem przedwojennym zwiększy 
ło znacznie pobór wody z ujęcia 
północnego. Takie bowiem było 
zapotrzebowanie rozwijającego się 
miasta, a źródło piichowskie stało 
się rezerwuarem, który musiał wy 
starczyć do czasu uruchomienia 
magi s trali miedw: ańsk iej.

W tym roku poziom wody w 
Głębokiem nieco się podwyższył. 
Nie można jednak stwierdzić jed
noznacznie, czyją to jest zasługą: 
„mokrej" jesieni czy też ograni
czenia eksploatacji północnego 
ujęcia* (gdyż magistrala miedwiań- 
ska funkcjonuje już normalnie).

PODZIEMNA SAHARA

CHOC brzmi to paradoksalnie, 
■województwo szczecińskie nie ma 
wystarczających zapasów wody. 
Mimo Istnienia wielkich zbiorni
ków powierzchniowych, takich jak 
Zalew Szczeciński, Jezioro Dęb
skie i jezioro Miedwie, pod zie
mią panuje susza. Wiercenia u- 
Jawniły, że w wielu punktach za
soby wód podskórnych uboższe 
są niż na Saharze! Nie trzeba 
zresztą skomplikowanych badań, 
by dojść do takich wniosków. Wy 
starczy zaczerpnąć garść ziemi z 
dna dołu półtorametrowej głębo
kości: piasek jest suchy, niczym 
przysłowiowy pieprz. I to — po
mimo faktu, że w tym roku nie 
możemy się skarżyć na niedosta
tek różnych opadów atmosferycz
nych.

— Sytuację pogarsza fakt — 
mówi dyrektor Wojewódzkiego Za 
rządu Inwestycji Rolniczych, Sta
nisław Gu stołek — że w okoli
cach Szczecina nadmiernie eks
ploatujemy studnie głębinowe. 
Każda z nich wyczerpuje podziem 
ne zasoby wody. Przedstawić to 
można graficznie przy pomocy pa
rabol, których najniższe punkty 
znajduje się w miejscu poboru 
wody, a w miarę oddalania się 
od niego rosną grzbiety krzy
wych. Jeśli studnia eksploatowa
na jest nadmierne, parabole tego 
wykresu ulegają spłaszczaniu i 
tworzy się ogromny lej depresyj
ny. Dociera doń, na skutek róż
nicy ciśnień, wilgoć nasycająca 
warstwy powierzchniowe gleby o- 
raz woda z pobliskich zbiorników 
wodnych. Najlepszym przykładem 
takiej eksploafoe'!, może być po
licka studnia głębinowa dostarcza

jąca do wodociągów wodę lekko 
zasoloną. Świadczy to, że trafia 
tu ona z Zalewu.

O skutkach owego leja depre
syjnego sygnalizują również leśni
cy. Twierdzą, że lasy połażone na 
północ od Szczecina a na połud
nie od Polic powoli karłowacieją. 
Roczne przyrosty wysokości po
szczególnych drzew są tutaj znacz 
nie niższe niż np. w Puszczy Go
leniowskiej.

NAPEŁNIANIE LEJA

WOJEWÓDZKI Zarząd Inwesty
cji Rolniczych widzi jedyne lekar
stwo na złagodzenie skutków pod 
ziemnej depresji w przerzucie nad 
wyżek wody płynących bezuży
tecznie Odrą zachodnią. Podobny 
zabieg przeprowadzono niedawno 
— o czym pisaliśmy miesiąc te
mu — w Nowogardzie. Przyczynił 
się an do wyraźnej poprawy sy

tuacji i złagodzenia osłrych na
pięć w stosunkach wodnych, ja 
kie panują w łej okolicy.

Biuro Projektów Wodnych Melio 
racji w Szczecinie opracowało 
już główne zamierzenia tego 
przedsięwzięcia. Woda pobierana 
będzie z Odry z okolicy miejsco
wości Siadło Dotne. Stamtąd 
700-mefrowym rurociągiem i po
nad kilometrowej długości kona
łem dołrze do Dołuj, a słąd bę
dzie przesyłana w trzech kie
runkach. Pierwszy z nich za
sili jezioro Głębokie, Jezioro 
Piichowskie oraz tereny Lasku Ar
końskiego. Drugim —  woda zawę 
druje dalej na północ, wspomaga
jąc po drodze ptasi rezerwat nad 
jeziorem Swidwie i tworząc na pół
noc od Jasienicy duży rezerwuar 
wodny, na brzegach którego po
wstać mogą spore tereny rekrea
cyjne, i wreszcie trzeci kie
runek zawiedzie nas poprzez 
Dobrą Szczecińską do wsi Rzę- 
dziny, gdzie planuje się stwo

rzenie trzech dużych stawów ryb 
nych, eksploatowanych w inten
sywny sposób.

—'T ą  drogą wyjaśnia dyrek 
tor S. Gu stołek — nie napełnimy 
jednak leja. Zmienimy jednak za
soby wilgoci w warstwie po
wierzchniowej ziemi, z której czer 
pią swe pożywienie rośliny i drze 
wa. W pośrpdni więc sposób po
prawi to również dostawy wody 
do celów przemysłowych i komu
nalnych, gdyż studnie głębinowe 
czerpać ją będą mogły z wilgot
nej warstwy powierzchniowej.

BILANS AKTYWÓW 
I PASYWÓW

PRZED podjęciem decyzji w 
sprawie rozpoczęcia tej inwesty
cji, należy przeprowadzić dokład
ny rachunek ekonomiczno-społecz 
ny i zastanowić się nad tym, czy 
jest to przedsięwzięcie opłacalne. 
Policzmy zatem pasywa przerzu
tu wody z Odry zachodniej.

Samo przedsięwzięcie pod 
względem technicznym nie jest 
skomplikowane. Zakłada się bo
wiem budowę niespełna kilome
trowego rurociągu, ponad 13 km 
kanałów otwartych oraz renowa
cji już istniejącego Kanału Wołcz- 
kowskiego. Ponadto na trasie trze 
ba będzie wzneść 19 mostów 
drogowych, dwa kolejowe, dwa 
tzw. syfony, rozdzielnię i stację 
pomp. Łączny koszt tego zamie
rzenia zamyka się w kwocie 360 
min zł. Jeśli jednak szczecińskie 
rolnictwo zechce intensywnie wy
korzystać szanse nawodnienia 
przyległych do trasy przerzutu 
gruntów, będzie musiało wydać 
dalsze 400 min zł na system desz 
czowonia gruntów ornych oraz łąk 
I pastwisk. Podwyższy to znacz
nie zbiory na areale o powierzch 
ni 6 tys. ha.

Z góry można też do pasy
wów zaliczyć trudności ze znale
zieniem wykonawców tej inwesty 
cji oraz kłopoty zaopatrzeniowe. 
Wiadomo, że jedną z najwięk
szych bolączek Ziemi Szczeciń
skiej jest brak tzw. mocy przero
bowej przedsiębiorstw budowla
nych. Podejmując zatem decyzje 
o rozpoczęciu tej inwestycji, trze
ba będzie zrezygnować z wyko
nom a jakiegoś innego zamierze
nia. Wiadomym jest także, że u- 
zyskanie przydziału rur oraz 
pomp będzie bardzo trudne, gdyż 
w tych przypadkach obowiązuje 
3-letnie wyprzedzanie zamówień.

TAKIE SĄ — najogólniej — pa
sywa przedsięwzięcia. A co zapi
szemy po stronie aktywów?

Przerzut wody z Odry zachodniej 
dostarczy, z grubsza biorąc, około 
60 min m sześć, wody rocz
nie. Ponad połowa tej ilo
ści zużyła będzie do celów 
technologicznych. Blisko 1/3 — 
posłuży gospodarce komunal
nej. Reszta — pozwoli znacznie 
powiększyć produkcję rolną I ho
dowlę (więcej paszy) na terenie 
byłego powiatu szczecińskiego. 
Powstanie ponadto około 180 ha 
stawów rybnych eksploatowanych 
w sposób intensywny, 150 ha — 
zagospodarowanych w sposób pół- 
intensywny oraz hodowla pstrąga 
w Kanale Wołczkowskim o wy
dajności 150—300 ton rocznie. 
Skutki tego przedsięwzięcia odczu
jemy więc wszyscy na naszych 
stołach.

Oprócz korzyści gospodarczych, 
które wyliczyć można w złotów
kach i kilogramach, są jeszcze 
skutki społeczne, które trudno zmie 
rzyć. Otóż przede wszystkim na
stąpi poprawa zachwianej rów
nowagi środowiska naturalnego. 
Napełni się jezioro Głębokie I 
pozostałe oczka wodne Lasku Ar
końskiego. Poprawi się sytuacja w 
rejonie Jeziora Pilchowskiego. 
Szybciej zaczną rosnąć lasy I 
drzewa. Poprawią się łakże wa
runki mikroklimafyczne ponad 400- 
-tysięcznego Szczecina.

Na mapie województwa pojawią 
się także nowe tereny rekreacyj
ne: zbiorniki wodne w Przecławiu, 
Jasienicy i w pobliżu Rzędzin. 
Zwiększy się ilość terenów prze
znaczonych do uprawiania tury
styki i sportów wodnych.

WYDAJE SIĘ, że aktywa za
równo gospodarcze jak i społecz
ne przewyższają znacznie kłopoty 
związane z podjęciem tej inwesty
cji. Mówiąc innymi słowy, cała 
gra warta jest świeczki. Tym bar
dziej, że jest to gra o wodę po
trzebną człowiekowi i jego oto
czeniu tak samo jak powietrze.

Jerzy TIMEN
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GEORGES SIMENON

P i t Z Y J M IE L

Przekład: Wandy Wqsowskiej

T y tuf oryginału: Mon ami Maigret

------------------------------------------------------  1  ------------------------------------------------------

R O ZD ZIA Ł I.

BARDZO  UPRZEJMY PAN PYKE

— A więc stal pan w tedy na progu swego zakładu?
— Tak, komisarzu.
Nie w a rto  było do tego powracać, bo już przecież 

cztery czy piąć razy M aigret pouczał go, ze należy 
m ówić „potnie k o m is a r z u A le  ja k ie  to mogło mieć 
znaczenie? Czy ta cała h is toria  mogła ta ogóle mieć 
jak ieś znaczenie?

— W spaniały sportowy wóz szarego ko loru  zatrzy
m ał sią na chw ilą  i  wyskoczył z niego jak iś  mężczyz- 
na. Tak pan zeznał prawda?

— Tak, komisarzu.
— Aby dostać się do pańskiego lokalu, m usiał on 

przejść tuż koło pana, przy czym nawet lekko pana 
potrącił. Otóż nad d rzw iam i jest przecież jasny neo
now y szyld.

— W kolorze Ula, komisarzu.
— 1 co z tego?
— No, nic...
— To dlatego, że neon jest ko loru  lila , rtie mógł 

pan rozpoznać typa, k tó ry  w  chw ilą  później, odsło
niwszy aksam itną kotarę, opróżnił cały magazynek 
swego rew olw eru strzelając do pańskiego barmana?

Rozmówca M aigreta nazywał się Caracci czy też 
Caraccini (komisarz m usiał często zaglądać- do akt, 
aby to sprawdzić). B y ł to człowiek niewysokiego 
wzrostu, nadrabiający ten brak obuwiem  na bardzo 
wysokich obcasach. M ia ł rysy Korsykan ina (wszyscy 
on i podobni są trochę do Napoleona), na jednym  z 
palców jego lew ej rę k i jaśn ia ł ogrom ny żó łty brylan t.

-------------------»--------- -------------------------  2  ------------------------— ----------------------

Przesłuchanie zaczęło się o 8 rano, a teraz w yb iła  
godzina jedenasta. W rzeczywistości trw a ło  to już od 
połowy nocy, gdyż wszyscy, k tórych zabrano z u licy  
Fontaine, z lokalu, w  k tó rym  został zabity barman, 
spędzili ten czas w areszcie Trzech czy czterech in 
spektorów, a wśród nich Janvier t Torrence, namę
czy li się dość nad tym  Caraccim czy też Caraccinim , 
nic z niego nie mogąc wydobyć

M im o że by ł maj, u lewny deszcz przypom inał ra
czej późną jesień. Padało tak już od k ilk u  dni, jezd
nie, dachy i  parapety okien po łysk iw a ły  ja k  wody 
Sekwany, któ rą  komisarz w idz ia ł, zbliżając się do 
okna.

Pan Pyke nie poruszał się. Siedział na krześle w ką 
cie pokoju, sztywny i  wyprostowany, ja k  c ie rp liw y  
in teresant w poczekalni. Zaczynało to być irytu jące. 
W zrok jego przenosił się z kom isarza na małego K o r
sykanina i z powrotem  z Korsykan ina na komisarza. 
Nie można było przy tym  odgadnąć, ja k ie  odbiera 
on wrażenia, ja k ie  m yś li snują się w głow ie tego 
doskonale opanowanego funkcjonariusza angie lskie j 
po lic ji.

— Czy wie pan, panie Caracci, że taka postawa m o
że pana drogo kosztować? Musi się pan Uczyć z tym , 
że pański loka l zostanie na dobre zamknięty.

Korsykan in , nie zdradzając się z wrażeniem, jakie  
na n im  w yw a rły  te słowa, rzuc ił M a igre tow i spojrze
nie ja k  gdyby porozumiewawcze, uśmiechnął się i  
swoim  upierścienionym  palcem przygładził k ró tk ie , 
czarne wąsiki.

— Zawsze byłem  w zgodzie z przepisami, kom isa
rzu. Niech pan o to zapyta swego kolegę P rio lle ta.

Jakkoho iek w  grę vxhodzilo  zabójstwo, to jednak 
ze względu na środowisko, w  jak im  je popełniono, 
sprawa leżała w  kom petencji komisarza P rio lle ta, 
szefa brygady obyczajowej. Na nieszczęście ten ostat
n i m usiał wyjechać z Paryża z powodu jak ichś ro . 
dzinnych kłopotów.

— Jednym słowem odmawia pan złożenia zeznań?
— Nie odm awiam , komisarzu.
M aigret podniósł się ciężko z fotela, z ponurą m iną  

podszedł do d rzw i i, o tworzywszy je, powiedział: 
Lucas! Z a jm ij się nim  jeszcze trochę

Och. ten wzrok pana Pyke’a u tkw iony  z chciwą cie
kawością w tw arzy M aigreta! Pan Pyke zasługiwał 
z pewnością na miano najsympatyczniejszego człow ie
ka na świecie, ale zdarzały się chw ile , k iedy M aigret 
przy łapyw ał się na tym , że go wprost nienaw idził.

---------------------------------------  3 ---------------------------------------

Zupełnie podobnie byw ało ze szwagrem komisarza, 
k tó ry  nazjrwał się Mouthon. Raz w roku, na wiosnę, 
M outhon w ysiadał z pociągu na Dw orcu Wschodnim w 
towarzystw ie swoje j żony, któ ra  była siostrą pani 
Maigret.

On również by ł najsympatyczniejszym  człow iekiem  
7ia świecie i  n ikom u nigdy nie zrobiłby przykrości. 
Co do jego żony, to była ona uosobieniem pogody 
ducha i wesołości. Natychm iast po z jaw ien iu  się na 
bulwarze R ichard-Leno ir dopominała się o fartuszek, 
aby pomóc w gospodarskich pracach. Pierwszy dzień 
by ł wprost doskonały. D rug i — praw ie rów nie dosko
nały.

— Ju tro  wyjeżdżamy — ozna jm ia ł wówczas pan 
Mouthon.

— Ależ co znowu! — wołała pani M aigret. — Dla
czego m ielibyście tak szybko nas opuszczać?

— Och, nie możemy przecież nadużywać waszej goś 
cinności. W końcu przeszkadzamy wam.

—  Nigdy w  życiu!
M aigret pow tarzał z przekonaniem za żoną:
—• Nigdy w życiu !
A le  ju ż  trzeciego dnia pragnął, aby jakaś nieprze

w idziana praca nie pozwoliła m u w rócić do domu 
na obiad. Tymczasem nigdy, odkąd siostra żony w y
szła za M outhona, a para ta zaczęła co roku  ich od- 
toiedzać, nigdy, ale to nigdy, żadna ze spraw, które  
trzym a ły  go nieraz całe dnie i  noce z dala od domu, 
n ie  w ydarzyła  się w  okresie tych odiciedzin.

Począwszy od piątego dnia, państwo M aigret w ym ie
n ia li ukradkiem  spojrzenia, w  których n ietrudno by
ło b y  dostrzec pewne zniecierp liw ienie. Goście, rzecz 
jasna, tego nie spostrzegali i  zostawali co na jm n ie j 
dzieuńęć dni. B y li tak m ili,  uprzedzająco grzeczni i  w 
najwyższym  stopniu dyskre tn i, że nie trzeba było na
w et zbyt dużej w rażliw ości, aby doznawać w yrzutów  
sum ienia, gdy się zaczynało ich nienawidzić.

Tak samo było z panem Pyke. A  przecież ang ie lski 
inspektor by ł nieodłącznym towarzyszem M aigreta do
piero od trzech dn i! Pewnego razu w  czasie w akacji 
zwrócono się do państwa M outhon z całkiem  luźną i  
raczej niezupełnie konkretną propozycją:

— Czemu nie m ielibyście kiedyś przyjechać na w ios
nę na jak iś  tydzień do Paryża? M amy gościnny po
ko ik , k tó ry  przeważnie jest pusty.

No i przyjechali.
Analogiczna sytuacja zdarzyła się parę tygodni te

m u, gdy prefekt p o lic ji francuskie j złożył o fic ja lną  w i
zytę Lordow i M ajorow i Londynu. Ten zaproponował 
mu odwiedzenie b iu r sławnego Scotland Yardu Pre
fe k t by ł m ile  zdziwiony, gdy w  czasie te j w izy ty  do
w iedział się, że wyżsi funkcjonariusze p o lic ji angiel
skie j w iele słyszeli o kom isarzu M aigret i  bardzo in 
teresowali się m etodam i jego pracy

— Czemu nie wybierze się któryś z panów do nas, 
aby zapoznać się z jego metodami? — powiedział 
uprzejm ie.

— --------------------------- —  et -------------- ---------- ---------------

Tam ci skwapliw ie skorzysta li z zaproszenia Tak 
samo ja k  państwo Mouthon. W krótce p rzysła li swego 
funkcjonariusza, pana Pyke'a, k tó ry  od trzech dn i to
warzyszył M aigre tow i wszędzie. B y ł nienagannie dys
k re tn y , nie narzucający się, słowem  — ideał. A le rzecz 
w tym , że po prostu — był

M im o swoich 35 czy nawet 40 la t wyg ląda ł tak m ło
do, że przypom inał studenta o bardzo poważnym uspo 
sobieniu. B y ł z pewnością in te ligentny, może nawet 
w yb itn ie  in te ligentny. P a trzy ł, słuchał i  rozmyślał. 
A  rozmyślał tak in tensywnie, że odnosiło się wraże
nie. iż się jego rozmyślania po prostu słyszy. To sta- 
wało się męczące.

M aigret czuł się tak, ja k  gdyby był pod obserwacją. 
Zdawało mu się, że wszystkie jego ruchy, wszystkie 
słowa są starannie przepuszczane przez ja k iś  f i l t r  pod 
czaszką niewzruszonego pana Pykefa.

Sytuację pogarszał fak t, że w łaśnie od trzech dn i 
komisarz nie m ia ł nic ciekawego do roboty. Same sza- 
błonowe sprawy. Przesłuchania nudne, w  rodzaju tego 
ja k  z tym  Caraccim.

A m im o wszystko Pyke i M aigret prędko zaczęli 
się rozumieć bez słowa. Na p rzykład , kiedy w łaścicie
la nocnego loka lu  zabrano do poko ju inspektorów  i 
starannie zam knięto za sobą d rzw i, z oczu Ang lika  
można było wyczytać, że wie on, o co chodzi. Trochę 
go tam przycisną.

I  chyba m ia ł rację. Z  ta k im i ja k  Caracci czasem 
inaczej nic się nie da zrobić. Zresztą sprawa jest mało 
ważna. Powodem zamordowania barmana było praw 
dopodobnie to, że oszukał on swoich wspólników, 
albo że należał do inne j, konku rencyjne j bandy. Ta
kie typ y  od czasu do czasu za ła tw ia ją  m iędzy sobą 
porachunki, wzajem nie się m ordując, co wcale nie 
jest złe, gdyż m n ie j ich zostaje.

Jeżeli nawet Caracci nic nie powie, to  wcześniej 
czy później znajdzie się ktoś, kto  w y ja w i nazwisko 
zabójcy. Może zrobi to zw yk ły  konfident. Czy w  A n 
g lii są konfidenci?

— Halo!... Tak... To ja... Kto? Lechat? Nie znam... 
Skąd on te le fonu je? Porąuerolles? Dobrze, dawajcie  
go...

A n g lik  i  ie spuszczał Maigreta z oczu.
— Halo! Bardzo źle słyszę... Lechat? Tak... Dobrze... 

Zrozumiałem... Porąuerolles... Rozumiem...
Trzym ając słuchawkę przy uchu, komisarz patrzy ł 

na deszcz spływ ający po szybach i  wyobrażał sobie, 
że Porąuerolles, ta mała wysepka na Morzu Śród
ziemnym między Tulonem  a Wyspami Hyeres, ską
pana jest teraz nie w  deszczu, ale w  słońcu... N igdy  
tam nie był, ale słyszał o n ie j n ieraz od znajomych.

(cdn)________________•

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

BEZ SŁOY'

BEZ SŁÓW l
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Państwowy .Zakład Ubezpieczeń
oferuje między innymi następujące 

ubezpieczenia:

— posagowe,
— życiowe,
— rentowe,
— mieszkań od ognia 

i kradzieży,
— następstw nieszczęśliwych 

wypadków,
— odpowiedzialności cywilnej,
—  autocasco motocykli i  moto

rowerów.

PRZEZORNY
ZAWSZE UBEZPIECZONY!

JEDNOCZEŚNIE WSZYSTKIM 
NASZYM KLIENTOM 

PRZESYŁAMY
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

Z OKAZJI NADCHODZĄCEGO 
1978 ROKU

4515-K

ZAKŁADY CHEMICZNE 

„POLICE”

zatrudnią
natychmiast
mężczyzn na stanowiska:

TTQAT?7.V
O  ELEKTROMONTERÓW 
O  ELEKTROMECHANIKÓW 

APARATURY KONTROL
NO-POMIAROWEJ 

O  APARATOWYCH 
PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 
z wykształceniem średnim 
lub zasadniczym chemicz
nym, innym technicznym, *■ 
LO lub podstawowym do 
przyuczenia zawodu apara
towego

O  ROBOTNIKÓW
TRANSPORTOWYCH 
— praca w akordzie

Pracownikom zamiejscowym *a- 

pewniamy zakwaterowanie w hote

lu robotniczym. Dojazd do pracy ze 

Szczecina i Polic autobusami zakła

dowymi Szczegółowych informacji 

udziela Wydział Kadr pok. 26 nr teł. 

17-40-02.

Dojazd do zakładu ze Szczecina au
tobusem W PK M  nr 101 z placu Hoł 

du Pruskiego.
3598-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBOT CZERPALNYCH 
I PODWODNYCH 

w Szczecinie, ul. Kujota 18/21 
zatrudni natychmiast następujących 
pracowników na jednostki pływające: 
♦  marynarzy ♦  starszych maryna
rzy +  motorzystów +  maszynistów 
okrętowych i oficerów elektryków 

okrętowych I klasy. 
W ymienieni pracownicy w inn i posiadać 
dobry stan zdrowia oraz wymagane kwa

lifika c je  urzędów morskich.
Ponadto zatrudnim y p iln ie  stolarzy ogól
nych, kow ali, monterów s iln ików  spalino
wych i m urarza do pracy w  warsztatach 

w  systemie pracy 8-godzinnym. 
Pracownicy zatrudnieni w  taborze p ływ a
jącym  pracują w systemie 20 dni pracy 
w  m-cu na 10 dni wolnego lu b  15 dni 

pracy na 15 dn i wolnego. 
In fo rm ac ji w sprawie w arunków  pracy i 
płacy udziela Sekcja Osobowa i Szkolenia 
Zawodowego, tel. 380-34, do 39 centrala, 
wewn. 21 i 63 lu b  osobiście w te j sekcji . 
od godz. 6.45 do 14.45, dojazd autobusem 

nr 76.
4517-K

Przetarg
ZPO „ODRA"

w Szczecinie, al. Niepodległości 38 
ogłaszają pierwszy przetarg nie

ograniczony.
na sprzedaż samochodu m -k i Star, typ 
25 rodzaj — skrzyniow y, n r re j. MS 37-11, 
n r podwozia 108198 P, n r s iln ika  58540, 
typ  S474, rok prod. 1968, cena w yw oław 
cza 42 000 *zł. Przetarg odbędzie się w sie
dzibie zakładu w dniu 29 grudnia br. o 

godz. 10.
W przetargu mogą brać udział osoby, 
które co najmniej w przeddzień przetar
gu wpłacą w kasie zakładów wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej sa

mochodu.
Samochód można oglądać codziennie w 

godz. 10— 12 na terenie zakładu. 
Przetarg odbędzie się w  tryb ie  przepisów 
załącznika do Zarządzenia M in is tra  K o
m un ika c ji z dnia 14 kw ie tn ia  1972 r., M o
n ito r Po lski n r 26, poz. 148. 4516-K

PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65

zatrudni zaraz
do nowo uruchomionego

CENTRUM SPRZEDAŻY 
I OBSŁUGI FIATA:

— mechaników samochodowych 

—- spawaczy-blacharzy

— lakierników samochodowych

— techników-diagnostyków

— zmywaczy samochodów 
w myjni automatycznej

— zaopatrzeniowców

—- sprzątaczy warsztatowych

In form acji o warunkach pracy i 
płacy udziela Sekcja Spraw Osobo
wych, te l 82-10-81 wewn 37 lub 59.

3995-K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie 
c k ie m  w  n o c  s y lw e s tr o 
w ą , te l.  88-602. 22905- i

F A C H O W A  o p ie k a  n a d  
d z ie c k ie m  w  n o c  s y l 
w e s tro w ą , te l.  774-50 po 
p o łu d n ie . 22952-G

Z A O P IE K U J Ę  .się d z ie 
ć m i w  n o c  s y lw e s tr o 
w ą , / t e l .  364-62,

1 22951-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie 
ć m i w  n o c  s y lw e s tr o 
w ą ,  w ie k  3— 5 la t .  T e l. 
723-57. 22950-G

Z A O P IE K U J Ę  Się d z ie 
c k ie m  w  n o c  s y lw e s tr o 
w ą . T e l.  22-15-51.

22945-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  w  b u d o w ie  (u l ic a  
w i l lo w a )  w  P o d ju c h a c h  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu 
r o  O g ło sze ń  S zc z e c in  — 
22933.

K U P N O

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  do  
W a r tb u rg a  312 — k u p ię , 
te l.  233-760 . 22944-G

W A R T B U R G A  r o c z n ik  
1975 lu b  70 — k u p lę .  O- 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S zcze c in  22937.

B O N Y  P K O  d n ia  28 
g r u d n ia  — k u p ię . T e l. 
343-58. 22992-G

K R Y S Z T A Ł Y  ła d n e  -  
k u p ię .  T e l.  227-963.

22779-G
K A P Ę , k i l im  — k u p ię  
T e l.  80-136. 22778-G

S T A R Y  a p a ra t fo to g r a 
f ic z n y  — k u p ię , te le fo n  
80-136 22427-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
n e . B a jd a ls k i  te le fo n  
224-621. 22258-G
C Y K L I  N U  J E M Y , la k ie 
r u je m y .  te l.  22-88-70.

T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie , te l.  228-870

22921-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  w  d o m u  
k l ie n ta ,  t e ł  749-78.

22880-G
P O S Z U K U J E  g a ra ż u  -  
n a jc h ę tn ie j  w  o k o l ic y  
u l. U n is ła w y ,  W y z w o le 
n ia ,  te l.  22-04-02

22966-G

L O K A L E

M -2  — s p rz e d a m . O fe r 
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S zcze c in  22961.

p O K O J  w y n a jm ę  — u l.  
D z ie rż o n a  43 — W a rs z e - 
WO 22898-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 r o k  p ro d . 
1972 — sp rz e d a m . T e l.  
82-15-72, p o  g o d z . 16.

22878-G
S A M O C H Ó D  „ A u s t in  
850”  sp rz e d a m . W o jc ie 
c h o w s k ie g o  6B. 22956-G

K 0 2 U C H  m ę s k i,  n o w y  
h is z p a ń s k i — sp rz e d a m . 
U l. J y . K r ó le w ic z a  47/2.

22760-G

N A R Z U T Ę  s y r y js k ą  n a  
ta p c z a n  — s p rz e d a m . — 
T e l.  22-77-02. 22911-G

N O W Ą  k a m e rę  8 -S u p e r 
ze z m ie n n ą  o g n is k o w ą  
s p rz e d a m . T e l.  233-191.

22983-G

R A D IO M A G N E T O F O N ,
s te re o fo n ic z n y , sa m o 
c h o d o w y  —  sp rz e d a m . 
T e l.  730-82. 23011-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

„PREFABUD”
KOMBINAT

REMONTOWO-BUDOWLANY 

70-101 Szczecin
ul. Madalińskiego 6, tel. 880-47 

do 49

zawiadamia szanownych Klientów, że 
przyjmuje zlecenia na rok 1978 w 

zakresie:

— instalacji centralnego ogrzewania
— altanek ogrodowych.

(W okresie od 1.1.78 r. do 31.III.78 r. 
udzielamy bon ifika ty  w  wysokości 10 

proc. wartości) — dotyczy altanek.

Term iny wykonania wg kolejności złożo
nych zleceń.

G warantujem y wysoką jakość w ykony
wanych robót.

4519-K

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!
.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P raso w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re 
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-aO d z ia ł łą czn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34, re d  p o ra n n a  (po  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a ]  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  -  
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  i  k w a r ta ł  '  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 ka żd e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C ena o r e n u m e rą ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  D rą cy  in s ty tu c je  o rg a n iz a c je  s K ia a a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m te js c o w y m  O d d z ia le  R SW . a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bąd? u d °„rĘ C zyc ie i „ „ *  a t0 ^ „ 1f 5 . „ 7 , r („ n Vj q u  
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  le s t o 
..P ra sa  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28, 00• * * *  Kł,‘ ł ”  a
k ła d y  G ra f ic z n e .

____-  ...................p ro c . d roższa  p r z y jm u je  RSW
W ars z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D ru k :  S z c z e c iń s k ie  ^Za-
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Najlepsi w ostatnim 10-leciu

♦ Sportowiec -  W. Matusiak
♦ Trener -  M. Knausz

ZESPOŁY plebiscytowe do
konu ją  obliczeń głosów 24 ple
biscytu Czyte ln ików  „K u rie ra  
Szczecińskiego”  na 10 na jlep
szych sportowców i  trzech n a j
lepszych trenerów  Z iem i Szcze
cińskie j w  1977 r. W yn ik i ogło
simy o fic ja ln ie  na Ba lu O lim 
pijczyka, k tó ry  odbędzie się w  
noc sylwestrową w  salach ka 
w ia rn i „Zam kow a” .

O k a z u je  s ię , że w ś ró d  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w  je s t  w ie lu  h o b b y s tó w ; 
n p . C z e s ła w  G ie r g ie l z P y r z y c  p r o 
w a d z i w ła s n ą  d o k u m e n ta c ję  r o z g r y 
w e k  p i łk a r s k ic h  o  P u c h a r  „ K u r ie 
r a ”  o ra z  n a s z y c h  d o ro c z n y c h  p le 
b is c y tó w .  C z. G d e rg ie l z e s ta w ił  „ d z le  
s ią tk ę ”  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  i  
„ t r ó j k ę ”  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  p le 
b is c y tó w  z o s ta tn ie g o  10 -le c ia .

A oto ja k  przedstawia się lis 
ta  sportowców:

1. Wojciech M atusiak (ko la r
stwo) — 9 razy na listach ple
biscytowych — 67 pkt.,

2. W ładysław  Szuszkiewicz 
(ka jakarstw o) — 7 razy — 58 
pkt.,

3. M aria  P iotrowska (p iłka  
ręczna) — 6 razy — 42 pkt.,

4. Czesław Polew iak (ko la r
stwo) — 7 razy — 37 pkt.,

5. Tadeusz P io trow ski (alpi 
nizm) — 4 razy — 26 pkt.,

6. H enryk W awrow ski (p iłka  
nożna) — 3 razy — 25 pkt.,

7. Janusz Brzozowski (piłka 
ręczna) — 3 razy — 25 pkt.,

8. Rajm und Z ie lińsk i (ko lar
stwo) — 2 razy — 18 pkt.,

9. Bernard Kręczyński (ko lar
stwo) — 2 razy — 18 pkt.,

10. Jadwiga W ile jto  (łuczni- 
ctwo) — 4 razy — 18 pkt.

Trenerzy:
1. M ichał Knausz (p iłka  wod

na) — pięć zwycięstw — 16 
pkt.,

2. W aldemar Mosbauer (ko
la rstwo) — 11 pkt.,

3. Kazim ierz Kozieras (ka ja
karstw o) i  Ignacy Pazur (piłka 
ręczna) — po 5 pkt.

W SZELKIE znaki na nie
bie i  Z iem i wskazują, że 
w  Szczecińskiem będzie
m y m ie li święta bez śnie
gu. Gdyby jednak spadł 
śnieg dla „ gorących”  zwo
lenniczek i  zwolenników  
sportów zimowych propo
nujem y takie oto kostiu
my.

(Fot—CAF—Keystone)

Turniej Ogniwa zakończony

Szczecinianki zawiodły
w C Z W A R T E K  z a k o ń c z y ł s ię  

t r w a ją c y  o d  n ie d z ie l i  o g ó ln o p o ls k i 
t u r n ie j  w  k o s z y k ó w c e  d z ie w c z ą t o 
p u c h a r  O g n iw a . W  im p re z ie  u c z e s t
n ic z y ło  10 ze s p o łó w  n ie m a l ze 
w s z y s tk ic h  l ic z ą c y c h  s ię  o ś ro d k ó w  
w  k a te g o r i i  m ło d z ic z e k  w  P o lsce .

N a jle p s z y m  z e sp o łe m  o k a z a ła  s ie  
M O S  M a lta  P o z n a ń , k t ó r y  w s z y s t
k ie  s p o tk a n ia  r o z s t r z y g n ą ł n a  s w o ją  
k o r z y ś ć .  M ło d e  k o s z y k a r k i  z P o z
n a n ia  g ó r o w a ły  n a d  p o z o s ta ły m i 
d r u ż y n a m i p o m y s ło w o ś c ią  w  ro z 
g r y w a n iu  p i ł k i ,  r o z w i ja n iu  s z y b k ic h  
a k c j i  o ra z  s k u te c z n y m  a ta k ie m  na 
k o s z  i  c e ln y m i r z u ta m i.  N ie s te ty ,  
te g o  n ie  m o żn a  p o w ie d z ie ć  o p o zo 
s ta ły c h  z e sp o ła ch .

O  o to  k o le jn o ś ć :  1. M O S  M a lta  
P o z n a ń  (p u c h a r  O g n iw a ) ,  2. S p ro ta -  
v ia  S z p ro ta w a , 3. S p ó jn ia  G d a ń s k . 
4. Z S O  n r  5 S zcze c in . 5. W łó k n ia rz  
P a b ia n ic e  6. A Z S -S Z S  Z ie lo n a  
G ó ra , 7 J u v e n la  ( I  z e sp ó ł)  W ro c 
ła w ,  8. J u v e n ia  ( I I  ze sp ó ł)  W ro c ła w . 
9. Z S G  Ł o b e z . 10. O g n iw o  S zcze c in .

Za akcję „Lato-77”

Kolonia ZUS WZGS 
wśród laureatów

R O Z S T R Z Y G N IĘ T O  k o n k u r s  M i
n is te r s tw a  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia , 
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S z k o ln e g o  Z w ią ż  
k u  S p o r to w e g o  i  k a to w ic k ie g o  
„ S p o r tu ”  na  s p o r to w ą  d z ia ła ln o ś ć  
p la c ó w e k  le tn ie g o  w y p o c z y n k u  d z ie  
c i 1 m ło d z ie ż y  w  1977 r .  W ś ró d  la u 
r e a tó w  z n a la z ła  s ię  k o lo n ia  z o rg a 
n iz o w a n a  w  P io n k a c h  ( w o j .  r a d o m 
s k ie )  p rz e z  Z a k ła d  U s łu g  S o c ja l
n y c h  W Z G S  „S a m o p o m o c  C h ło p 
s k a ”  w  S z c z e c in ie , k tó r a  o t r z y m a 
ła  n a g ro d ę  p ie n ię ż n ą  za n a j le p ie j  
p ro w a d z o n ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o r to w ą  
K ie ro w n ic z k ą  k o lo n i i  b y ła  J a d w ig a  
S ty c z y ń s k a , a z a ję c ia  w y c h o w a n ia  
f iz y c z n e g o  p r o w a d z i ł  S ta n is ła w  P a
c a n .

Piłkarze Wisły
powrócili z USA
W  C Z W A R T E K  p o w r ó c i l i  do  K r a 

k o w a  p i łk a rz e  W is ły ,  k tó r z y  p rz e 
b y w a l i  n a  z a p ro s z e n ie  c h ic a g o w 
s k ie j  „ W is ły ”  w  U S A  z o k a z j i  50- 
le c ia  te g o  k lu b u .  K ra k o w s c y  p i łk a 
rz e  ro z e g r a l i  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o 
n y c h  t r z y  m ecze . P ię rw s z y  o d b y ł 
s ię  n a  s ta d io n ie  w  N o w y m  J o r k u  
z  r e p re z e n ta c ją  te g o  m ia s ta  i  za
k o ń c z y ł  s ie  re m is e m  0:0. W  C h ic a g o  
z  r e p re z e n ta c ją  A l l - S ta r s  k r a k o 
w ia n ie  g r a l i  w  h a l l  1 z w y c ię ż y l i  9:2. 
W  o s ta tn im  m e c z u  z re p re z e n ta c ją  
P ro v id e n c e , ró w n ie ż  w  h a l i .  z w y 

c ię ż y l i  k r a k o w ia n ie  6:3.

5 trudnych prób

Prawo nie tylko do satysfakcji
NAZW ISKO  Gerarda Peciaka jest dz is ia j w Polsce tak po- Jednym słowem szczecinianie 

pularne ja k  nazwisko kró la  strzelców X  MS, Grzegorza Laty. k ła d li fu n d a m e n t pod sukce- 
Co prawda Peciak nie strzela bramek na międzypaństwowych sy polskiego 5-b®jju. M ają więc 
ani ligow ych meczach i w ogóle nie jest futbo listą, jest nato- prawo nie ty lko  «80 satysfakcj 
m iast człowiekiem, k tó ry  rozsław ił sport polski zdobywając z tego powodu.
najwyższe trofea na olim piadzie i m istrzostwach świata w 
5-boju nowoczesnym. Z a sprawą Peciaka Polacy wiedzą już 
dzisiaj co to za dyscyplina sportu.
D Y S C Y P L I N A  trudna, b a r d z o  P r z y b y ls k i  b y ł  7, J a ro s ła w  P a s z k ie -  

trudna. Jedna z najcięższych ^  te  0 t w o r z ą n o w e  p e r s p e k ty w y

Tadeusz REK

prób ' sportowych wym agają
cych wszechstronnego przygo
towania. Zaw odnik musi prze
cież startować w pięciu wym a
gających innego tren ingu kon
kurencjach: jazda konno, szer
m ierka na szpady, strzelanie z 
pistoletu do sylwetek, p ływ a
nie, bieg przełajowy. Już z ze
stawienia tych konku rencji wy-

ro z w o jo w e  p o ls k ie g o  p e n ta th lo n u . 
S ta ło  s ię  je d n a k  in a c z e j — za p a d ła  
d e c y z ja  o  l i k w id a c j i  s e k c j i  5 -b o ju  
n o w o c z e s n e g o . P o z o s ta w io n o  je d y 
n ie  d w ie  p r z y  L o tn ik u  1 L e g i i .  T a k  
w ię c  z a k o ń c z y ł s ię  k r ó t k i  ż y w o t  
s z c z e c iń s k ie g o  5 -b o ju  n o w o c z e s n e 
go . W ię k s z o ś ć  z a w o d n ik ó w  z re z y g 
n o w a ła  z u p r a w ia n ia  s p o r tu .  N ie 
k tó r z y  s ta r t o w a l i  w  b a rw a c h  L e g ii .  
W ś ró d  n ic h  b y ł  W ie s ła w  S a jd a k  
s ta le  m ie s z k a ją c y  w  S ta rg a rd z ie .  
D z ię k i t e j  m a łe j g ru p c e  z a w o d n i-

5 -b o iś c i z a d z iw il i  
w s p a n ia ły m i z w y c ię s tw a m i.

nika ja k  wszechstronnym spor- ków P o ls k a  nie traciła kontaktów 
towcem musi być uczestnik ze światową czołówką. A  ostatnio 
współczesnego pentathlonu, jak PJ^cy^ 
w ielkiego w ysiłku  wymaga wy 
konanie tych prób prawie dzień 
po dniu. N iew ielu jest w  świę
cie pięcioboistów. M ało także 
bywa widzów na zawodach, 
choć nazwiska ich trium fa to rów  
są powszechnie znane.

W P O L S C E  p ię c io b ó j n o w o c z e s 
n y ,  n ig d y  n ie  c ie s z y ł s ię  p o p u la r 
n o śc ią . P rz e d  w o jn ą  z n a jd o w a ł s ię  
w  p o w i ja k a c h .  T u ż  p o  w o jn ie  z b y t

T A K  o to  d y s c y p l in a ,  k tó r a  zo 
s ta ła  s ka za n a  na  z a g ła d ę  d z iś  n a 
le ż y  d o  , ś c is łe j k r a jo w e j  c z o łó w k i.  
G ro n o  u p ra w ia ją c y c h  5 -b ó j n o w o 
c z e s n y  je s t  n a d a l m a łe . S ą to  je d 
n a k  lu d z ie ,  k tó r z y  ze s p o r te m  
z w ią z a n i są o d  la t .  G e ra rd  P e c ia k  
b y ł  n ie g d y ś  w a te r p o lis tą  L e g i i ,  
Z b ig n ie w  P a c e lt  n im  t r a f i ł  d o  5- 
b o ju  p rz e z  w ie le  la t  t r e n o w a ł p ły 
w a n ie , re p re z e n to w a ł w  te j  d y s c y 
p l in ie  b a r w y  naszeg o  k r a ju

w ie le  b y ło  k ło p o tó w  b y  z a jm o w a ć  O lim p ia d z ie  w  M o n a c h iu m . T r u d -  
s ię  k r z e w ie n ie m  ta k  t r u d n e j  d y s -  n o  o k r e ś lić ,  o d  k tó re g o  r o k u  ż y c ia  
c y p l in y .  A  je d n a k  w  ła ta c h  p ię ć -  m o ż n a  u p r a w ia ć  p e n ta th lo n  — p a - 
d z ic s ią ty c h  za czę to  w  n a s z y m  k r a -  n u  je  o p in ia ,  że je s t  to  k o n k u r e n c ja  
j u  k ła ś ć  p o d w a lin y  po d  w s p ó łc z e s - d la  d o jr z a ły c h  m ę ż c z y z n , d la  lu d z i 
n y  p e n ta th lo n .  W  1954 r o k u  p o -  z a h a r to w a n y c h  w  ś p o -rto w y c h  w a l-  
w s ta ły  s e k c je  p ię c io b o ju  p r z y  k l u -  k a c h . T a k im i są w ła ś n ie  p o ls c y
b a c h  w o js k o w y c h :  C W K S  i  L e g ia . 
P ię c io b ó j k r z e w i ły  L Z S -y  t  L P Ż . 
W  p o ło w ie  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  r ó w 
n ie ż  t w  S z c z e c in ie -  d z ia ła ły  s e k 
c je  5 -b o ju . N a jp ie r w  p r z y  L Z S , 
k tó r y c h  d z ia ła c z a m i m . in .  b y l i  L u 
c ją «  O lc z y k  i  W ito ld  M a r te w ic z ,  a

5 -b o iś e i, n a j le p s i w  ś w ie c ie .
•  *  •

SUKCESY naszych zawodni
ków  na O lim piadzie w  M ontre
alu, następnie ich wspaniałe 

p ó ź n ie j p r z y  L P Ż . Kpt. F ra n c is z e k  zwycięstwa na m istrzostwach 
B u ć k o  z m o n to w a ł z re s z tą  n ie -  św iata W  USA spopularyzowały 

S 2 ? *  pkS .  zd8̂ a p ływ a 0:  w  Polsce 5-boistów, jednak nie 
k ó w  i  w a te r p o lis tó w  s z c z e c iń s k ic h  5-bój. Ta trudna dyscyplina na- 
k iu b ó w  u tw o r z o n o  ze sp ó ł, k t ó r y  po  ^a l będzie dla grupy wyselek- 
S T P R im t ^jonowanych «w odn ików . Choć 
s z e w s k i, T a d e u s z  M a c k ie w ic z .  W ło . 
d z im ie r z  M a jd a n ie c  L u c ja n  G ra . 
c z y k . J a ro s ła w  P a s z k ie w ic z . W ie .
s ła w  S a jd a k  w c h o d z i l i  w  s k ła d  k a -  . , ,  , .  . .  , ,
d r y  n a r o d o w e j.  L u c ja n  G r a c z y k  Wiązać do tradycji Z lat pięc- 
b y ł  w  k a d rz e  o l im p i js k ie j .  Do R z y -  dziesiątych, kiedy to sekcje 
m u  n ie  p o je c h a ł t y l k o  z p o w o d u  - - - - 
k o n tu z j i .  A  w ła ś n ie  w  W ie c z n y m  
M ie ś c ie  P o la c y  o d n ie ś l i  s w ó j p ie r w 
szy  p o w a ż n ie js z y  su k c e s  m ię d z y 
n a ro d o w y  z a jm u ją c  w  k la s y f ik a c j i  
z e s p o ło w e j V  m ie js c e , a S ta n is ła w

wydaje się, że za mało się ro 
bi, aby wykorzystać sprzyja ją
cy dla 5-boju k lim a t, by na-

Dziękujemy...
. . .g im n a s ty k o m  ze S z k o ly  P o d s ta 

w o w e j n r  33 za p o z d r o w ie n ia  z za 
w o d ó w  io  L u b l in ie ,

... A d a m o w i D o r o b c z y ń s k le m u  za  
p o z d ro w ie n ia  z a k a d e m ic k ic h  n a r 
c ia r s k ic h  m is t rz o s tw  S z c z e c in a , k tó 
r e  o d b y ty  s ię  w  S z k la rs k ie }  P o rę 
b ie .

dzia ła ły w  w ie lu  ośrodkach. 
Szczecin należał wówczas do 
przodujących. Dziś zresztą w 
naszym województw ie mamy 
znacznie lepsze w a runk i do u- 
praw iania te j prawdziw ie męs
k ie j dyscypliny. W ielu m ło
dych sportowców chciałoby 
pójść śladami Peciaka. W arto 
się zastanowić w  ja k i sposób 
im to ułatw ić. Szczecin b y ł nie
gdyś potęgą w  te j dziedzinie 
sportu a nasi zawodnicy odgry
w a li czołową ro lę  w  kra ju.

EMBLEMAT 10

NA konferencji praso
w e j w  Moskwie, zaprezen
towano dziennikarzom w i
zerunek niedźwiadka, k tó
ry  będzie emblematem  
Igrzysk O lim pijskich. Zo
stał on w ybrany w drodze 
konkursu wśród te lew i
dzów, zaś ostateczny kształt 
plastyczny nadał m u g ra fik  
W ik to r Czyżyków.

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — s o b o ta  i  n ie d z ie 
la  — n ie c z y n n y ;  p o n ie d z ia łe k :  
„ O s ta tn i ”  g . 19; P O L S K I — n ie 
c z y n n y ;  Z A M E K  — n ie c z y n n y ;  M U 
Z Y C Z N Y  — s o b o ta  i  n ie d z ie la  — 
n ie c z y n n y ;  p o n ie d z ia łe k :  „R o s ę  M a 
r ie ”  g . 19.

K I N A

S O B O T A
P R O M IE Ń  — „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g . 
16. 18.10 —  U S A . 1. 15 —  p a n o ra m .: 
N IE D Z IE L A
K O S M O S  ( te ł.  380-03) —  „ K a ż d y  m a  
s w o je  p ie k ło ”  g . 16. 18.15. 20.30 — 
f r . - R F N .  1. 18; C O L O S S E U M  ( te ł.  
458-18) — „ C z y  z a b i ła ”  g . 16. 18.15.
20.30 —  f r . .  1. 15; P R O M IE Ń  —
„ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g .  16, 18.05.
20.10 —  U S A , 1. 15 — p a n o ra m . 
P O N IE D Z IA Ł E K
D E L F IN  ( te l .  468-78) — „T a ń c z ą c y  
ja s t r z ą b ”  g . 15.30. 18. 20.15 — p o i. .  
1. 15; K O S M O S  ( te l  380-03) — „ K a ż 
d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  — g . 9. 11.15.
13.30. 16. 18.15, 20.30 — f r . - R F N .  1. 
18; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — . .K o n ik  
G a rb u s e k ”  g . 16 — ra d ź .;  „ I n t r y g a  
r o d z in n a ”  g . 17.30. 20 — U S A . 1. 15; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „C z y  
z a b i ła ”  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30 — f r . .  1. 15- P O L O N IA  ( te l .  
221-834) — „ S p ra w a  G o rg o n o w e j”  g.
16.30. 19.15 — p o i. .  1 18 —  cz . I  i  I I ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  g . 13. 15 — ra d ź . — 
p a n o ra m ., 1. 12; „R e b u s ”  g . 18, 20
— p o i. ;  „ M ś c ic ie l ”  g . 22 — U S A  —  
p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — „ M is t r z  re 
w o lw e r u ”  g , 14. 16.05 — U S A . 1. 15
— p a n o ra m .; „ S z a ł”  g . 18.10. 20.15
—  a n g .. 1. 18; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  —  „ S z a ł”  g . 16. 18.30 —  
a n g ., 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ Ś w ia t  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 16 —  
f r . .  1. 12; „ M a ra to ń c z y k ”  g . 18 —  
U S A . 1. 18; H U T N IK  ( S to łc z y n )  — 
„ N ie  u jd z ie  c i to  p ła z e m ”  g . 17. 19
— f r . .  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —
„ K o n ie  V a ld e z a ”  g  16.15 — w ł. .  1. 
15; „ N ie w ie r n a  ż o n a ”  g . 18 — f r . ,  
1. 18; B A J K A  (P o lic e )  — S z k a r ła t 
n y  p i r a t ”  g. 17. 19 — U S A . 1. 15 — 
p a n o ra m .; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„S ę d z ia  z T e k s a s u ”  g . 17. 19 — U S A . 
1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  —
„ P o d w o d n a  o d y s e ja ”  g . 13 — k a n a 
d y js k i .  p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y 
rz y c e )  — „ P r z e p u s tk a  d la  m a r y n a 
rz a ”  — U S A  — p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd )  —  „ M a r a to ń c z y k ”  — 
U S A . 1. 18; I N A  ( S ta rg a rd )  — „ S u -  
p e re k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”
— ja p . ,  p a n o ra m  1. 15; G R Y F
( G r y f in o )  — „ M a ła  s y re n a ”  —  ja p . ,  
p a n o ra m .; „ B e z  w y jś c ia ”  — s zw e d z 
k i .  1. 15;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

P O N IE D Z IA Ł E K
B A Ł T Y K  — „ N a p a d  p o d  c h o in k ą ”  
g . 15; P O L O N IA  — „ C h o in k a ”  g . 
15; P IO N IE R  — „ G w ia z d k a ”  g . 10, 
11 12. 17; H E T M A N  — ..W  k r a in ie
1001 n o c y ”  g . 11. 12; P R O M IE Ń  — 
„ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 12; S Z M A 
R A G D O W E  — „ R o b e r t  i  ie g o  m a łp 
k a ”  g . 15; P R Z Y J A Ź Ń  — „S e z a m ”  
g . 15: H U T N IK  — „ K o w b o j  i  I n 
d ia n ie ”  g . 12.30; 1 M A J  — „ P o d ró ż  
k o ta  w  b u ta c h ”  g. 15; B A J K A  — 
„ S m a r k a c z  na  b o is k u ”  g . 12; S Y 
R E N K A  — „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  g . 16; 
H E T M A N  — ..W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g. 11. 12.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —; 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
te d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h  — g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o r .  
s ka  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o 
rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  l  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 

D o g o n o w ie  i in n i ” 1 W y s ta w a  p r z y 
ro d n ic z a -  p ta k i  — g .- 9—15: S T A R Y  
R A T U S Z  — p i.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S zcze c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł
cze sn o śc i; A r c h i te k tu r a  i  u r b a n i
s ty k a  S zcze c in a  w  X X X - le c ie  
S A R P  -  g, 9 -1 5 -  Z A M E K  B W A  — 
A k w a re le  N ik i f o r a  K r y n ic k ie g o  g . 
10— 18; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la r s tw o  D a n u ty  G r a b iń s k ie i -  
R eck
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A
N ie c z y n n e .
P O N IE D Z IA Ł E K
C z y n n e  w  g o d z in a c h  10—16.

W plebiscycie „Sportu’

G. Lało piłkarzem roku
K A T O W IC K I „S port”  ogłosił Kasperczak (Stal), 7. H . Macu- 

w y n ik i 12 plebiscytu na p iłka - lewicz (Wisła), 8. A. Nawałka 
rza roku. T rium fato rem  tego- (Wisła), 9. A. Iw an (Wisła), 10. 
rocznego konkursu został zawód Z. Szołtysik (Górnik). N a jw yż- 
n ik  S ta li Mielec, Grzegorz Lato. sze miejsce z p iłka rzy szczeciń- 
Następne miejsca zaję li: 2. W, skich uzyskał H. W awrowski — 
Żmuda (Śląsk), 3. K . Deyna (Le 23. W  drug ie j pięćdziesiątce jest 
gia), 4. J. Tomaszewski (ŁKS), Z. Kasztelan.
5. Z. Bonielc (Widzew), 6. H,
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S Z P IT A L E
C H IK .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y :  C H IR . —
11 P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i :  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
— A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie c h a  1 — g. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j  12 -  g, 20—7: S T O M A T O 
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o w e l
12 -  g 20—7 N A D  O D R Ą  18 -  
R 15—8
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
—  A r k o ń s k a ;  .C H IR .  —  U n i i  L u b e l
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a 
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę : S T O 
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j  12 — od- g . 8 — c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  16 — c a łą  d o b ę  ( w  
t v m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .  
P O N IE D Z IA Ł E K  
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a :  C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż 
N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i :  N E U 
R O L O G IA  — A r k o ń s k a ;  D E R M A 
T O L O G IA  — P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE  
T e  s a m e  c o  w  n ie d z ie lę .
A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

J A G IE L L O Ń S K A  16a ( d o d a tk o w o  o d 
t r u t k i  i t le n )  te l 371-55: A L  P I A 
S T Ó W  60 — te l  465-17; M A R C IN A  
I  -  t e l  22-21-09 S T O Ł C Z Y N  N a d  
O d ra  20 -  te l 23-94-22' Z D R O J E  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  54 — te l
61-25-73
P O N IE D Z IA Ł E K
W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )
— te l .  372-75; A L .  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  17; A L .  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  134 —  te l.  749-00; S T O Ł 
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  23-94-22; 
P O D J U C H Y  p l.  W o ln o ś c i 5 —  te l.  
61-28-20.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 
i  446-46 —  g. 7—21 (s o b o ta );
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y 
C Z N E J  — Je d n o ś c i N a ro d o w e ! 50 — 
te l .  428-32 —  g . 8—18 (s o b o ta ); 
K O L E J O W A  -  te l 460-23 p o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: p o c ią g i o d - 
je ż d ż a ta c e  - -  933
U S Ł U G I -  428-14 473-15 -  e
8—19 (s o b o ta );
S T A N  D R Ó G  — S z c z e c in  — te l 
426-51 D ą b ie  -  te l 612-448 t 612-449 
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  ..R O D Z I
N A ”  — te l.  918.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
N IE D Z IE L A  1 P O N IE D Z IA Ł E K  
W S P U M o t. — S z c z e c in , u l .  M a z u r 
s k a  17 — te l.  22-53-07 — g . 8—16. 
P O M O C  D R O G O W A  
N IE D Z IE L A
O P D -1  —  S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń 
s k a  35 — te l .  981 i  433-42; O P D -3  — 
G O L E N IÓ W . 1 M a ja  25 — te l.  31-51. 
981; O P D -6  — S T A R G A R D , u l .  P o 
p ie la  1 —  te l.  65-88.
P O N IE D Z IA Ł E K
O P D -1  — S Z C Z E C IN . J a g ie l lo ń s k a  
35 —  te l.  981 i  433-42; O P D -2  — 
Ś W IN O U J Ś C IE , u l .  B a r l ic k ie g o  4 — 
t e l .  37-67; O P D -7  —  C H O J N A , u l .  
S z c z e c iń s k a  9 — te l.  516; ,jO P D -8 — 
K A M I E Ń  P O M O R S K I, u l .  W a r y ń 
s k ie g o  8 — te l.  715.

P R O G R A M  1

14.10 F i lm  ra d z ie c k i —  „ K r ó 
lo w a  ś n ie g u ”  ( k o l . )  15.30 A n g . f i lm  
p r z y g o d o w y  . .K r ó l  i  z ło d z ie j ”  (k o l.) .
16.45 O ra w s k a  z im a  (k o l. ) .  17.15
D is n e y la n d .  18.15 P ió rk ie m  i w ę g 
le m  (k o l. ) .  18.40 K o lę d y  (k o l. ) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T e a t r  
T V  . .T r z y  p o  t r z y ” . 22 F i lm  U S A

„ V e r a  C ru z ”  (z  G a ry  C o o p e re m  i 
B u r te m  L a n c a s te re m  — k o l. ) .  23.30 
K o lę d y .

P R O G R A M  I I

F i lm y  po d  c h o in k ę .
13.30 „ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ”  ( k o l.) .
15.05 „ M a r y s ia  i  K r a s n o lu d k i ” . 16.30 
„ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  ( k o l . )
18.05 X I I  K s ię g a  ..P an a  T a d e u s z a ”  
19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
F i lm  „R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra -  
go ss ie ” .

N IE D Z IE L A

9 F i lm  d la  d z ie c i ,,M ó1 p r z y ja c ie l  
d e l f i n ”  ( k o l. ) .  10.30 A n te n a  ( k o l. ) .
10.50 . .W ie lk ie  b i t w y  h i s t o r i i ”  ( k o 
lo r ) .  12 F i lm  U S A  M a ła  k s ię ż n ic z 
k a ” . 13.35 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t 
k a .  13.45 ..M ię d z y  n a m i ja s k in io w 
c a m i”  ( k o l. ) .  14.Í0  S tu d io  2 p rz e d 
s ta w ia  — „W ła ś n ie  le c i  k a b a r e c ik ” .
16.20 T e le -E c h o  (k o l. ) .  17.30 F i lm  f r .  
„ H ib e r n a tu s ”  ( k o l. ) .  19 W ie c z o r y n 
k a .  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  p o i.  
„ P o ls k ie  d r o g i”  ( k o l  ). 22.35 P a s to 
r a ł k i  ( k o l. ) .  22.55 P r o g r a m  r o z r y w -  
k o w y  — ..G w ia z d y  fe s t iw a lu ” . 23.25 
F i lm  f r . - w ł .  „ K o c h a n y  ło b u z ”  ( k o 
lo r ) .

P R O G R A M  I I

9 F i lm  r u m .  „ P r z y g o d y  T o m k a  S a - 
w y e r a ”  ( k o l. ) .  10.35 F i lm  C SR S „ D o 
b r y  w o ja k  S z w e jk ”  12.20 F i lm  
w ę g . „ W o ja k  J a n o s ”  ( k o l. ) .  13.45 
F i lm  p o i.  „ F a r a o n ”  ( k o l . )  16.45 
F i lm  a n g . „ H is z p a ń s k i  o g r o d n ik ”  
( k o l. ) .  18.25 N o w e la  f i lm o w a  „ K o 
m e d ia  p o m y łe k ”  19 W ie c z o ry n k a , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  ..D o ń  K i 
c h o t ”  ( k o l. ) .  22.05 W  k r a in ie  p ie 
c z o n y c h  g o łą b k ó w ”  ( k o l. ) .

P O N IE D Z IA Ł E K

9 F i lm  T V  k a n a d . .M u s ta n g ”  ( k o l. )
10.10 G w ia z d y  o p e ro w e g o  . .Q u i p rc  
q u o ” . 11 D is n e y la n d .  12 . .T y lk o  w 
n ie d z ie lę ” . 12.05 „ G w ia z d a  i g w ia z c  
k i ”  — I r e n a  S a n to r  i  d z ie c i s z k o l
n e . 12.30 L e g e n d y  a k to r s k ie  — P o 
la  N e g r i 12.50 „ M ó j  p a m ię tn ik  -  
A d a m  H a n u s z k ie w ic z ” . 12.55 F i lr r  
a n g . „ E lz a  z a f r y k a ń s k ie g o  b u s z u '
— cz. 3 ( k o l. ) .  13.45 P r a w d y  i  le 
g e n d y . 14.20 „ D a w n o  —  n ie d a w n o ”
14.30 N ie  n a p is z e m y  o m iło ś c i  — 
p io s e n k i p o e ty c k ie  14.50 „ B ie ls k  
d is n e y la n d ” . 15.20 „ M ó j  p a m ię tn i*
— G u s ta w  H o lo u b e k ” . 15.25 F i lr r
U S A  „ G e js z a ” . 17.15 M ó j p a m ię t 
n i k  — T a d e u s z  Ł o m n ic k i ” . 17.20 M u 
z y c z n y  p ro g ra m  r o z r y w k o w y  S a
m o tn y  m ę ż c z y z n a  w  d z ie ń  ś w ią . 
te c z n y ’ . 17.50 . .P o r o z m a w ia jm y  c 
G o la s ie ” , 18.20 w  p r o je k to rz e  
w s p o m n ie ń  — R y s z a rd  W o jn a ”  18.4( 
K o lę d y  P o ls k i W a łc z ą c e j.  19 W ie 
c z o r y n k a .  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20 3i
„ C z te r d z ie s to la te k ”  ( k o l. ) .  2L4(
„ D a w n o  —  n ie d a w n o ” . 21.45 T e a t:  
K o m e d a  „ D o m  o t w a r t y ” . 23.20 K a 
b a r e t  A n d r z e ja  S t rz e le c k ie g o .

P R O G R A M  I I

9 ,F i l ' i 1. - ” p .rz y R o d ^  T o m k a  S a w ve - 
î a  . 10.15 F i lm  C S R S  . P r z y g o d y  d o 
b re g o  w o ja k a  S z w e jk a ” . 11.50 Ba-

C W Ï R ,Ï Ï , , 0 1 .1 J. ï U a " -  13~ °  F i t eL S ? ?  ■•P a n  T o m z lk ” . 14 F i lm  ra d ź  
;V o .  „  P o c z m is tr z a ” . 15.10 F i l i r
u s a  „C z a r n a  C a rm e n ” . 16.50 F i l r r  
a n g . „ D z iw n e  lo s y  J a n a  E y r e ” . 18.3(
£iYm ” ? We,łoa f, l l '710wa - M£»ż Pod łóż- k ie m  . 19 W ie c z o r y n k a  d z ie n n i*
» • » : * >  « t o  f r .  . 'A u t o r  b ! S
f i o  . 21.20 F i lm  w o je n n y  U S A  -  
„ T r a n s p o r t  c e n n ie js z y  n iż  z ło to ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  14.45 
z y c z n a  b a jk a  . .P io t r u ś  i  w i l k ”  
P o g a w ę d k i.  15.45 W ia d o m o ś c i. ’
f i 1™ Tri?V  "irań2 zące Pantofel 
J?-4.0 / i l ł n  p o k  „G o ś ć  w i g i l i j n y ”  
K o lę d y .  19.0.) P o z d ro w ie n ia  T V  d 
c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 1 
m k a .  19.40 F i lm  T V  ..S m ie r. 
z m a r tw y c h w s ta n ie  W ilh e lm a  H; 
m a n n a ” . 20.55 S e re n a d y  p r z y  ś ’ 
c a c h . 21.20 K o m e d ia  f i lm o w a  
ja  1 B e r l i n ” . 22 45 . W ie c z ó r  w ig  
n y  ’ . 23.30 K o n c e r t  ś w ią te c z n y  
g ra  B a rb a r a  H e s s e -B u k o w s k a  i F 
P a le c z n y . 0.05 U tw o r y  B a c h a  
E r ic h  P ia ś e tz k i

N IE D Z IE L A - '

9.45 K r o n ik a .  10 S p o r t  i  za b a w a . 
11 „Ś w ią te c z n e  ś n ia d a n ie ” . 12.40 .O d 
n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13.10 W ia d o 
m o ś c i i k r o n ik a .  13.20 „ D z ie ń  na  
Z a c h o d z ie ” . 13.50 . .S p o tk a n ia ” . “ 14.15 
„ R o k  po  o l im p ia d z ie ” . 15.30 D u ń s k a  
k o m e d ia  f i lm o w a  „ O s ta tn i ” . 17.10 
W ia d o m o ś c i. 17.15 P r o g r a m  m u z y c z 
n o - r o z r y w k o w y .  18 R e p o r ta ż  „ D z i -  
K i” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię 
c e j .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i 
k a . 20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.55 
F i lm  f r .  . „ N ie w in n y ” . 23.30 E c h o  
d n ia  23.45 W ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.25 K r o n ik a .  10 B a jk a  m u z y c z n a  
. .W i lk  i  s ie d e m  g ę s i” . 11 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 11.40 In d ia n ie ” . 12.20 
F i lm o w y  fe l ie to n  „P ro s z ę  o  p iw o ” . 
13 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a  13.10 F i lm y  
k r ó tk o m e tr a ż o w e .  13.25 F i lm  ra d ź . 
„ K a s z ta n k a ” . 14.35 „ G w ia z d y  n a  lo 
d z ie ”  15.35 S z tu k a  d la  d z ie c i.  16.05 
B y ło  d w ó c h  m u z y k a n tó w . . .  16.35 
W ia d o m o ś c i.  16.45 F i lm  T V .  18 M o 
d a  78. 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie 
c ię c e j,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 F i lm  „P o w a ż n e  ż y c ie ” .
22.05 G ra  o r k ie s t r a  D u k e  E ł l in g to -  
n a . 22.35 W ia d o m o ś c i.  22.40 F i lm  
„ B o c a c c io  70”  z R o m y  S c h n e id e r.
23.35 U tw o r y  B a c h a .

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 0.01.
14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  
J e d y n k a .  17.30 S tu d io  M ło d y c h .  18 
K o lę d y  p o ls k ie .  18.30 K o n c e r t  p o d  
c h o in k ę .  19.15 K o n c e r t  z  g w ia z d k ą .
19.30 P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o f o 
n ie .  21.07 K o n c e r t  p o d  c h o in k ę .  22 
„ P o w ie d z m y  s o b ie  sz c z e rz e ” . 23 M i
n ą ł  d z ie ń . 23.12 M u z y k a  d la  A d a m a  
i  E w y .  0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l
s k ie j .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z  K o s z a 
l in a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  I  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 23.30:
14.30 S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 
„ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  V iv a ld ie g o .
15.30 R a d io fe r ie .  16.10 B o że  N a ro 
d z e n ie  w  m u z y c e  s ta ro p o ls k ie j .
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e 
ża . 17 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  — 
„ P a s t o r a łk a ” . 18.10 S . M o n iu s z k o  — 
„ B a jk a ”  u w e r t u r a  k o n c e r to w a .
18.35 P ły n ie  s ię  ta m  m ie s ią c ” . 19 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 K o lę d y  p o l
s k ie .  20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i — z 
n a g ra ń  A r t u r a  R u b in s te in a .  20.30 
„ W ie c z ó r  w i g i l i j n y ”  z  Z o f ią  K u 
c ó w n ą  i  A d a m e m  H a n u s z k ie w i
c z e m . 23.35 F ra n c u s k a  m u z y k a  o r 
g a n o w a .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z)

15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 
Z g r y z .  16.30 Z im o w y  ś p ie w n ic z e k  
d la  d z ie c i.  16.45 N a s z  r o k  77. 17.05 
J e s t t a k i  r o d z a j  c is z y .  17.40 „ S u b 
te ln a  p a r a ”  —  s łu c h o w is k o .  18.05 
H e j ,  k o lę d a , k o lę d a .  18.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.45 S ta r o f r a n c u s 
k ie  k o lę d y  i  p a s to r a łk i.  19.15 K s ią ż 
k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ W ie lb ic ie le ” . 20 P o w ra c a ją c y  
te m a t  — „ B o d y  a n d  s o u l” . 20.40 M u  
z y k a  p o w a ż n a . 21.20 M u r z y ń s k ie  j a 
s e łk a . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie 
c z o ró w . 22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć
22.45 P o d  u r o k ie m  b a r o k u .  23 S w o 
je  u lu b io n e  w ie rs z e  r e c y tu je  B a r 
b a ra  H o ra  w ia n k a .  23.05 P o d  u r o 
k ie m  b a ro k u . 23.20 M sza g r e g o r ia ń 
s k a  n a  P a s te rk ę . 23.50 „C is z a  ś w ie c ” .

P R O G R A M  I V
( U K F  18.(8 M H Z )

14.25 Z a b o b o n  c z y l i  K r a k o w ia c y  i  
G ó ra le  — s łu c h o w is k o .  15.45 O b ra z k i 
w ig i l i jn e .  16.05 N o w e  n a g r a n ia  r a 
d io w e  p rz e d s ta w ia  M ie c z y s ła w  K o 
m in e k .  16.30 R o z m o w y  i  re f le k s je  
p e d a g o g ic z n e . 16 40 P rz e g lą d  A k t u a l  
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 Z  p o r tó w  i  
m ó rz . 17 „ O  m u z y c e ” . 17.20 „ W y 
b r a ła m  ś w ię ta  w  m o r z u ” . 17.45 K o 

lę d y  r ó ż n y c h  n a r o d ó w . 18.10 K o m e n  
ta r z  ty g o d n ia .  18.25 „ W e ź  s z c z y p tę  
z ie la ”  —  o  p r z  < a w a c h  : z n a c z e n iu  
z ió ł  w  le c z n ic tw ie  i  k o s m e ty c e . 18.40 
K r a jo b r a z y  h is to r y c z n e  — U  s tó p  
P ie n in .  18.55 E n c y k lo p e d ia  k u l t u r y .
19.20 . .L e  fr a n ç a is  p a r  le  c h a n s o n ” .
19.35 T h e  a ro u n d  c h o ra le .  20 B a l la d y  
ja z z o w e . 20.20 W ie c z ó r  w i g i l i j n y  z 
m u z y k ą  i  p o e z ja  22.15 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 Z e s p ó ł Z. 
N a m y s ło w s k ie g o .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6 7, 8, 9, 10. 18, 19,
21, 23.
7.05 A n e g d o ty  o  ro z r y w c e .  7.25 M u 
z y k a  w  S tu d io  „ G a m a ” . 8.15 M o ja  
a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 R e c ita l I r e 
n y  J a r o c k ie j .  9.15 R a d io w y  M a g a 
z y n  W o js k o w y .  10.05 Ś n ie ż n y  k o n 
c e r t .  11.00 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie 1 
c i  M ło d s z y c h  „ S w ie r s z c z y n o w y  
ś w ie rs z c z " .  11.30 K o lę d y  p o ls k ie .
12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.45 Ś w ią  
te c z n e  k u r a n ty .  13.00 P io s e n k i z 
g w ia z d k ą . 13.30 A u d y c ja  s a ty ry c z n a .
14.00 N a s ta ł n a m  d z ie ń  w e s o ły . 15.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P o ls k ie  
g o  R a d ia  „ J a n  K o c h a n o w s k i w  
C z a r n y m  L e s ie ” . 17.35 L e ć , k o lę d o  
le ć . 18.05 S tu d io  M ło d y c h . 19.15 N o v i  
ś p ie w a ją  C h o p in a . 19.30 S p o r t  p o d  
c h o in k ą .  20.00 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20.15 Ja zz  i  p io 
s e n k a . 21.05 Z  n a g ra ń  B in g a  C ro s -  
b y ’ ego. 21.30 „ L i s t y  z  f i o ł k ie m ”  K o n  
s ta n te g o  I ld e fo n s a  G a łc z y ń s k ie g o .
22.10 C h a r l ie  B y r d .  22.30 R e w ia  p io 
se n e k . 23.05 K o n c e r t  m u z y k i  l i r y c z 
n e j.  0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l
s k ie j  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z  R zeszo
w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 14.30, 18.30,
21.30, 23.30.
7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 
P io t r  C z a jk o w s k i  —  „ D z ia d e k  d o  
o rz e c h ó w ”  — B a le t .  13.00 „ P r z y  
c h o in c e ” . 14.35 K o lę d y  ró ż n y c h  n a 
ro d ó w . 15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie  
c i  1 M ło d z ie ż y  „ N ie z w y k ły  k a p e 
lu s z ” . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i  z 
n a g r a ń  W ito ld a  M a łc u ż y ń s k ie g o .
16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo 
n ie .  18.00 K o lę d y  p o ls k ie .  18.35 R a 
d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w  A n to n i  D u  
d a -D z ie w ie rz .  18.55 „ M u z y k a  P io t r a  
z G ru d z ią d z a  i . . .  M ir o s ła w  P e rz ” .
19.50 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  „F a m - 
ta z y ” . 21.50 K o n c e r t  m u z y k i  p o l
s k ie j .  22.30 P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y 
c ze ń . 23.00 A n to n io  V iv a ld i :  M a g n i
f i c a t  w y k .  C a r o l  N e b le t t .  23.35 G ra  
o r k ie s t r a  „ S a in t  M a r t in  i n  th e  
F ie ld s ” .

P R O G R A M  H I

7.15 Ś w ią te c z n e  r y t m y .  7.40 P o s łu 
c h a jm y  je szcze  ra z . 8.35 Ś w ią te c z n e  
r y tm y !  9.00 M o r d e rs tw o  ze s p a lo n e 
go . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 9.30 Z  
d z ie n n ik a r s k ie g o  w o r k a  p rz y g ó d .
9.50 , ,L a  F ie s ta " .  10.00 60 m in u t  n a  
g o d z in ę . 11.00 R o c k  w  F i lh a r m o n ii .
11.30 P a s to ra łk i  K r z y s z to fa  B rz ę d o w  
S k ie g o . 12.10 G o rg o n o w a  i  u c z e n i 
m ę ż o w ie . 12.35 M sza g re g o r ia ń s k a  
n a  B o ż e  N a ro d z e n ie , 13.00 T a ń c e  t r a  
f i ł y  d o  ja z z u . 13.30 G w ia z d k o w y  a l 
b u m . 14.05 P e ry s k o p . 14.30 G w ia z d 
k o w y  a lb u m . 15.00 „ Z u z a n n y  i  s ta 
rz e c ”  — s łu c h . 15.50 G w ia z d k o w y  
a lb u m . 16.15 F in a ł  k o n k u r s u  n a  p io  
s e n k ę . 16.45 R o c k  w  F i lh a r m o n ii .
17.25 W s p o m n ij m n ie . 17.45 R e p . k o n  
k u r s o w y .  18.05 G w ia z d k o w y  a lb u m .
18.35 P o g o d n a  a u d y c ja  ś w ią te c z n a .
19.00 R o c k  w  F i lh a r m o n ii .  19.35 O - 
p e ra  ty g o d n ia  „ A lc e s ta ” . 19.50 W ie l 
b ic ie l —  2 od e . p o w ie ś c i. 20.00 A u d , 
M ir o s ła w a  P e rz a . 21.00 O s tr o w y  b u 
rz a n u  — c z y l i  z  M ic k ie w ic z e m  n a  
K r y m ie .  21.20 K o lę d y  t r a f i ł y  d o  
ja z z u . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie 
c z o r ó w .  22.15 S zo ta  R u s ta w e l l i  „ R y 
c e rz  w  t y g r y s ie j  s k ó rz e ” . 22.35 
G w ia z d k o w y  a lb u m . 23.00 S w o je  u -  
lu b io n e  w ie rs z e  r e c y tu je  B a rb a ra  
H o r a w ia n k a .  23.05 W ie c z ó r  p rz e b o 
jó w  B in g a  G r o s b y ’ eg o . 23.50 N a  d o 
b r a n o c  k o łę d z ió łk i  g ó r a ls k ie .

P R O G R A M  IV

7.05 Po, je d n e j  p io s e n c e . 7.30 G ra  
p o ls k a  o r k ie s t r a  k a m e ra ln a .  8.05 
M u z y k a  p o p u la rn a . 8.30 O b ia d y  d o 
m o w e . 8.50 P rz e b o je  f i lm o w e .  9.00 
P r z e k ła d a n ie c  ś w ią te c z n y . 9.30

Co zobaczymy 
w TY?'

PROGRAM I
W T O R E K , 27. X I I .

9 — D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T e le -  
f e r ie ” . 11.25 —  „ P o ls k ie  d r o g i”  
(od e. o s ta tn i ) .  15.10 — P r o g r a m  
d la  d z ie c i.  16 —  O b ie k ty w .  16.30 — 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 —  „ K ó ł 
k o  i  k r z y ż y k ” . 17.25 —  M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y .  17.45 — In te r s tu -  
d lo . 18.15 —  W  s ta ry m  k in ie .  18.50
—  R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  F i lm  
„ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ”  ( k o l. ) .  21.40
— „ Ś w ia d k o w ie ” . 22 —  P io s e n k i z 
p r a c o w n i  A .  S t r u m i ł ł y  ( k o l. ) .  22.45
— R e p o r ta ż  „ K r z e s a n y ”  ( k o l.) .

Ś R O D A , 28. X I I .

11.40 —  „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 15.25
—  N U R T . 16 —  O b ie k ty w .  16.30 — 
T V  K lu b  S e n io ra . 17 —  „ E n t l ic z e k -  
s ło w n ic z e k ” . 17.45 — P r o g r a m  w o j  
s k o w y . 18 —  Z  c y k lu  „ Z  z ie m i p o i  
s k ie j ” . 18.10 — „ L a ta ją c y  H o le n 
d e r ” . 18.30 — „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć ” . 20.30 — F i lm  z c y 
k lu  „ S y tu a c je  r o d z in n e ” . 21.4 > — 
„ X  Y  Z ”  — cz. I .  22.30 — „ X  Y  Z ”
— cz. I I .

C Z W A R T E K , 29. X I I .

11.40 — F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to 
la te k ” . 12.40 — „  D e c y z je  1 5 - la t-  
k ó w ” . 16 —  O b ie k ty w .  16.30 —

S p oza  g ó r  i  r z e k .  17 — E k r a n  z 
b r a tk ie m .  18 — R e p o r ta ż  w o js k o 
w y .  18.20 — S o n d a . J3.50 — R a d z i
m y  r o ln ik o m .  20.30 — „ K o j a k ” . 
21.25 —  P e ga z . 22 — K lu b  F a n ta 
s t y k i .  22.30 — K a le jd o s k o p  z J o r -  
d a m ką  C h r is to w ą .

P IĄ T E K ,  30. X I I .

11.30 — F i lm  T V P  „ R y t m  s e rc a ” . 
15.25 —  N U R T . 16 — O b ie k ty w .
16.30 — Z a p ra s z a m y  n a  s ta d io n y . 
17 —  „Z n a c ie ?  T o  p o s łu c h a jc ie ” .
17.30 — P o ra d n 'k  z m o to ry z o w a n e 
g o  t u r y s t y .  17.43 — F i lm  „S e r e n a 
da  z 12 p ę t r a ” . 18 50 — W y s tą 
p ie n ie  a m b a s a d o ra  n a d z w y c z a jn e 
g o  S e c ja l is tv c T n e j R e p u b l ik i  K u 
b y  ( k o l.) .  2030 — F i lm  „ R o b o tn i 
c ze  lo s y ”  22 S tu d io  S p o r t .  22.45 
—  „ M u z y c z n y  z a c h ó d ” .

PROGRAM II
W T O R E K , 27. X I I .

15.30 — T e a t r  K o m e d i i  „D o m
o t w a r t y ” . 17.10 — L .  K y d r y ń s k i  
p rz e d s ta w ia . 17.45 — W ie lc y  z n a n i 
i  n ie z n a n i.  1 8 .2 5 '— K t o  p y ta  n ie  
b łą d z i.  *8.10 — K r o n ik a .  20.30 — 
W to r e k  m e lo m a n a . 21.40 — In ic ja 
t y w y .  22.05 — K lu b  f i lm o w y  „ R e 
n e g a t” .

Ś R O D A , 28. X I I .

,16 — Z  b r a tn ic h  s to lic .  16.30 — 
F i ’ m  ..B a rd z o  d łu g a  s >r w a ” . 
17.51 — D e b iu ty .  18.10 — L a ‘ a ła c y  
K o le n d e r .  18.40‘ — K r o m k a .  20.30 — 
..L o ż a ” . 21.40 — S tu d io  S p o r t .  22.10 
—  K lu b  ja z z o w y  23.30 — N U R T .

C Z W A R T E K , 29. X I I .

15.30 — C o  d a le j  m a tu rz y s to ?

S T U D IO  B IS

16 —  G o ś c ie  S tu d ia  B is .  16.15 — 
„ D r o g a  do  A r g e n t y n y ” . 16.30 — 
S p o tk a n ie  z A . B a r d in im .  17.45 — 
G o ś c ie  S tu d ia  B is . 17.50 — W y ś c i
g i k o n n e  n a  ś w ie c ie .  18.15 — 
„ E a r t h  a n d  f i r e ” . 18 40 — K r o n ik a  
(S z.). 20.35 —  A b b a  w  S tu d io  2. 
21.20 —  „ N a s t r o je ” . 22.35 — K a b a 
r e c ik  O lg i L ip iń s k ie j .  23.05 — R o c k  
S tu d ia  2.

P I Ą T E K ,  30. X I I .

15.15 — „P e g a z ” . 16 — T W P , s z tu 
k a  lu d o w a  i  d z ie d z ic tw o  n a r o d o 
w e . 16.30 —  T u r y s t y k a  i  w y p o c z y 
n e k . 17 —  D z ie ń  K u b a ń s k i  w  T P . 
17.05 R e p o r ta ż  „ S a n t ia g o  d e  C u b a ” . 
17.20 — = „ J u v e n tu d  — z n a c z y  m ło 
d o ść ” . 17.40 —  P r o g r a m  m u z y c z n y  
T V  k u b a ń s k ie j .  18 — R e p o r ta ż  
„ M a r  —  m o rz e , łą c z y  lą d y  i  z b l i 
ża lu d z i” . 18.20 _  S o p o t 1977. 18.40 
— K r o n ik a  (S z.). 20.30 — H a v a n a . 
20.50 — S tu d io  S p o r t .  21.15 — R u m . 
c y g a ro , v a r a d e ro .  21.25 —  P r o g r a m  
m u z y c z n y  T V  H a w a n a  „ F a n ta z ja  
2000” . 21.40 — H is to r ia  b a le tu  k u 
b a ń s k ie g o .

G w ia z d k o w e  m e lo d ia . 9.54 S p rz ę ż e 
n ia  m u z y c z n e . 10.30 O d  F r o m b o rk a  
d o  W o lin a . 11.00 P r o g r a m  s te re o fo 
n ic z n y  w a rs z a w s k i.  12.00 M u z y c z n e  
u p o m in k i .  12.40 T a je m n ic e  m a te r i i .
13.00 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ” . 14.25 P r o  
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.
16.05 Ś w ią te c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń .
16.40 M a ła  d o m o w a  f i lh a r m o n ia .  
17.15 „ B e t le je m ”  — w ie rs z e . 17.30 
L e g e n d y  s ta ro w a rs z a w s k ie . 18.00 
W s p ó łc z e s n e  p a s to ra łk i.  18.10 A ta k  
n a  A n ta r k ty d ę .  18.30 Z a p ra s z a m y  d o  
g r y .  19.00 B lo k  s te re o fo n ic z n y  w a r 
s z a w s k i.

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 7. 8, 9. 10, 12.05, 
16, 19, 20, 23, 0.01.
7.05 P o d k r a k o w s k a  p a s to ra łk a . 7.30 
M u z y k a  w ie lk ic h  m is t r z ó w .  8.05 M u  
z y k a  ze z n a k ie m  ja k o ś c i.  9.05 „W e 
s e le ” . 9.20 G w ia z d y  p io s e n k i p o l
s k ie j .  10.05 G w ia z d y  p io s e n k i ś w ia 
to w e j .  11.00 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie  
c i M ło d s z y c h  „P o s łu c h a jc ie  lu d k o -  
w ie ” . 11.33 K o lę d y  r ó ż n y c h  n a ro 
d ó w . 12.10 „ S z k ic e  ta t r z a ń s k ie ” .
12.40 M u z y k a  ze  z n a k ie m  ja k o ś c i.
14.00 R e p o r ta ż  z k o n k u r s u .  14.30 B e r 
n a r d  S h o w . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.05 T e a t r  P R  „ Z e m s ta ” . 17.37 R óż
n e  b a r w y  je d n e g o  te m a tu . 18.00 S tu  
d io  M ło d y c h .  19.15 P r z e ż y jm y  to  
jeszcze  ra z . 20.05 K o lę d y  p o ls k ie .
20.30 N o v i  S in g e rs  c o n tr a  S in g e rs  
M u l im i te d .  21.00 P le ja d a  g w ia z d  e -  
s t r a d y .  22.30 K o n c e r t  m u z y k i  f i lm o 
w e j .  23.10 M u z y k a  ze z n a k ie m  ja k o 
śc i. 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l
s k ie j .  0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o 
lo n i i .  0.31 P r o g r a m  n o c n y  z  L u b l in a ,

P R O G R A M  I I

7.00 K o n c e r t  m u z y k i  o r g a n o w e j.  7.35 
P u b l ic y s ty k a  z a g ra n ic z n a  7.45 M u 
z y k a  s ta ro p o ls k a . 8.10 „ U  ź ró d e ł 
G a n g e s u  i  n a d  A ra u  D a r ią ” . 8.30 
R o m a n s e  i  le g e n d y  9.00 D z ie je  tz w . 
„ K s ię g i  T w a r d o w s k ie g o ” . 9.20 K o 
lę d y  p o ls k ie .  9.50 K o n c e r t  m u z y k i  
o p e r o w e j.  10.30 T e a t r  P R  —  „ K o 
m e d ia  o m y łe k ” . 11.40 Ś p ie w a  „ M a 
z o w sze ” . 12.10 P . C z a jk o w s k i —  
„ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ” . 13.00 „ W ie l  
k a  R a d io -B a łla d a  o  s ła w n y m  w ie T z  
c h o łk u  P a ry ż a  c z y l i  M o n tm a r t r e  
w c z o r a j  1 d z iś ” . 14.00 G r a ją  la u re a c i 
V I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  
S k rz y p c o w e g o  Im .  H . W ie n ia w s k ie 
go . 15.00 R a d io w y  T e a t r  M ło d y c h  
„ E g z a m in  w s tę p n y ” . 15.45 N o w e  n a  
g r a n ia  ra d io w e .  16.20 L u d w ig  v a n  
B e e th o v e n  —  V  S y m fo n ia  c - m o l l.  
16.55 J .  S . B a c h  —  M a g n i f ic a t  
D -d u r .  17.40 „ P ie ś n i  o  K a s i” . 18.00 
S ta re  n a g ra n ia  K r y s t ia n a  Z im e r -  
m a n a . 18.35 „ Ż y c io r y s  n ie p o s p o li
t y ” . 18.55 T e re s a  B e rg a n z a  ś p ie w a  
re n e s a n s o w e  p ie ś n i h is z p a ń s k ie .
19.10 A n e g d o ty  i  f a k t y .  19.35 S ta n i
s ła w  S k r o w a c z e w s k i d y r y g u je  u -  
tw o r a m i  R a v e la . 20.00 T e a t r  P R  — 
„ M a łż e ń s tw o  z k a le n d a r z a ” . 21.00 
U tw o r y  K .  S e ro c k ie g o . 21.40 U tw o 
r y  T e le m a n n a  i  M o z a rta .  22.30 „ K o  
łe b k i  k u l t u r y ” . 23.35 C a n z o n y  z 
X V I I - w ie c z n e j  T a b u la tu r y  P e lp l iń -  
s k ić j .

P R O G R A M  I I I

7.00 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.15 
M u z y c z n y  k u l lg .  7.35 P o lo n ia  ś p ie 
w a . 7.55 C u d o w n y  ś w ia t  D is n e y la n 
d u . 8.35 K o lę d n ic y  ze  S z c z y rz y c y .
9.00 „ W ie lb ic ie l ” . 9.10 „ U b ie r z  s ię  
k o c h a n ie ,  id z ie m y  d o  ś lu b u ” . 9.30 
S p o t k n ie .  9.50 J a k  za d a w n y c h  la t .
10.00 S tu d io  202. 11.00 Z  m u s ic a l i  w y  
b ra n e . 11.30 A u d y c ja  J a n a  W e b e ra .
12.30 S w o je  u lu b io n e  p ł y t y  p rz e d 
s ta w ia  W o jc ie c h  K a r o la k .  13.00 D y 
p lo m  z o b o w ią z u je . 13.20 S w o je  u lu 
b io n e  p ł y t y  p rz e d s ta w ia  A d a m  S ła 
w iń s k i .  14.05 G a b r ie l  P ie rn e  —  M i
s te r iu m  n a  B o ż e  N a ro d z e n ie . 14.50 
M a łe  k a p r y s y  s ły n n y c h  m u z y k ó w .
15,20 S w o je  u lu b io n e  p ł y t y  p rz e d 
s ta w ia  J e r z y  W a s o w s k i.  15.50 „ B a r 
d z o  m ło d z i o b o je ” . 16.15 S w o je  u lu  
b io n e  p ł y t y  p rz e d s ta w ia  Z b ig n ie w  
N a m y s ło w s k i.  16.45 „ M y  z d r u g ie j  
p o ło w y  X X  w ie k u ” . 17.05 S w o je  u -  
lu b io n e  p ł y t y  p r z e d s ta w ia  A n d r z e j  
K u r y le w ic z .  17.35 M u z y k a  w  „ K o 
m e d ii  lu d z k ie j ”  B a lz a c a . 18.25 S w o 
je  u lu b io n e  p ł y t y  p rz e d s ta w ia  C ze
s ła w  N ie m e n . 19.00 C o w ie c z ó r  p o 
w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  W . A . 
M o z a r t  — „ C z a r o d z ie js k i  f l e t ” . 19.50 
„ W ie lb ic ie l ” . 20.00 K a r n a w a ł  czas 
zaczą ć ... 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie  
c z o ró w . 22.15 S z o ta  R u s ta w e l l i  „ R y 
c e rz  w  t y g r y s ie j  s k ó rz e ” . 22.30 K o n  
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  23.00 S w o je  
u lu b io n e  w ie rs z e  r e c y tu je  B a rb a ra  
H o r a w ia n k a .  23.05 J a m  sess io n  p o d  
je m io łą .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  
W a n d a  W a rs k a .

P R O G R A M  I V

7.05 S ły n n e  o r k ie s t r y  r o z r y w k o w e .
7.30 Ś p ie w a ją  „ C a n to r e s  M in o re s  
V ra t is la v ie n s e s ”  8.05 M u z y c z n y  
k w a d ra n s .  8.20 M a g a z y n  m ło d z ie ż o 
w y .  9.00 L e ć  k o lę d o  le ć . 9.30 T a 
je m n ic a  d y s k u  \  P h a is to s . 9.45 P rz e  
ż y jm y  to  je szcze  ra z . 10.15 „ N ie  b ó j 
c ie  s ię  b y ć  s z c z ę ś l iw y m i” . 10.40 M e 
lo d ie  s p o d  c h o in k i .  11.00 T e a t r  P R  
„ C y r a n o  d e  B e rg e ra c ” . 12.00 S ły n n e  
a r ie  i  d u e ty .  12.40 „ W y s p a  k r ó la  
M in o s a  —  K r e t a ”  13.00 T e a t r  K la 
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ W  p u s ty n i  i  w 
p u s z c z y ” . 14.30 W  J e z io ra n a c h . 15.0« 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w 
s k i.  16.05 Ś w ią te c z n y  k o n c e r t  ż y 
cze ń  „ O d  t y c h  co n a  m o r z u ” . 16.3f 
R e z e rw a t r o z r y w k i  c z y l i  g r y  i  za- 
b a w y . 17.06 M u z y c z n e  u p o m in k i,
17.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a r  
s z a w s k l. 18.10 M is t r z o w ie  p ió ra
18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 19.0« 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i
20.00 K o n c e r t  3 R a d io fo n i i  (CSR S, 
N R D , P o ls k a ) .  22.00 N asze  s p r a w y  
22.fo  J a zz  z e s t ra d y .
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Kolej dla miasta

ZOsiedla Słonecznego do centrum 
— szybkim pociągiem

NA prawym brzegu Odry powstaje wielka dzielnica, w któ- jąc sźybki przewóz jednorazo- 
rej zamieszka 60 tysięcy osób. Pierwsze rodziny wprowadzą wo k ilku se t osób. Przedsięwzię- 
się na Osiedle Słoneczne prawdopodobnie już w przyszłym cie jest zupełnie realne, gdyż 
roku. Wszystkich mieszkańców trzeba będzie przewieźć — do można wykorzystać istniejącą 
pracy i potem do domu. Ta sprawa zacznie urastać do rangi lin ię  kolejow ą. Tak m ów ił d y - 
pr obi emu w miarę przekazywania kolejnych budynków. rekto r naczelny Pomorskiej

DOKP Kazim ierz Tandej na
CZY W ojewódzkie Przedsię- J g m A N O '*£dyś dyn*tora no- Dziei nicowej K onferencji Spra 

biorstwo K om un ikac ji M ie jsk ie j ^ aV Sobie komunikację d o  m Ł  wozdawczo-Wyborczej PZPR w 
sprosta temu zadaniu? Oba- s t a . T y l k o  s z y b k i p o c ią g  — odpo- Dąbiu.
w iam y się, że nie. N ie można w ie d z ia ł .  W ż a d n y m  p r z y p a d k u  a u -  M IĘ D Z Y  S ta r y m  C z a rn o w e m  a 
h n w ie m  1)C7VĆ n a  tak  duże do- t ° b u s '  J e d z ie  do  c e n tr u m  g o d z in ę  s ta c ją  w  D ą b iu  b ie g n ie  l in ia ,  k tó -  Dowiem nczyc na tak  auze ao . z a b ie ra  dz ie s ię C io k r o t n le  m n ie j  r ą  je ż d ż ą  t y l k o  p o c ią g i to w a r o w e  
stawy autobusów, by urucho- p a s a ż e ró w  n iż  p o c ią g . i  to  s p o ra d y c z n ie . P rz e c h o d z i o n a
m ić nowe lin ie  łączące Słone- J e s t w  ty m  c a ła  p ra w d a  o n o -  w ła ś n ie  w  p o b l iż u  O s ie d la  S ło n e c z -  
czne Z in n ym i dzielnicam i, zaś w o c z e s n e j k o m u n ik a c j i  ta k ż e  w  n e g o . D o s to s o w a n ie  j e j  d o  p o tr z e b  
n 3  r c t n i e ia o v r h  7 - in e w n ić  odno- 40° - l y s i^ c z n y m * b a rd z o  r o z le g ły m  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  w y m a g a ło b y  na istm ejącycn zapewnie oapo S z c z e c in ie . K o m u n ik a c ja  ta  m e  p rz e ło ż e n ia  to ró w ,  b y  n ie  p r z e c in a -  
wiednią częstotliwość kursow a- m o ż e  b a z o w a ć  w y łą c z n ie  n a  ta  b o -  j y  g ię  z je z d n ią  i  w y b u d o w a n ia  
nia. Realne w ydaje się jedynie rz e  t r a m w a jo w y m  i  a u to b u s o w y m , m n ie j  w ię c e j  d w u k i lo m e tr o w e g o  
zorganizowanie dobrej kom un i- P<?trze ,b n e  Jes t w s p ó łd z ia ła n ie  z i n -  o d c in k a  łą c z n ic y  d o  Z d r o jó w .  O c z y -  
z o r g d iu z o w d iu e  • i  n y m i  p r z e w o ź n ik a m i,  p rz e d e  w s z y s t-  w iś c ie  p o z o s ta w a ła b y  k w e s t ia  u s y -
ka c jl autobusowej na terenie i i i m  k o le ją .  T y m  b a r d z ie j ,  że są tu o w a n ia  i p o b u d o w a n ia  p r z y s ta n -  
samego Dąbia. Natom iast prze- k u  te m u  w a r u n k i .  k u ,  z k tó r e g o  k o r z y s ta l ib y  m ie s z -
wozem osób między osiedlem- W ŁA Ś N IE  ‘ pociąg rozwiąże k a ń c y  n o w e g o  o s ie d la , 
gigantem a lewobrzeżną częścią problem  kom un ikac ji d la nowe- to®e“ ^ aJg6źS°ejZrd l ^ S ” worzw  
Szczecina pow inna zająć się g0 osiedla na prawobrzeżu. Po- t e j  c h w i l i  p r z y g o to w u je  s ię  s tu -  
kole j. ł ą c z y  ie z centrum, um ożliw ia - d iu m ,  zaś w  p r z y s z ły m  r o k u  b ę d z ie

________________________ . - .  m o ż n a  p r z y s tą p ić  d o  o p r a c o w y w a 
n ia  d o k u m e n ta c j i.

Zanim siądziemy do stołu

Smacznego i... na zdrowie!
TR ADYCYJNE w ig il ijn e  po- ków wolno, byle troszeczkę, a nie 

tra w y  są a reguły zdrowe Nie “ S i
muszą się ich wystrzegać na- nie przewidują taryfy ulgowej —
wet ludzie będący na diecie. a*ni kropli wódki, wina, a nawet
Jednakże dwa dn i św iętowania Piwa>
mogą okazać się smutne w  skut
kach dla osób z chorą wątrobą «
Czy żołądkiem. A b y te święta lekarzy zostaną wzięte pod uwa- 
b y ły  m iłe  i  wesołe dla wszyst- gę przez Czytelników zasiadających 
kich, chcemy ostrzec c ie rp ią- d.° Świąteczn^o^ stołu. _Werzymy, 
cych na schorzenia przewodu pogotowia rftunkowegi
pokarmowego przed szczególnie okażą się zbyteczne. Zatem smacz- 
szkod liw ym i dla nich potraw a- nego i... na zdrowie.
m i. . . ,

A  t a k  n a  m a rg in e s ie  —  u m ia r  w  
J e d z e n iu  zda  s ię  w s z y s tk im .  (su )Z  T R A D Y C Y J N Y C H  p o t r a w  w ig i 

l i jn y c h  t y l k o  k a p u s ty  z  g ro c h e m  
m u s z ą  s ię  w y s trz e g a ć . A le  j u ż  n a 
s tę p n e g o  d n ia  t r z e b a  za czą ć  u n i 
k a ć  ta k ic h  p o k u s  j a k  t łu s te ,  p ie 
c z o n e  m ię s iw a  1 r y b y .  Z re z y g n o w a ć  
z o s t r y c h  p r z y p ra w ,  t a k ic h  ja k  
c h r z a n ,  o c e t c z y  p ie p rz .  N o  i  o m i
ja ć  n a w e t  n a jp ię k n ie j  p a c h n ą c y  
b ig o s . •

J a k  tw ie r d z ą  b ie g l i  w  s z tu c e  m e 
d y c z n e j ,  c ię ż k o s tra w n e  są  z je d z o n e  
w  w ię k s z e j i lo ś c i  ż ó ł tk a  j a j .  D la 
te g o  n a w e t  ś w ią te c z n e  c ia s to  w  
n a d m ia rz e  m o że  z a s z k o d z ić . Z w ła 
szcza . g d y  b a b k ę  lu b  s t r u c lę  p o 
p i je m y  k a w ą . T e n  z b a w ie n n y  d la  
n is k o c iś n ie n io w c ó w  n a p ó j je s t  
s z c z e g ó ln ie  ź le  to le r o w a n y  p rz e z  
c h o r y  ż o łą d e k  i  w ą tr o b ę .

O c z y w iś c ie  f a k t ,  iż  p o d a n y c h  
p rz e z  n a s  p o t r a w  b ę d ą c y  n a  d ie 
c ie  w in n i  s ię  w y s trz e g a ć , n ie  o z n a 
cza c a łk o w ite g o ,  k a te g o ry c z n e g o  
z a k a z u . S p ró b o w a ć  i  t y c h  s m a k o ły -

Z ło ż y l iś m y  o fe r tę ,  k tó r ą  z a in 
te re s o w a liś m y  w ła d z e . W ie rz y m y ,  
że  n ie  s k o ń c z y  s ię  t y l k o  n a  n a s z e j 
p r o p o z y c j i ,  że z a p e w n im y  m ie s ^  
k a ń c o m  O s ie d la  S ło n e c z n e g o  d o b rą  
k o m u n ik a c ję  w  o b r ę b ie  S z c z e c in a
—  p o w ie d z ia ł d y r e k to r  K .  T a n d e j.
— T r u d n o  o b e c n ie  m ó w ić  o szcze 
g ó ła c h  ca łe g o  z a m ie rz e n ia . T e  s p ra 
w y  w y m a g a ją  p rz e c ie ż  k o n s u l ta c j i  
z u r b a n is ta m i,  a d m in is t r a c ją  m ie j 
s k ą , b y  p ro p o n o w a n e  p o łą c z e n ie  
ja k  n a j le p ie j  s p e łn ia ło  s w o je  za 
d a n ie .

W  p o c z ą tk o w y m  © •kresie, je ś l i  
o c z y w iś c ie  k o le j  p o łą c z y  S ło n e c z 
n e  z le w o b rz e ż n ą  c z ę śc ią  S zcze 
c in a  (z o m in ię c ie m  s ta c j i  w  D ą 
b iu ) ,  b ę d ą  k u r s o w a ły  po -c ią g i s p a 
l in o w e .  P ó ź n ie j tra s ę  m o ż n a  z e le k 
t r y f ik o w a ć .  P o m o rs k a  D O K P  n a j 
w c z e ś n ie j w  1982 r ó k u ,  o t rz y m a  
z e s p o ły  e le k t r y c z n e ,  k tó r e  b ę d ą  o b 
s łu g iw a ły  a g lo m e r a c ję  s z c z e c iń s k ą .

W te d y  w ła ś n ie  n a  o s ie d lu  b ę d z ie  
m ie s z k a ło  k i l k a ,  je ś l i  n ie  k i lk a n a ś 
c ie  ty s ię c y  o só b . Im  w s z y s tk im  ta 
k ie  s z y b k ie  p o łą c z e n ie  b ę d z ie  b a r 
d z o  p o tr z e b n e . A le  m y ś le ć  o  ty m  
tr z e b a  ju ż  te ra z . ( ja s )

i  p

T A  C H O IN K A liczy sobie ze trzy  m etry. Zapewne stanie na 
honorowymi miejscu, jako symbol tych najprzyjem nie jszych w  
roku świąt.

Najmniejsze zaś „ch o in k i" znaleźliśmy w  kw iac ia rn i „ Nieza-  
pom inąjka". M aleńkie św ierkowe galązeczki przystrojone  zo- 
sta ły wstążeczkami i  m in ia tu row ym i świeczkami. I  te choin•  
kowe kompozycje zajmą na pewno poczesne miejsce — przy na
kryciach, na w ig il ijn y m  stole. FOTO: Zb. Jodkowski

BARDZO WAŻNE

UWAGA! Odbiorcy gazu 
z osiedla Priyjaźni i Kaliny

Zakład Gazowniczy Szczecin powiadamia odbiorców gazu, że 
dnia 29 grudnia 1977 r. o godz. 9 wpuszczony będzie do sieci 
gazowej podanego niżej rejonu GAZ ZIEMNY.

Ogłoszenie dotyczy odbiorców gazu zamieszkałych w rejonie 
ulic: Derdowskiego, Witkiewicza, Kaliny, 26 Kwietnia i Santoc
kiej (z wyłączeniem budynków nr 19 a, b, c, d, e, f, g, h, i, j 
i nr 20 przy ul. Santockiej).

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na palni
kach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcącym płomieniem.

W dniu zmiany gazu w momencie zauważenia charakterysty
cznego dla spalania gazu ziemnego płomienia na palnikach 
kuchni, natęży wszystkie urządzenia gazowe natychmiast wyłą
czyć.

Od tej chwili:
1. Wolnd korzystać jedynie z palników nawierzchniowych 

kuchni po uprzednim wyregulowaniu wysokości płomienia 
spalanego gazu.

Regulację te przeprowadza użytkownik urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na palnik (prze
kręcając pokrętło kurka w prawo), tak aby uzyskać wy
sokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania:
a) piekarników kuchni gazowych,
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń gazowych 

do chwili przebudowy ich przez ekipy monterskie na
szego zakładu.

Bliższych intormacji nt. zmiany gazu udzielamy w Dziale Sieci 
i Instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewicza 144, 
nr tel. 729-10.

______________________________________________  4502-K

Pochwała karpia
K A R P  s ta ł  s ię  t r a d y c y jn ą  p o ls k ą  

p o t r a w ą ,  z k t ó r e j  24 g r u d n ia  n ie  
sp o s ó b  z re z y g n o w a ć . Z  t e j  to  p r z y 
c z y n y  p o t r a f im y  s ta ć  w  k o le jc e  n a 
w e t  i  d w ie  g o d z in y , b y le  t y l k o  z d o 
b y ć  tę  r y b ę . O jc z y z n ą  j e j  je s t  
w s c h o d n ia  A z ja .  g d z ie  d o  d z iś  k a r p  
s y m b o liz u je  s i łę  i  w y t r w a ło ś ć .  N a 
N o-w y  R o k  n a r o d y  D a le k ie g o  
W s c h o d u  d e k o r u ją  d o m y  p o d o b iz 
n a m i te j  r y b y ,  a d z ie c i z o k a z j i  
r ó ż n y c h  ś w ią t  d o s ta ją  k a r p ie - z a -  
b a w k i .

N ie  w ia d o m o  d o k ła d n ie ,  k ie d y  
k a r p  t r a f i ł  na  n a sz  k o n ty n e n t .  Z o 
s ta ł p r z e t ra n s p o r to w a n y  ju ż  w  
ś re d n io w ie c z u . H o d o w a n o  go  w te d y  
w  p r z y z a m k o w y c h  s ta w a c h  i  sa
d z a w k a c h . Z n a c z n ie  p ó ź n ie j h o d o w 
lę  k a r p ia  ro z p o c z ę to  w  A m e ry c e  
P ó łn o c n e j i  w  A f ry c e .

INFORMATOR
ŚWIĄTECZNY

3* a o  00 m in .  n a  u n ia c h  58, 60, 61, 
62, 64, 72 —  o d  60 d o  80 m in ,  a n-r 
104 co  100 m in .  M ik r o b u s y  k u r s u ją  
d o  g o d z . 18.

T r a m w a je . ,  k u r s o w a ć  b ę d ą  z  czę
s to t l iw o ś c ią  o d  24 do  30 m in . ,  a u to 
b u s y  co  20 d o  40 m in . ,  n r  72 co 
70 m in .  A u to b u s y  l i n i i  n r  63 i  70 
k u r s o w a ć  n ie  bę dą . M ik r o b u s y  —  
co  24 m in u t y .

HANDEL L. GASTRONOMI A
24. XII.

S K L E P Y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , m ię s n e  
o ra z  s k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  b ę 
d ą  d z iś  d o  g o d z . 16. S k le p y  p ie k a r 
n ic z e  p r z y  u l .  u l .  M ic k ie w ic z a ,  N ie 
p o d le g ło ś c i i  K o ł łą ta ja  o ra z  p ie k a r 
n ie  p r y w a tn e  c z y n n e  d o  g o d z . 17.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  p r z y d w o r  
c o w e  i  p r z y h o te lo w e  c z y n n e  n o r 
m a ln ie ,  p o z o s ta łe  z a k ła d y  c z y n n e  do  
g o d z . 17, z  w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  
n iż e j  w y m ie n io n y c h ,  k tó r e  c z y n n e  Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e ,  z  w  g o d z . 8—16, p o m o c y  d r o g o w e j 2 6 .X II.
b ę d ą  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę :  s a la  w y ją t k ie m  n a s tę p u ją c y c h  z a k ła d ó w  P Z M o t .  ( te l.  981) o ra z  s ta c j i  C P N
„ S ło w ia ń s k a ”  w  „K a s k a d z ie ”  ( W i-  fo to g r a f ic z n y c h  c z y n n y c h  w  go dz . p r z y  u l .  u l .  K a d łu b k a ,  E s k a d r o w e j,  w s z y s tk ic h  l in ia c h  o b o w ią z u j«
g i l ia  dila s a m o tn y c h ) ,  b a r ó w  „G o ś -  o d  12 d o  19: p r z y  a-l. W o js k a  P o l-  K o p e rn ik a  i  M a z u rs k ie j  — c z y n n y c h  r o z k ła d  ja z d y  d n ia  ś w ią te c z n e g o ,
e ta n y ” , „ W ia r u s ” , „ S z m a r a g d ó w k a ” , s k ie g o  38, u l .  O b r. S ta l in g ra d u  12, c a łą  do bę .
„ P o s e jd o n ” , k a w ia r n i  „ K a p r y s ”  i  K r z y w o u s te g o  18, J a g ie l lo ń s k ie j  71, P O C Z T A
r e s ta u r a c j i  „ G łę b o k ie ” . G r a n i to w e j  1, a l.  W y z w o le n ia  84, 2 7 .X II .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  d o  u l.  W ie lk ie j  H  i  B a ta lio n ó w  C h ło p -  2 4 .X II.
g o d z . 15, z a k ła d y  f r y z je r s k o - k o s m e -  s k ic h  33; s ta c je  o b s łu g i s a m o c h o -  S k le p y  s p o ż y w c z e  n ie c z y n n e , z
ty c z n e , n a p r a w y  s p r z ę tu  r a d io w o -  d ó w  W S P U M o t, p r z v  u l .  M a z u rs k ie j w y ją t k ie m  40 s k le p ó w  o g ó ln o s p o -  . C a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  te le g r a f  
te le w iz y jn e g o  c z y n n e  b ę d ą  d o  go dz . 17 ( te l.  22-55-07) c z y n n e j w  g o d ż . ż y w c z y c h  i  p ie k a r n ic z y c h  w  go dz . i  te le fo n  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 
16. o d  8 d o  16, p o m o c y  d r o g o w e j  o d  7 d o  10 o ra z  83 ta k ic h  s k le p ó w  i  U P T  n a  D w o r c u  G łó w n y m , w

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n e  d o g o d ź .  P Z M o t .  ( te l.  981) c z y n n e j  c a łą  d o b ę  c z y n n y c h  w  g o d z . o d  10 do  17. P ie -  go dz . o d  8 d o  17 — U P T  p r z y  u l.  u l .  
18, z w y ją t k ie m  k io s k ó w  p r z y d w o r -  i  s t a c j i  C P N  p r z y  u l .  u l .  K a d łu b k a ,  k a r n ie  p r y w a tn e  — c z y n n e  o d  go dz . B o g u ro d z ic y ,  P o c z to w e j,  P ia s tó w , 
c o w y c h  o ra z  z lo k a l iz o w a n y c h  w  p o -  E s k a d r o w e j,  K o p e rn ik a  i  M a z u rs k ie j 7 d o  17. „ D e l ik a te s y ”  p r z y  a l .  W o j.  W y z w o le n ia , M ic k ie w ic z a ,  S t. D u -  
c z e k a ln ia c h  W P K M , k tó r e  c z y n n e  —  c z y n n y c h  c a łą  d o b ę . s k a  P o ls k ie g o  52 i  B o le s ła w a  K r z y -  b o is , A . K r z y w o ń  i  D w o r c o w e j ,  w
b ę d ą  n o r m a ln ie .  w o u s te g o  9 c z y n n e  w  g o d z . 14— 19. go dz . o d  7 d o  17 U P T  p r z y  a l. W o j-

26.X I I .  S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j n ie -  s k a  P o ls k ie g o  35; w  g o d z . od  8 d o
25. X I I .  c z y n n e , o p ró c z  D T  „ C e n t r u m ” , k t ó -  14 — p r z y  u l .  u l .  S t r z a ło w s k ie j ,

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  b r a n ż y  s p o - r y  o t w a r t y  b ę d z ie  o d  g o d z . 8.30 d o  Z a m k n ię te j ,  K r a k o w s k ie j ,  M e ta ło -  
W s z y s tk ie  s k le p y  s p o ż y w c z e  i  ż y w c z e j i  p r z e m y s ło w e j n ie c z y n n a . 20. w e j,  K u  S ło ń c u , B a t.  C h ło p s k ic h ,

p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e . K io s k i  „ R u c h u ”  — j a k  w  k a ż d ą  Z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  n o r -  W ilc z e j,  M a r c in a ,  F r y s z ta c k ie j  i  W io
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  p r z y d w o r  n ie d z ie lę .  m a ln ie ,  z  w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  ś c ia ń s k ie j;  w  go dz . od 9 d o  14 p r z y

co w e  i p r z y h o te lo w e  c z y n n e  n o r -  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  c z y n -  W P H W , k tó r e  b ę d ą  n ie c z y n n e . u l.  u l .  S z c z e c iń s k ie j,  M a ło p o ls k ie j,
m a ln ie ;  p o z o s ta łe  z a k ła d y  n ie c z y n -  n e  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ,  z w y -  K io s k i  „ R u c h u ”  i z a k ła d y  g a s tro -  C h o p in a  a w  go dz . od  8 d o  13 p r z y

w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  o t w a r -  j ą t k ie m  n a s tę p u ją c y c h , k tó r e  b ę d ą  n o m ic z n e  c z y n n e  n o r m a ln ie .  u l .  u l.  Z e g a d ło w ic z a , S to łc z y ń s fc ie j,

K O M U N IK A C J A
J a r o w ita ,  B a ł t y c k ie j ,  D z ie rż y ń s k ie 
g o , S z k o ln e j i  w  Z a ło m iu .

T r a m w a je  w s z y s tk ic h  l i n i i  d o  C z y n n e  b ę d ą  t y l k o  u rz ę d y  ze s łu ż

t y c h  ta k  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ;  b ę -  n ie c z y n n e :  r e s ta u r a c je  „ N a  R o z s ią 
d ą  to  b a r y  „ R u s a łk a ” , „ P o r a n e k " ,  j;u ” . „ A t la n t y c k a ” . „ C h ie f ” , b a r y  
„ B a m b in o ” . „ T u r y s t y c z n y ” . „ N a d -  „ M a r io la ” , „ W i ta m in k a ” , „ L i l i p u t ” , 
o d r z a ń s k a ” , „ T u ls k i ” , „ S y r e n a ” , r e -  „ S y r e n a ” , „ T u ls k i ” , „ M a le ń k a ” , 
s ta u r a c ja  „ B a la to n " .  „ B a ł t y k ” , „ S ło  „ E u r e k a ” , „ M a łe  B ia łe ” , „ W is e łk a ” ,
n e c z n a ” , „ N a  R o z s ta ju ” , k a w ia r -  „ N a d o d r z a ń s k a ” , „ E x t r a ”  i  k a w ia r -  ..............___________„ ______  ____  —  . . . . . .  . .  . . . .
n ie :  „ T e n is o w a ” , „ M o k k a ” , „ S a d y -  n ie  „M a ra g o ” , „ T e n is o w a ” , „ R y d z ” , go dz . 19.30 k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ro z -  bą  c a ło d o b o w ą , t j .  te le g r a f  1 te le -  
b a ” , „ R y d z ” , „ E u r e k a ” . „ E s p e r a n -  Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , k ła d u  ja z d y  d n ia  p o w s z e c h n ie g o . O d  fo n  p r z y  u l.  B o g u ro d z ic y  i  U P T  na  
to ” , „ T e a t r a ln a ” , a  p o n a d to  w in ia r -  z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  z a k ła d ó w  g o d z . 20 ro z p o c z n ą  k u r s o w a n ie  t r a m  D w o r c u  G łó w n y m , 
n ia  „ U  W y s z a k a ”  c z y n n e  o d  g o d z . fo to g r a f ic z n y c h ,  c z y n n y c h  n a  in d y -  w a je  n o c n e  l i n i i  n r  n r  1, 2, 3, 4, 5,
13, s a la  „ P o k u s a ”  w  „ K a s k a d z ie ”  w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  ora ,z  p o g o to -  6, 7, 8 i  9 z c z ę s to t l iw o ś c ią  30— 40 26.X I I .
o d  go dz . 17 a s a le  „ R o n d o ”  i  „ K a -  w ia  T V  p r z y  u l .  W ie lk ie j  25 ( te l.  m in u t .  R ó w n ie ż  a u to b u s y  do  go dz .
p i ta ń s k a ”  o d  g o d z . 20. 356-96 i  359-55) w  g o d z  o d  9 d o  15. s ta -  19.30 k u r s o w a ć  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  a O p ró c z  w y m ie n io n y c h  w y ż e j ,  c z y n

K io s k i  „ R u c h u ”  n ie c z y n n e  z w y -  Cj i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  W S P U M o t. n a s tę p n ie  o d  go dz . 23 — w g  r o z k la -  n e  b ę d z ie  o k ie n k o  te le k o m u n ik a c y j-  
ją t k ie m  p r z y d w o r c o w y c h .  n r z y  u l.  M a z u rs k ie j 17 ( te l.  22-55-07) d u  s p e c ja ln e g o  z c z ę s to t l iw o ś c ią  o d  n e  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  20.

Dyżurne pogotowie telewizyjne WPHW w Szczecinie
w dniu 26 grudnia br. (poniedziałek) Szczecin, ul. Wielka 25 tel. 35-955 lub 35-696.

Zgłoszenia przyjmujemy w dniu dyżuru w godz. od 9 do 12.


